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Tiwajq prace przeładunkowe 
w Porcie Północnym. Na zdję­
ciu: m/s Uniwersytet Gdański 

przy nabrzeżu węglowym.
Fot. — CAF

Finał imprez wojewódzkich w Białymstoku

Wielki festiwal przyjaźni 
młodzieży polskiej i radzieckiej

Kwestia palestyńska 
na sesji Zgromadzenia

Ogólnego HZ
Przewodniczący grupy kra­

jów arabskich w ONZ, stały 
przedstawiciel Libanu amba­
sador Ghorra złożył sekreta­
rzowi generalnemu ONZ wnio 
sek o włączenie K kwestii pa­
lestyńskiej do porządku obrad 
29 Sesji Zgromadzenia Ogólne 
go NZ.

W oświadczeniu złożonym 
dla prasy ambasador Ghorra 
podkreślił, iż w ciągu długolet 
niej historii dramatu oalestyń 
skiego, tj. od chwili pozbawię 
nia Palestyńczyków ojczyzny 
w 1948 roku, kwestia samosta 
nowienia narodu palestyńskie 

go nie była omawiana. Prze­
wodniczący grupy krajów 
arabskich oświadczył, iż kwe­
stia palestyńska winna' być 
przedmiotem obrad 29 Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego i sta 
nowie odrębny punkt, formal 
nie nie związany z proble­
mem bliskowschodnim, będą­
cym przedmiotem obrad Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ od 
1967 roku.

Ambasador Ghorra oświad­
czył również, iż do Nowego 
Jorku przybędzie i weźmie 
udział w debacie nad kwestią 
palestyńską delegacja Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny.

PAP

Niedziela, godz. 19.30
MEMORIAŁ

JERZEGO MIELOCHA
Dzisiaj (niedziela) o godz.

10.30 w Poznaniu na Woli roz 
pocznie się część oficjalna 
wielkiej imprezy, jaką sq Mię­
dzynarodowe Wyścigi Motocy­
klowe - I Memoriał Jeizego 
Mielocha. Poczqtek samych za 
wodów o godz. 11. Organizoto 
ny imprezy: MOTOKLUB 
UNIA i redakcja „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” zapra­
szają tych, którym bliskie było 
imię i sukcesy znakomitego 
sportowca — Jerzego Mielocha 
oraz wszystkich sympatyków 
sportu motocyklowego na tor 
trawiasty na Woli. Specjalne 
autobusy MPK kursować bę­
dę z Rynku Jeżyckiego do 
miejsca zawodów od godz. 9. .

Święto „Trybuny Ludu"

Cała Warszawa spotkała się 14 bm., po południu na do­
rocznym święcie „Trybuny Ludu”. Przyjechali goście ze 
wszystkich zakątków kraju; są przedstawiciele ponad 20 
zagranicznych organów prasowych, partii komunistycznych 
i robotniczych. Przeszło 120 dziennikarzy pism terenowych 
zaproszono do Warszawy, aby zapoznali się z jej przemy­
słem, architekturą, codziennymi problemami.

Dobra rozrywka, kulturalna 
zabawa, walory ideowe licz­
nych wystaw, dyskusji, spot­
kań z czytelnikami, wreszcie 
— programy estradowe adre­
sowane do ludzi w różnym 
wieku i o rozmaitych upodo­
baniach sprawiły, że „Trybu­
na Ludu” już w pierwszym 
dniu święta — mimo niesprzy 
jającej pogody — podejmowa 
ła kilkaset tysięcy swoich przy 
jaciół. Organizowany po raz 
trzeci barwny festyn tej ga­
zety staje się imprezą, na któ 
rą czytelnicy czekają, która 
się podoba, ma popularność i 
uznanie. Każdy z uczestników 
święta mógł w sobotę wybrać 
to. co najbardziej lubi. A więc 
albo taniec i piosenkę, albo 
pokazy sportowe, przysmaki 
podawane w drewnianej ba­
cówce, konkursy sprawnościoi 
we i ćwiczenia rekreacyjne.

Sytuacja w Mozambiku 
powraca do normy

Na podstawie osiągnięte­
go porozumienia, oddziały 
FRELIMO i wojska portugal­
skie przystępują wspólnie do 
pilnowania ładu i porządku w 
stolicy Mozambiku, Lourenco 
Marąues. Oddziały FRELIMO 
będą patrolować dzielnice za­
mieszkałe przez ludność afry­
kańską; natomiast wojska por 
tugalskie rejony zamieszkałe 
przez białych. W piątek do 
Lourenco Marques przybyło 
pierwszych 200 żołnierzy Fron 
tu Wyzwolenia Mozambiku.

Ministerstwo do spraw por­
tugalskich terytoriów zamor­
skich poinformowało w pią­
tek, że liczba zabitych w cza­
sie ubiegłotygodniowych za­
mieszek w stolicy Mozambiku 
wynosi 87 osób. Około 300 
osób zostało rannych. Komu­
nikat stwierdza, że w mieście 
panuje spokój, a ludność 
stopniowo powraca do swych 
codziennych zajęć. (PAP)

Scenerią święta jest Warsza­
wa: bogato iluminowany Pa­
łac Kultury i Nauki i Ściana 
Wschodnia ulicy Marszałkow­
skiej, wiadukty Trasy Łazien­
kowskiej, stylizowany przez 
plastyków po „starowarszaw- 
sku” Ogród Saski i Plac Zwy­
cięstwa.

W Komitecie Centralnym 
PZPR wręczone zostały doro­
czne nagrody „Trybuny Lu­
du” za upowszechnianie mar- 
ksizmu-leninizmu, i polityki 
partii, za inicjatywy społecz­
ne, za kształtowanie i upow­
szechnianie wartości kultury 
socjalistycznej. (PAP)

Sprzężone motywy
Słowo przyspieszenie zyskało u nas spe 

cyficzną wymowę. Znane w fizyce, ja 
ko określenie dynamiki ruchu, pasu­

je jak ulał do charakteru przemian gospo­
darczych i społecznych w całym kraju. Ba, 
brzmi już dzisiaj niby slogan. Ale przecież 
odpowiada prawdzie, nabiera w naszym ży 
ciu powszednim coraz bardziej wszech­
stronnych i głębokich treści.

O tej dynamice w produkcji była mowa 
we wtorkowym komunikacie z posiedzenia 
Biura Politycznego Komitetu Centralnego 
partii, oceniającego stan gospodarki w cią­
gu ośmiu miesięcy br. O dynamice w życiu 
społecznym mówiono natomiast, również w 
tym tygodniu, podczas plenum Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Poznaniu, które oce­
niało warunki pracy w regionie. A wiec i 
tam, i tu — przyspieszenie.

Niebywałą cechą naszego ustroju jest 
pojmowanie pomyślności społecznej jako 
dialektycznej jedności obu jej podstawo­
wych czynników: rzetelnej materialnej sa­
tysfakcji ludzi bezpośrednio zatrudnionych 
przez zwiększanie ich płac realnych i równo 
czesnego realizowania szeroko pojętego po 
stepu socjalnego, a więc polepszania sy­
tuacji rodziny, kobiet i dzieci, ludzi starszych 
i weteranów pracy. Taka linia wynika z isto 
ty naszego ustroju, tworzy właściwy klimat 
społeczny, sprzyja umacnianiu socjalistycz­

obecnego okresu „socjalnego przyspiesze­
nia” — staje się równie ważny w przedsię­
biorstwie, jak bezpieczne warunki pracy 
czy organizacja racjónalnego wykorzysta­
nia sił i umiejętności załogi.

Instancja partyjna Wielkopolski koleiny 
już raz podjęła problem warunków pracy, 
rejestrując nowe społeczne zjawiska w sfe­
rze produkcyjnej, które powodują, że pro­
gram działalności socjalno-bytowej trzeba 
będzie stale uzupełniać i doskonalić Wska­
zała ona na rodzące się potrzeby, a także 
celowość wywoływania potrzeb, 
na przykład racjonalnego wypoczynku. Pod­
kreśliła wreszcie inne jeszcze humanistycz­
ne aspekty pracy: sumienność, szacunek dla 
cudzej roboty, dla kolegów i przełożonych, 
sprawiedliwość ocen, bezstronność opinii, 
satysfakcja z wykonywanych obowiązków.

Wszystko to są czynniki określające dzi­
siaj klimat, stosunki międzyludzkie w zakła­
dzie pracy.

Szczególnie cennym i znaczącym dorob­
kiem ostatnich lat — mówił Edward Gierek 
na wspomnianym XII Plenum — jest urucho­
mienie swego rodzaju pozytywnego sprzę­
żenia zwrotnego między przysoieszo- 
n ą (podkr. Z. S.) realizacją zadań społecz­
nych a wzrostem aktywności i inicjatywy lu­
dzi pracy w procesie produkcji. Dynamicz­
na polityka społeczna stała się skutecznym 
czynnikiem motywacji ludzkiego działania. 
Wywiera ona coraz silniejszy wplvw na po­
stawę szerokich rzesz, sprzyja wzrostowi 
wydajności pracy i efektywności gospoda­
rowania.

Taka jest nc co dzień spójność motywów, 
trwałość związku obietnic i czynów.
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Białystok gości blisko 800-osobową delegację . młodzieży 
radzieckiej, która od 9 bm. przebywa w naszym kraju 
z okazji zorganizowanych w roku 30-lecia Polski Ludowej 
„Dni Przyjaźni Młodzieży Polskiej i Radzieckiej”. Społeczeń­
stwo Białegostoku serdecznie powitało również liczne dele­
gacje młodzieży reprezentującej wszystkie województwa na­
szego kraju. Wczoraj rozpoczął się tam wielki „Festiwal 
Przyjaźni”, który zakończy setki imprez i spotkań młodzieży 
polskiej i radzieckiej, jakie w ostatnich dniach odbyły się 
w całym kraju.
Białystok nieprzypadkowo 

wybrany został na miejsce 
centralnej manifestacji przy­
jaźni młodego pokolenia obu 
krajów. Region ten ma wielo-

30 rocznica wyzwolenia Pragi

Społeczeństwo stolicy 
w hołdzie bohaterom

V
14 września 1944 roku — 

jednostki Armii Radzieckiej i 
walczące u jej boku oddziały 
Ludowego Wojska Polskiego 
wyzwoliły prawobrzeżną część 
stolicy — Pragę.

14 bm., w 30 rocznicę wy­
zwolenia Pragi, społeczeństwo 
stolicy złożyło hołd pamięci po 
ległych żołnierzy polskich i ra­
dzieckich.

Wieńce i kwiaty złożono 
pod pomnikiem Braterstwa 
Broni wzniesionym przez spo­
łeczeństwo Warszawy dla upa 
miętnienia wspólnych walk 
Armii Radzieckiej i Ludowe­
go Wojska Polskiego przeciw­
ko niemieckiemu faszyzmowi.

Tego samego dnia oddano 
hołd poległym żołnierzom I 
Armii Wojska Polskiego, któ­
rzy spieszyli z pomocą pow­
stańcom warszawskim. W 
miejscach desantu — na „Pły­
cie Czerniakowskiej” i „Płycie 
Żoliborskiej”, gdzie zginęło 
blisko 3 tys. żołnierzy I Armii 
WP złożono wieńce i kwiaty.

Kombatanci, żołnierze oraz 
harcerze zaciągnęli warty ho­
norowe. (PAP)

nych stosunków międzyludzkich, zespala i 
cementuje społeczeństwo. Mówił to Edward 
Gierek w styczniu br. na XII Plenum KC, 
które zapoczątkowało nowy etap działania 
dla poprawy płac i warunków socjaino-byto 
wych ludzi pracy.

Słowa te mają już dla milionów pracow­
ników swą konkretną — comiesięczną — wy 
mowę. Zarazem są przewodnią myślą pro­
gramu uchwalonego właśnie przez woje­
wódzką instancję partyjną, programu po­
stępu socjalnego dla regionu do 1980 roku.

Ten nowy dokument partyjnego działania 
wnosi istotną korektę do obiegowych po­
jęć, jest wykładnią socjalistycznych warun­
ków pracy. Charakteryzuje w Dolni klimat, 
jaki powinien tej pracy towarzyszyć, przy­
pomina motywy koniecznego przyspieszenia 
w działalności socjalno-bytowej w każdym 
zakładzie. Motywem tym jest zawsze dobro 
człowieka.

Takie widzenie spraw dotyczy również ży 
cia rodzinnego; trzeba ludzi uwalniać od 
nadmiernych powszednich trosk o codzien­
ne zakupy, o opiekę nad dzieckiem po za­
kończeniu zajęć w szkole. Należy zadbać o 
szybsze unormowanie warunków życia pra­
cującej kobiety, młodzieży, młodych mał­
żeństw, o opiekę rehabilitacyjną inwalidów 
i zdrowotną nad całością załóg. Organi­
zacja czasu wolnego — ten nowy problem
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letnią tradycję sąsiedzkiej 
współpracy z przygranicznymi 
obwodami Białoruskiej i Li­
tewskiej SRR. Przyjacielskie i 
wielostronne kontakty ' łączą 
również młodych białostocczan 
z rówieśnikami Grodna, Kow­
na czy Wilna.

Pierwszy dzień festiwalu 
rozpoczął się od złożenia wień 
ców pod Pomnikiem Wdzięcz 
ności na plantach. Uroczyste 
otwarcie „Festiwalu przyjaź­
ni” nastąpiło w miejscowym 
amfiteatrze.

Na Cyprzo

Przygotowania 
do wymiany jeńców

Przedstawiciele Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża 
przeprowadzili w sobotę in­
spekcję obozów więziennych 
na Cyprze w związku z osiąg­
niętym porozumieniem między 
Grekami a Turkami cypryjski 
mi w sprawie rozpoczęcia w 
najbliższy poniedziałek wymia 
ny jeńców. Przedstawiciel mi­
sji MCK, Laurent Martin po­
informował, że inspekcja ma 
na celu sprawdzenie, czy listy 
więźniów podlegających wv- 
mianie są kompletne. Oczeku­
je się, że w poniedziałek zo­
stanie uwolnionych około 800 
chorych i rannych więźniów, 
poniżej 18 i powyżej 50 lat, 
studentów, nauczycieli oraz 
pracowników służby zdrowia.

1 PAP
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Odbędzie się również cen­
tralne seminarium na temat 
działalności leninowskiego 
Komsomołu i polskiego ruchu 
młodzieżowego w dziedzinie । 
wychowania młodzieży oraz 
dalszego rozwoju współpracy. 
W czasie obrad podsumowane 
zostaną wnioski zgłoszone na 
seminariach wojewódzkich; w 
ostatnich dniach odbyły się 
one w całym kraju. (PAP)

W Turcji

Rozbieżność w łonie 
koalicji rządowej

W chwili, gdy rząd stoi w 
obliczu ważnych decyzji zwią 
zanych z kryzysem cypryj­
skim, a jego premier Bulent 
Ecevit udać ma się w podróż 
do Skandynawii, koalicyjne­
mu gabinetowi tureckiemu gro 
zi kryzys. Według doniesień z 
Ankary 7 ministrów z ramie­
nia Partii Zbawienia Narodo­
wego (MSP) pod przywódz­
twem wicepremiera Necmetti 
na Erbakana odmówiło złoże 
nia podpisu pód dekretem, u- 
poważniającym premiera do 
odbycia skandynawskiej pod­
róży w oficjalnym charakte­
rze.

Agencja Reutera przypomi­
na, że rozbieżności między par 
tiami utworzonej 8 miesięcy 
temu koalicji Rządowej — Par 
tią Ludowo-Republikańską 
(CHP) i islamistyczną MSP 
pojawiły się po raz pierwszy 
w maju br. Ostatnio do daw­
nych rozbieżności dołączyły się 
nowe na tle. polityki wobec 
konfliktu cypryjskiego. MSP 
zajmuje wrogie wobec NATO 
stanowisko i upatruje przy­
szłość Turcji w ściślejszej 
współpracy z państwami arab 
skimi i grupą oaństw niezaan 
gażowanych. (PAP) /



Minister spraw zagranicznych 
Libanu przybywa do Polski

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego 15 bm. przybywa z oficjalną wizytą do Pol­
ski minister spraw zagranicznych republiki Libanu — 
Fouad Naffah. Będzie to pierwsza w historii stosunków 
polsko-libańskich wizyta szefa tego resortu w Polsce.
W swej polityce zagranicz­

nej , Liban — duży ośrodek 
handlu międzynarodowego i 
centrum finansowe Bliskiego 
Wschodu — stara się kiero­
wać zasadą tzw. ,,pozytywnej 
neutralności” W ostatnich la­
tach zacieśnił współpracę ze 
wszystkimi krajami arabski­
mi. Zainteresowany likwida­
cją konfliktu bliskowschodnie 
go Liban stoi na stanowisku 
rozwiązania tego problemu 

środkami politycznymi; popiera 
znaną rezolucję nr 242 Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie wy 
cofania woisk izraelskich z 
okupowanych terytoriów arab 
skich.

Strukturę ekonomiczną Li­
banu charakteryzuje wysoki 
(ok. 70-proc.) udział usług (tu­
rystyka, operacje bankowo- 
handlowe) w kształtowaniu

Nagrody festiwalu 
filmowego w Gdańsku
Jury I Festiwalu Polskich 

Filmów Fabularnych w Gdań­
sku przyznało wielką nagrodę 
festiwalową noszącą nazwę 
„Lwy Gdańskie” filmowi 
„Potop” w reż. Jerzego Hoff­
mana.

W kategorii filmów dla kin 
nagrodę specjalną jury otrzy­
mała „Iluminacja” w reż. 
Krzysztofa Zanussiego. Dwie 
równorzędne nagrody główne 
w tej kategorii przyznano fil­
mom: „Zapis Zbrodni” reż. 
Andrzeja Trzosa-Rastawieckie 
go i „Ciemna Rzeka” reż. Syl 
westra Szyszki. (PAP)

dochodu narodowego. Więk­
szość artykułów przemysło­
wych i żywnościowych spro­
wadzana jest z zagrani­
cy: ok. 1/5 całego impor­
tu przeznaczona jest na re­
eksport. Stąd Liban stanowi 
swoistą „stację rozrządową” 
przepływu towarów na obsza­
rze Bliskiego Wschodu. (PAP)

Na polach Wielkopolski
Zbiory plonów 

jesieni
Wielkopolska jest już znacz 

nie zaawansowana w zbiorach 
plonów jesieni. Trwają inten­
sywne wykopki ziemniaków, 
które w tym roku trzeba sprzą 
tnąć z ponad 262 000 ha. Ze 
względu na tegoroczny prze­
bieg pogody (częste opady w 
czasie wegetacji roślin), więcej 
plantacji niż w latach poprzed 
nich porażonych jest zarazą 
ziemniaczaną.

Rozpoczęły się wykopki bu­
raków cukrowych, potrzeb­
nych do przerobu w cukrow­
niach wielkopolskich. W okre 
sie do 25 bm. płaci się rolni­
kom dodatkową premię za 
szybsze dostawy, wynoszącą 
10 zł od kwintala korzeni bu­
raczanych: ta premia w okre­
sie od 25 bm. do 1 X wynosi 
po 6 zł od kwintala, a do 5 X 
— po 3 zł.

Ogromne znaczenie dla przy 
szłych plonów będzie mieć 
terminowy wysiew żyta po- 
plonowego (optymalny 15—25 
września), (emp)

Problemy EWG tematem rozmów 
przywódców zachodnioeuropejskich

w Paryżu
W sobotę wieczorem z inicjatywy prezydenta Republiki

Francuskiej, Valery’ego Giscarda d Estaing zebrali
Pałacu Elizejskim w Paryżu 
członkowskich EWG.

szefowie rządów
się w 
krajów

Wzrost nakładów inwestycyjnych

Potrzeba intensyfikacji produkcji
i przetwórstwa mięsa

W wyniku szybkiego rozwoju rolnictwa oraz przyspieszo­
nej rozbudowy przemysłu mięsnego — w latach 1971 — 73 
spożycie mięsa — licząc na jednego mieszkańca kraju — 
zwiększyło się u nas o ponad 9 kg. Wobec zaledwie 4 kg 
w całej ub. pięciolatce. To na pewno duży postęp — uzys­
kany dzięki maksymalnemu wykorzystaniu tych podstawo­
wych rezerw, które wówczas mogliśmy uruchomić. Z uwa­
gi jednak na systematyczny wzrost płac realnych i poziomu 
życia naszego społeczeństwa — zapotrzebowanie rynku na
produkty mięsne jest coraz
W ostatnich latach szybko 

rosły nakłady na rozbudowę i 
modernizację zakładów prze­
twórczych. Na ipwestycje ta­
kie przeznaczono w okresie 
1971 — 75 blisko 7,5-krotnie 
środków finansowych więcej, 
niż w minionym 5-leciu w 
efekcie tego podjęło już pro­
dukcję kilka nowoczesnych 
kombinatów i zakładów mięs­
nych — m. in. w Kole, Ełku, 
Kościerzynie, Łukowie i Tar­
nowie — oraz wytwórni wę­
dlin: we Wrocławiu, Rybniku i 
w Łodzi — Teofilowie. Dal­
sze nowoczesne zakłady prze­
mysłu mięsnego ruszą w 
bieżącym roku. Łącznie zaś 
w obecnej pięciolatce odda­
nych zostanie do eksploatacji 
9 „fabryk” mięsa i 8 nowoczes 
nych wytwórni wędlin.

W wyniku znacznego zwięk 
szenia zdolności produkcyj- 
nyęji, wyposażenia zakładów 
nowych i modernizowanych w

Z okazji 100 lecia ZOO

Na zawodach w Warszawie

Sukces wielkopolskich 
milicjantów

To nieoficjalne zachodnio­
europejskie spotkanie, „na 
szczycie” jest początkiem 
wszechstronnych dyskusji, ja­
kie w przyszłym tygodniu bę­
dą kontynuowane na kilku 
konferencjach w Brukseli i 
Paryżu z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych, rolnic­
twa i finansów. Jest to także 
początek nowej ofensywy dy- 
p^matycznej Francji, któ^a 
od 1 lipca sprawuje przewod­
nictwo Wspólnego Rynku i 
chce wykorzystać najbliższe 
miesiące dla przyspieszenia 
budowy unii gospodarczej i po 
litycznej EWG. Warto dodać, 
że po raz pierwszy w spotka­
niu szefów rządów państw 
członkowskich EWG bierze u- 
dział jako równorzędny ucze­
stnik przewodniczący bruk- 
se^kiej komisji europejskiej, 
Francois Xavier Ortoli.

Przypuszcza się, że w toku 
tych rozmów poruszone zosta­
ną takie aktualne problemy 
jak walka z inflacją, kryzvs 
walutowy i energetyczny, de­
ficyty bilansu hand^wego po­
szczególnych krajów oraz e- 
wentualna zmiana struktury 
wspólnego rynku rolnego. Nie 
wyklucza się także, że omó- 
wiona będzie sprawa ewen­
tualnego ograniczenia prawa

weta zwiększenia upraw-
nień wspólnorynkowych władz 
w Brukseli. (PAP)

Trwają starcia w Wietnamie Płd.
Pełniący obowiązki szefa dele­

gacji TRR RWP na konsultacjach 
ze stroną sajgońską, Dinh Ba Thy 
oświadczył, na konferencji pra­
sowej w Paryżu, że administracja 
Thieu w dalszym ciągu rozszerza 
operacje bojowe przeciwko wyz­
wolonym rejonom Wietnamu Po­
łudniowego.

Zapowiedź wizyty J. Kadara
Agencja TASS informuje, że na 

zaprosz.enie Komitetu Centralne­
go KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rady Ministrów 
ZSRR w końcu września z ofi­
cjalną przyjacielską wizytą przy-
będzie do Związku Radzieckiego

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresaml duże. Lokalnie niewielkie 
opady, głównie w dzielnicach po­
łudniowo-wschodnich. Temperatu­
ra maks, od 18 stopni na wscho­
dzie do 23 stopni miejscami na za 
chodzie. Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych, przeważnie północno- 
zachodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

węgierska delegacja partyjno-rzą- 
dowa KC WSPR z J. Radarem na 
czele.

Izrael ostrzeliwuje Liban.
Artyleria izraelska ponownie 

ostrzelała poludniowolibańskie 
wioski Raszaja, Al-Fuhar, Kfar, 
Hamam i inne. Zburzonydh zosta­
ło wiele domów i zniszczone 
uprany na polach.

Konferencja w Damaszku
W Damaszku rozpoczęła się w 

sobotę arabsko-zachodnioeuropei- 
ska konferencja parlamentarna, 
która ma określić zasady współ, 
pracy między państwami arab­
skimi i Europy zachodniej. Pra­
ce konferencji odbywać będą się 
w trzech komisjach.

H. Burgiba prezydentem
IX Kongres Partii Konstytucyjno- 

Socjalistycznej Tunezji wybrał w 
sobotę H. Burgibę dożywotnim

GŁOS 
waldzka 
60-959 
g i u m: 
doktora

Wystawa 
w poznańskim SARP-ie

Z okazji 100-lecia poznań­
skiego ZOO Stowarzyszenie 
Architektów Polskich w Po­
znaniu zorganizowało wystawę 
projektu Zooramy — central­
nego obiektu nowego ZOO na 
Malcie. O tym jak będzie ona 
wyglądała pisaliśmy już na na 
szych łamach. Obecnie będzie 
można dokładnie się przyjrzeć 
projektowi. Wystawa, bowiem 
zawiera 11 ‘dużych plansz ry­
sunkowych opatrzonych dokład 
nym ich opisem oraz ilustro­
wanych zdjęciami odpowied­
nich fragmentów Zooramy.

Otwarcie wystawy nastapi 
16 bm. w Poznaniu w lokalu 
Stowarzyszenia, Stary Ry­
nek 56. (wn)

większe.
specjalistyczne urządzenia, ry­
nek otrzymuje m. in. więcej 
przetworów: wędlin, konserw, 
wyrobów paczkowanych itp.

Rozbudowa przemysłu mięs­
nego musi postępować coraz 
szybciej. Zamierzenia w tej 
dziedzinie wyznacza przewody 
wany dalszy znaczny wzrost 
spożycia mięsa w przyszłej 5- 
latce i w latach następnych.

Aby zaspokoić to zapotrze­
bowanie, nadal intensyfikować 
trzeba produkcję zwierzęcą w 
całym naszym rolnictwie, 
usprawnić gospodarkę paszową 
i udoskonalać hodowlę. Cho­
dzi tu np. o podniesienie pro­
duktywności zwierząt i prze­
chodzenie w coraz szerszym za 
kresie na przemysłowe metody 
tuczu. Główny cel tych przed­
sięwzięć — to, oprócz wzro­
stu produkcji, wyeliminowanie 
sezonowości w skupie zwierząt 
rzeźnych, co dotychczas utrud 
nia efektywne wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych prze­
mysłu mięsnego. W upowszech 
nianiu wielkotowarowej i spe 
ej alis tycznej hodowli ważne 
zadanie — przypadnie kadrze

ganizowania zaplecza surowco­
wego.

Przy rozbudowie przetwór­
stwa mięsnego zwróci się szeze 
golną uwagę na dalsze udos­
konalenie technologii i techni­
ki produkcji, by jak najle­
piej wykorzystać dostarczany 
przez rolnictwo surowiec. Za- 
stospwanie nowoczesnych uczą 
dzeń zapewnić ma także roz­
szerzenie wyboru produktów 
mięsnych i podniesienie ich ja 
kości. (PAP)

Ludność Etiopii
popiera program 

reform
Przekształcenie systemu ad­

ministracji w Etiopii, przebie­
gające w warunkach pokojo­
wych, cieszy się szerokim po­
parciem mas ludowych — 
oświadczył szef tymczasowego 
wojskowego rządu Etiopii, gen. 
porucznik Aman Andom na 
spotkaniu z ambasadorami 
państw afrykańskich. Poinfor­
mował on dyplomatów o sy­
tuacji w Etiopii i polityce Ko­
mitetu Koordynacyjnego Sił 
Zbrojnych. Przede wszystkim 
zapewnił, że nowy rząd Etiopii 
będzie w pełni przestrzegać 
zasad karty Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej. (PAP)

Dla uczczenia XXX rocznicy 
powołania Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa, 
odbyły się w Warszawie — II 
Krajowe Zawody Funkcjona­
riuszy Służby Wodnej MO. Na 
program zawodów złożyły się 
4 konkurencje indywidualne: 
pływanie na 200 metrów sty­
lem dowolnym, na 50 metrów 
w mundurze polowym z poko 
ny waniem przeszkody, na 40 me 
trów z nurkowaniem oraz rzut 
kołem ratunkowym na lince. 
Akcję ratunkową prowadzoną 
z łodzi rozegrano jako konku­
rencję drużynową.

Wielkopolscy funkcjonariu­
sze wystąpili w składzie: sier­
żant Zbigniew Rister i kapral 
Karol Kóśmicki — obaj z Po­
sterunku Wodnego MO w Po­
znaniu oraz kapral Ryszard 
Stachowiak z Komendy Po­
wiatowej MO w Wągrowcu. W 
klasyfikacji drużynowej zajęli 
oni trzecie miejsce, ustępując 
jedynie reprezentacjom Ko­
mendy Stołecznej MO w War 
szawie i Komendy Wojewódz­
kiej we Wrocławiu. Sukcesem 
jest drugie miejsce kaprala R. 
Stachowiaka, który w poszcze­
gólnych konkurencjach uzys­
kał bardzo dobre rezultaty.

Wszystkie rozegrane konku­
rencje związane były bezpo­
średnio z charakterem pracy 
funkcjonariuszy służby wodnej 
i wymagały od zawodników 
wszechstronnego przygotowa­
nia w zakresie pływania oraz 
ratowania tonących, (pik)

fachowców powołanych
przez przemysł mięsny do or-

„Remilitaryzacja" 
straży w Watykanie
Po trzech latach całkowitego 

rozbrojenia, jeśli nie liczyć hala-
bard noszonych członków
gwardii szwajcarskiej, pańs.two wa 
'tykańskie zadecydowało ponownie
uzbroić swych obrońców, 
wie służby porządkowej, 
żywa się obecnie dawną 
merię papieską, otrzymali
nie pistolety, które noszą w 
burach na pasie, jak normalna

jak na- 
żandar-
ponow-

ka­
po

Wiadrze watykańskie podjęły 
cyzję o ponownym uzbrojeniu

de- 
kor

pusu 80 policjantów w związku z 
koniecznością zabezpieczenia się 
przed ewentualnością zamachów

Aprobata idei Światowej 
Konferencji Rozbrojeniowej

Raport komitetu specjalnego ONZ |
W siedzibie ONZ, w Nowym Jorku, zakończyła się trzecia 

sesja specjalnego komitetu do spraw zwołania Światowej 
Konferencji Rozbrojeniowej. Komitet specjalny przyjął ra­
port zawierający poglądy i sugestie państw w sprawie zwo­
łania konferencji. Raport, który zostanie przedstawiony 29 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ w sposób jednoznaczny sta­
nowi powszechną aprobatę dla idei zwołania konferencji.

prezydentem republiki i przewod- 
riczącym partii. 71-letni H. Bur- 
giba jest szefem państwa od 1957 
roku-. Rok wcześniej kraj ten 
uzyskał ńiepodleglość po 75 latach 
francuskiego panowania kolonial­
nego.

Współpraca Syrii i Egiptu
Kairski „Al Ahram” poinformo­

wał w sobotę, że w przyszłym 
tygodniu uda się z wizytą do Syrii 
egipski minister wojny, marsza­
łek A. Ismail. Przeprowadzi on 
rozmowy z władzami syryjskimi 
na temat rozwoju współpracy 
wojskowej między obu państwami.

PAP RADIO INF. Wt TEl EFONEM
RAt)p•1NF I

RZUCANE-* . „uli UHLA' PAP

I. Rabin przebywał w USA
Premier Izraela I. Rabin zakoń­

czył w piątek rozmowy z przed­
stawicielami rządu USA. I. Rabin 
oświadczył, że zwrócił się do USA 
o dalsze dostawy broni, aby Izrael 
mógł prowadzić rozmowy z pań­
stwami arabskimi z pozycji siły.

Obrady OPEC
W Wiedniu zakończyły się 

piątek wieczorem dwudniowe o-
hrady ministrów 13 krajów wcho
dzących skład Organizacji
Eksporterów Ropy Naftowej. W 
czasie obrad postanowiono pod­
wyższyć od 1 października br. o- 
platy oraz podatki które uiszcza-
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ją towarzystwa naftowe rządom 
krajów na których terenie dzia­
łają. Zwiększy to koszty wydo­
bycia ropy naftowej z 9.41 dolara 
do 9.74 dolara za baryłkę (159 li­
trów).

Zabójstwo ambasadora
Ambasador reżimu Czang Kai-

szeka Ilondurasie
został zastrzelony w piątek w po­
bliżu ambasady. Policja poszuku­
je 27-letniego szofera ambasady, 
który zbiegł po zabójstwie amba­
sadora używając jego samochodu.

Fala zamachów w Argentynie
W ostatnich dniach w Argenty­

nie zanotowano kilka nowych za­
machów terrorystycznych. W 
mieście Resistencia, stolicy pro­
wincji Chaco, nieznani sprawcy 
zamordowali strzałami z pistole-
tów maszynowych Sancheza,
przywódcę lokalnej organizacji or 
todoksyjnych peronistów. Agencje 
przypominają, że przed kilkoma 
miesiącami w podobnym zamachu 
zginęła matka Sancheza.

Rekord lotniczy
Samolot pasażerski linii lotniczej 

„British Caledonian Airways” ty­
pu „Boeing” ze 146 pasażerami na 
pokładzie pobił w piątek światowy 
rekord szybkości przelotu z I.os An 
geles do Londynu. Trasę lę prze­
był on w ciągu 9 godzin i 38 minut. 
Poprzedni rekord wynoszący 10 go 
dżin i 15 minut został ustanowio­
ny rok temu przez samolot 
„DC-10”.

Przedstawiciel Polski w ko­
mitecie specjalnym, Zdzisław 
Ludwiczak zwrócił uwagę, iż 
raport odzwierciedlając od­
mienne podejście państw do 
problematyki rozbrojeniowej, 
ujawnia jednocześnie pow­
szechne poparcie dla Świato­
wej Konferencji Rozbrojenio­
wej.

Przedstawiciel Polski zwró­
cił uwagę, iż raport odzwier­
ciedla także zaniepokojenie 
państw kontynuacją wyścigu 
zbrojeń oraz wyraża potrzebę 
podjęcia praktycznych kroków, 
zmierzających do powstrzyma 
nia wyścigu zbrojeń. Poglądy 
państw zawarte w raporcie — 
oświadczył Zdzisław Ludwi­
czak — ujawniają pozytywną 
tendencję do utworzenia uni-

wersalnego forum dla podej­
mowania problematyki rozbro­
jeniowej na jak najszerszej 
płaszczyźnie.

W toku debaty szereg dele­
gacji zwracało uwagę, iż Do­
prawa klimatu międzynarodo­
wego sprzyja wysiłkom, zmie 
rzającym do podjęcia nowych 
inicjatyw w sprawie zahamo­
wania wyścigu zbrojeń.

Terroryści okupują 
ambasadę Francji 

w Hadze

Zasłużeni kolejarze PRL
Uznanie za trud

i ofiarność
Z okazji dorocznego święta 

„Dnia Kolejarza”, doceniając 
trud i ofiarność wyróżniają­
cych się pracowników PKP, 
Rada Państwa przyznała gru­
pie pracowników resortu ko­
munikacji honorowe tytuły 
„Zasłużony kolejarz PRL”.

13 bm. wicepremier Jan Mi­
tręga w obecności ministra
komunikacji Mieczysława
Zajfryda, dokonał aktu deko­
racji wyróżnionych tymi za­
szczytnymi tytułami. Znaleźli 
się wśród nich m. in. Jan B:- 
naś — st. nastawniczy stacji 
Poznań, Julian Chłopek — 
mistrz w ZNTK w Ostrowie 
Wlkp., Alfons Sienkiewicz — 
st. zawiadowca odcinka łącz­
ności przewodowej w Pozna­
niu, Bogdan Jaśkowiak — st. 
majster w ZNTK w Po­
znaniu. (—)

Trzech uzbrojonych Japończy­
ków, członków terrorystycznej or­
ganizacji lewackiej „Czerwona 
armia” okupuje ambasadę francu­
ską w Hadze, trzymając 9 zakład 
ników w tym ambasadora Fran­
cji, Jacąuesa Senarda. Napastni­
cy zażądali od władz francuskich 
uwolnienia Japończyka Yutaki 
Furuyi, który 27 lipca br. został 
zatrzymany w Paryżu z podrobio­
nymi dokumentami i fałszywą wa 
lutą.

Władze • francuskie, mając na 
uwadze bezpieczeństwo zakładni­
ków, zgodziły się uwolnić Furuyę 
i wysłały go specjalnym samolo­
tem do Amsterdamu.

W nocy z piątku na sobotę ter­
roryści wypuścili młodą Hołen- 
derkę — sekretarkę ambasady.

Ambasador Egiptu w Holandii, 
Galal Ezząt pełni rolę pośrednika 
między rządem francuskim a ter­
rorystami japońsk!mi. Nie wiado­
mo jednakże, w jakim stadium 
znajdują się obecnie negocjacje. 
Egipski ambasador poprzednio 
przebywał na placówce dyploma­
tycznej w Tokio i doskonale zna 
mentalność Japończyków.

Przedstawiciel rządu Japonii wy 
raził w sobotę ubolewanie z po­
wodu zajść w ambasadzie francu­
skiej w Hadze. Rząd japoński po­
lecił swym ambasadom w Par żu 
i Hadze ściśle współpracować z 
władzami duńskimi i francuskimi.
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Przemysł i lasy

Nie sztuka tylko płacić
Zakład przemysłowy, który 

wydziela pyły i gazy 
szkodliwe dla lasów, ma

obowiązek finansowania pro­
wadzonego przez służbę, leśną 
przeciwdziałania a więć np. 
różnych zabiegów pielęgnacyj 
nych i ochronnych Urzeczywi 
stnienie tej zasady wymaga 
m. in. zawarcia — między 
jednostka zarządzającą lasami 
a zakładem, który im szkodzi 
— umowy określającej roz­
miary poczynań renowacyj­
nych leśników oraz wysokość 
świadczeń pieniężnych zakła­
du. Obowiązek taki nakłada 
uchwała Radv Ministrów w 
sprawne ochrony lasów przed 
szkodliwymi pyłami i gazami 
przemysłowymi.

Uchwała obowiązuje od 1970 
roku, ale dopiero od niedaw­
na czyni się użytek z jej po­
stanowień Najczęściej zakła­
dy wyrażają zgodę na pokry­
cie kosztów zabiegów ochron­
nych, ale kwestionują podaną 
przez zarządcę lasów wyso­
kość tych kosztów Wyłaniają 
się także inne problemy. Ukaż 
my je na przykładzie sprawy 
rozpatrvwanej przez Okręgo­
wą Komisję Arbitrażową 
(OKA) w Poznaniu.

W listopadzie ubiegłego 
roku Okręgowy Zarząd Lasów 
Państwowych w Poznaniu za­
proponował trzem konińskim 
zakładom, wydzielającym szko 
dliwe substancje — Hucie Alu 
minium. Zespołowi Elektrow­
ni Pątnów — Adamów — Ko­
nin i Kopalni Węgla Brunat­
nego — zawarcie umowy, we 
dług której miały one w la­
tach 1973—77 finansować za­
biegi renowacyjne wrartości 
5.8 min zł. Kopalni przypisa­
na została kwota 36 000 zł, 
Elektrowni — blisko 300 000 
zł. a Hucie — 5,5 min zł. Ko­
palnia nie oponowała. Huta 
stwierdziwszy, że ma zastrze­
żenia formalne i merytorycz­
ne do projektu umowy, zażą­
dała zwołania wszystkich jej 
uczestników. Elektrow^H na­
tomiast odesłała do OZLP nie 
podpisany projekt umowy, 
uzasadniając ten krok tym, że 
ilości wydzielanych przez za­
kład gazów i pyłów n:e prze­
kraczają dopuszczalnych norm.

Zarząd Lasów skierował 
tedy do OKA wniosek o usta­
lenie treści i mowy w brzm:e- 
niu zapropoi owanym w listo 
padzie 1974 r 'ku. Sześć tygod 
ni później na rozprawie, stro­
ny (Zarząd 1 .asów, Huta i
Elektrownia) podtrzymały 
swoje odmieni’e stanowiska. 
OKA zawiesiła (Wstępowanie i 
zobowiązała stn ny do powo­
łania komisji złożonej z ich 
przedstawicieli. Zadaniem
tego ciała koleg sinego było 
przedyskutowanie spornych 
zagadnień na kan vie opraco­
wania, wykonanego przez Biu

ro Urządzeń Lasu i Geodezji 
Leśnej (BULiGL), a dotyczące 
go udziału poszczególnych za­
kładów w niszczeniu lasów.
Wkrótce komisję zasilił przed 
stawiciel Kopalni, gdyż — zda 
niem Huty — „nieustalony 
jest wpływ odwodnienia ko­
palnianego i dymu wyoziela- 
nego przez brykietownię”. W 
końcu Huta postanowiła sama 
wyjaśnić tę sprawę i zleciła 
wykonanie ekspertyzy na włas 
ny koszt. Ponadto stwierdziła, 
że opracowanie Biura Urzą­
dzeń Lasu nie uwzględnia wy 
dzielania przez Elektrownię 
fluoru. W rezultacie Zarząd 
Lasów7 uznał, że trzeba ponow 
nie dokonać rozliczeń i zlecił 
to Centrum Informatyki Leś­
nictwa i Przemysłu Drzewne 
go (CILiPD). Do czerwca zle­
cenie nie zostało wykonane.

Na rozprawie, która odbyła 
się w lipcu OKA stwierdziła, 
że dokonanie 
ga dłuższego 
teraz trzeba 
przeznaczony 

obliczeń wyma- 
czasu, ale już 
zasilić fundusz 

na usuwanie

Fot. — CAFskutków szkodliwego oddzia­
ływania gazów i pyłów prze­
mysłowych. Orzękła zatem, że 
strony wiąże umowa tymcza­
sowa (na lata 1973—74), w 
myśl której roczne świadcze­
nia Huty na przywracanie la 
sów do normalnego stanu wy 
noszą/ — 800 000 zł, Elektrow­
ni — 60 000 zł. a Kopalni — 
7200 zł. OKA zobowiązała po­
nadto Zarząd Lasów do 
przyspieszenia obliczeń tak, 
by zawarcie umowy 5-letniej 
(1973—77) możliwe było jesz­
cze w tym roku, tj. w okresie 
obowiązywania umowy tym­
czasowej. Określone w niej 
szacunkowo kwoty, będą zali 
czane na poczet św:adczeń, 
które ustali umowa 5-letnia.

Podobnie przebiega postępo 
wanie w innej sprawie, w któ 
rej Zarząd Lasów domaga się 
zawarcia umowy ustalającej, 
że w latach 1974—78 Poznań­
skie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu zapłacą 

14 min zł z tytułu kosztów 
przywracania pobliskich la­
sów do stanu normalnego. I 
w tym sporze przedumownym, 
trwającym ponad pół roku; 
zakład kwestionuje wysokość 
szkód oszacowanych przez leś 
ników (wskazując inne zakła­
dy, które również niszczą 
lasy). Powołana została komi­
sja, j zamówiono ekspertyzę u 
naukowców Politechniki War 
szawskiej.

Jak widać, zasadniczym po­
wodem długotrwałego egze- 
kwowania od przemysłu kwot 
przeznaczonych na usuwanie 
skutków jego działalności szko 
dliwej dla środowiska natu­
ralnego — jest niedokładność 

opracowań Biura Urządzeń 
Lasu (ustala wysokość strat) 

i Centrum Informatyki (doko­
nuje rozliczeń).

Kulisy tego zjawiska od­
słonił w dwutygodniku „Las 

polski” (nr 23/73) dr inż. Ro­
man Gadzikowski, pisząc:

„W celu dokonania rozlicze­

nia ustalonej szkody należy 
określić zakłady przemysłowe 
oddziałują- e ujemnie na drze­
wostany ( ..) Dane te powinny 
udostępnić zainteresowane wy 
działy PWRN (obecnie: urzę­
dów wojewódzkich — przyp 
red.). Praktycznie rady naro­
dowe takimi materiałami nie 
dysponują. Wiedzą natomiast o 
„konkurentach” zainteresowa­
ne zakłady przemysłowe i w 
odpowiednim momencie potra 
fią tę kwestię wysunąć, powo­
dując k mleczność przerabia­
nia wszystkich, rozliczeń”.

A oto wnioski tego autora:

„Ustalanie stopnia uszkodzę 
nia oraz stref zagrożenia musi 
bazować na stałych pomiarach 
zanieczyszczeń powietrza (...) 
Natomiast ustalanie danych o

MICHAŁ ŁUCZAK
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Z inicjatywy Biura Polity­
cznego — powiedział Ed- 

" ward Gierek na Krajo­
wej Naradzie Partyjno—Pań­
stwowo—Związkowej, jaka od­
była się w kwietniu br. — 
rząd zalecił rozwinięcie i uno­
wocześnienie badań budżetów 
-odzinnych i kosztów utrzyma­
nia. Prace te powinny umożli­
wić opracowanie nie tylko 
tzw. minimum kosztów utrzy­
mania, lecz szerszej kategorii, 
jaką jest minimum socjalne, 
to znaczy naukowo uzasadnio 
ny szacunek wydatków osobi­
stych i świadczeń społecznych, 
niezbędnych dla zaspokajania 
podstawowych potrzeb mate­
rialnych. społecznych i kultu­
ralnych człowieka pracy... W 
perspektywie stanie się ono 
przesłanką długofalowych pro 
gramów w dziedzinie płac i 
świadczeń socjalnych”.

MINIMUM SOCJALNE

Z samego określenia „pod­
stawowe potrzeby materialne, 
społeczne i kulturalne” wyni­
ka, że nie chodzi tu wyłącznie 
o minimum egzystencji, o po­
trzeby biologiczne, zaspokoje­
nie których nie stanowi od 
dawna u nas żadnego proble­
mu. Pierwszą naukową próbę 
określenia ile wynosi to mini­
mum w naszych warunkach 
znajdujemy/ w pracy A. Ty­
mowskiego pt. „Minimum so­
cjalne” Biorąc pod uwagę nie­
zbyt już adekwatne do rzeczy­
wistości wyliczenia dokonane 
w 1970 r„ dla samotnego męż­
czyzny pracującego minimum 
to wynosi 1500 zł, dla emery­
ta — 1200, dla 4-osobowej ro­
dziny (2 dzieci) — 4200 zł. 
Wielkości te należy traktować 
wyłącznie jako orientacyjne, 
gdyż ścisłość ich podważa i 
upływ czasu i bardzo z ko­
nieczności niedoskonały spo­
sób wyliczeń. Uchwycenie rze­
czywiście miarodajnego mini­
mum wymaga bowiem szeroko 
zakrojonych badań. Tymow­
skiemu zabrakło więc szeregu 
istotnych danych, które odzna 
czałyby się walorem oełnej 
naukowej ścisłości. Stwierdź­
my jeszcze, że wyznacza ono 
ilość pieniędzy lub w ujęciu 
rzeczowym zestaw towarów 
służących do zaspokojenia za­
równo potrzeb biologicznych, 
jak i wyższego rzędu: żywie­
nia, ubierania się, mieszkania 
oraz higieny osobistej, ochro­
ny zdrowia, kultury i oświaty; 
praktycznie, nie ma dwóch 
osób, które by w identyczny 
sposób dysponowały swym 
budżetem. Ile ludzi czy 
rodzin, tyle konkretnych wa- 
tiantów wydatków domowych. 
Dotyczy to także ludzi skrom­
nie uposażonych, których bu­
dżety oscylują wokół mini­
mum. Wszelkie próby określe­
nia koszyka podstawowych po 
trzeb siłą rzeczy zawiera ;ą 
więc pewną dozę subiektywiz­
mu. Minimum nie powinno 
jednak schodzić poniżej po­
trzeb uznanych społecznie za 
uzasadnione. Co z kolei można 
uważać za społecznie uzasad­
nione? Czy to, co najbardziej 
racjonalne — np. odżywcza i 
najzdrowsza dieta? W szacun-

Koszyk 
podstawowych 

potrzeb
ku Tymowskiego wątpliwości 
wzbudziło przede wszystkim: 
nieuwzględnienie wydatków na 
tytoń i alkohol oraz skrom­
nie potraktowana sfera po­
trzeb kulturalno-oświatowych 
i rekreacyjnych. Autor itanął 
bowiem na stanowisku, że 
przy niskich dochodach picie 
alkoholu musi się odbywać 
kosztem rezygnacji z czego in­
nego. Z tym jeszcze pół bie­
dy, dlaczego jednak w skład 
minimum kultury wchodzi za­
ledwie lektura dziennika, ra­
dioodbiornik i raz na miesiąc 
lub jeszcze rzadziej bilet do 
kina? A gdzie książki, tygod­
niki? Dlaczego minimum nie 
objęło zabawek dla dzieci, nie­
zbędnych przecież dla ich pra 
widłowego rozwoju, czy urlo­
pu poza domem? Oto tylko ni? 
wielka próbka kontrowersji 
dla zobrazowania złożoności 
problemu.

TOWAR DZIŚ 
KOMFORTOWY...

Czy jednak dyskusyjność i 
pewna względność pojęcia mi­
nimum socjalnego pozbawia je 
ścisłości naukowej? Absolut­
nie nie. Charakterystyczne, że 
ogólna wielkość nawet tego z 
konieczności nieprecyzyjnego 
minimum w naszych warun­
kach nie była na ogół kwestio­
nowana — poddawano jedynie 
w wątpliwość strukturę wydat 
ków. Zostało więc — jak uzna 
no — ustalone z realizmem. 
Na czym jednak bliżej ma po­
legać realistyczny walor owe­
go minimum? Czy powinien 
być normą powszechną nie do 
puszczającą życiowych odchy­
leń poniżej? Otóż poniekąd 
wbrew nazwie „minimum” któ 
rą dosłownie można rozumieć 
jako gwarancję określonego 
standardu dla wszystkich oby 
wateli w danym momencie, 
nie na tym rzecz polega. Za­
kłada się mianowicie, że w kaź 
dej zbiorowości pewien pro­
cent osób nie osiaga aktual­
nie minimum socjalnego - nie 
biologicznego, co warto raz 
jeszcze powtórzyć — szkopuł 
jednak w tvm, aby nie był to 
procent zbyt wielki. Uwzględ­
nić należy również i to, że mi 
nimum socjalne jest zmienne i 
w miarę narastającej społecz­
nej zamożności wchłania wciąż 
nowe elementy. Oto przykła­
dy: od kilku przvnajmniej lat 
radio, wszwscy się tu zgodzą, 
stało się dobrem niezbednnn, 
podczas gdy dwadzieścia k:lka 
lat temu bvło luksusom. Być 
może że już w najbliższej 5- 
latce w skład takiego koszvka 
elementarnych notrzeb wej­
dzie telewizor. Po prostu to­

war dziś komfortowy, za lat 
kilka czy kilkanaście zostanie 
uznany za niezbędny.

Tymowski proponuje, aby z 
czasem ustalone przez eksper­
tów minimum stało się jedną 
z docelowych wielkości planów 
gospodarczych czyb jednym z 
zadań do realizacji przez spo­
łeczeństwo w określonym cza 
sie. Wyraźnie więc widać, że 
kategoria ta być powinna nie 
normą na dziś, ale postula­
tem czy wskaźnikiem do rów­
nania w górę standardu naj­
mniej zamożnych grup spo­
łecznych.

UDZ’AL W DOROBKU 
SPOŁECZEŃSTWA

Nie jest dla nikogo tajemni­
cą, że mimo likwidacji nędzy 
w Polsce Ludowej, pomijając 
też przypadki nieszczęść loso­
wych czy zjawiska patologicz­
ne, pewne grupy ludności ży- 
ją u nas w niedostatku. Jaki 
wiec procent ludzi dysponuję 
budżetami poniżej minimum 
socjalnego? Brak miarodaj­
nych danych uniemożliwia jesz 
cze odpowiedź na to pytanie, 
wiadomo natomiast, że ludzie 
z najniższymi dochodami sta­
nowią zaledwie 3 proc, pracu­
jących i są to bądź ^dzie 
młodzi — przeznaczający za­
robione pieniądze najczęściej 
na ubranie i przyjemności, 
bądź o=oby dorabiające dla 
uzupełnienia budżetu. GUS- 
owski sondaż szukał w swoim 
czasie wśród tych „minimali­
stów” jedynych żywicieli ro­
dzin — z negatywnym, na 
szczęście, rezultatem.

Problem odstępstw od mini­
mum socjalnego najostrzej sie 
u nas załamuje wśród rodzin 
posiadających troje, czworo i 
więcej dzieci. Niewątpliwe jest 
bowiem, że te wielodzietne 
rodziny, nawet jeśli zarobki 
głównych żywicieli przewyż­
szają przeciętną płacę, znajdu­
ją się w stosunkowo najtrud­
niejszej sytuacji materialnej. 
Na tym dopiero tle widać wa­
gę problemu rozpoczynającej 
się w roku przyszłym realiza­
cji programu podwyżki zasił­
ków rodzinnych. Dalszy etap 
ich reformy przewiduje, jak 
wiadomo, znaczną progresję 
dodatków z tytułu posiadania 
większej liczby dzieci.

Jakie znaczenie bodzie mię­
ło i może mieć określenie mi­
nimum socjalnego w socjali­
stycznej polityce społecznej? 
Ułatwi ono przede wszystkim 
pełne i precyzyjne badanie

BOŻENA PAPIERNIK
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Iak ktoś poi afi dobrze 
pracować, to i umie wy­
poczywać — < znajmil os­

tatni ł pewien hutnik dziennika­
rzowi katowickiej ,f rbuny Ro­
botni :zej”. Zabrzmiało to ładnie, 
ale 'nożna mieć wqtpl'vości, czy 
ów osąd jest w oełnl słuszny. 
Pre ilematyka racjonal iego wy- 
po izynku zdaje się I yć dość 
ski mplikowana. Nie przyoadkiem 
Ins ytut Turystyki, powok ny do 
życ i w stolicy, Dosiada Pracow- 
nię Kultury Czasu Wolnego, a 
poz granicami naszego kraju 
badc nia w tym zakresie, jak też 
ksztai -enie specjalistów-orgoni- 
zatoró r wypoczynku stały s ę no 
kawern chwili*).

Nierzc dko bywa, że dobry pra 
cownik r e docenia potrzeby od 
poczywar a i przeznacza czas 
wolny na dodatkową robotę. I 
to nie zav sze d a podreperowa­
nia domow igo budżetu. N:eraz w 
grę wchodi j ambicje w dobrym 
rozumieniu ego ekreślenia, cza­
sami dobro fabryki łub instytu­
cji. a zater interes społeczny, 
w imię które jo ofiarny pracow­
nik poświęca sobotę albo niedzie 
lę, wykonując wyjątkowo pilne 
zadania.

Obok przeznaczenia dni wol­
nych na wykonywanie rozmaitych 
zajęć zawodowych (dla dobra 
ogólnego, albo własnego jedy­
nie) dość powszechne jest od­
dawanie się podczas dodatko­
wych dni wolnych zajęciom po- 
rzędkowo - naprawczo - urządzę 
niowym. Oba warianty pociqgajq 
Za sobq przekształcanie wolnej 

soboty w — jak to określiła , Po­
lityka” — „trzeci dzień tygodnia”, 
nie będący zwyczajnym dniem 
pracy, nie będqcy niedzielę, lecz 
czymś jeszcze innym.

Jesteśmy na poczqtku drogi 
poszerzania ram czasu wolnego 
u ogółu zatrudnionych. Ale już 
w roku przyszłym owo dodatko­
we kwantum dni, pozostających 
do naszej dyspozycji, wzrośnie 
do dwunastu. A to nie jest ma­

SPRAWY POWSZEDNIE |

Polska weekendowa?
ło, jeśli się zważy, że nie wcho­
dzi w grę wydłużanie czasu pracy 
w pozostałe dni tygodnia. Co 
miesiqca „podwójna niedzie­
la"**) — to zmusi ludzi do wery­
fikowania dotychczasowych na­
wyków oraz form spędzania cza 
su. W pewnej mierze przyjdzie 
się tego po prostu uczyć. .

■Władysław Kot na łamach 
„Gazety Poznańskiej", snujqc 
niedawno rozważania na podob­
ny temat, dokonał podziału cza­
su na taki, który powinno się 
przeznaczać dla rodziny, na roz­
rywki, na życie towarzyskie, dzia­
łalność społecznq, na naukę oraz 
wypoczynek i sport. Ten, z konie 
czności — uproszczony, plan roz­
dysponowania godzin wolnych 

od zawodowych zajęć jest racjo 
nalnie pomyślany, aczkolwiek 
poszczególne jego elementy (na 
przykład: rozrywka i sport, oibo 
rodzina i życie towarzyskie) mo­
gą się łqczyć lub przenikać.

Warto przypomnieć, ze nasi 
sqsiedzi zza Odry, na któiych 
rozwiqzania organizacyjne dość 
często zwracamy uwagę, wpro­
wadzając wolne soboty (notabe­
ne z pomocq wydłużenia czasu 

pracy w dni pozostałe), zmieizali 
w kierunku przeznaczenia szó­
stego dnia tygodnia na cele szko 
leniowe.

W zwiqzku z zapoczqtkowa- 
niem serii wolnych sobót w Pol­
sce, charakterystyczna byia wy­
powiedź Ireny Sroczyńskiej, sekre 
tarza Cenralnej Rady Związków 
Zawodowych, udzielona w maju 
„Trybunie Ludu". Rozmówczyni 
„TL" położyła nacisk nq sprawy 
wychowania dzieci; jej zdaniem 
zwiększenie ilości czasu wolne­
go powinno dopomóc w umac­
nianiu więzi rodzinnych.

Dziennikarskie sondaże w kwe­
stii organizacji wypoczynku, się- 
gajqce z reguły do większych 
przedsiębiorstw i instytucji, wska- 

zujq na pewnq typowość poczy­
nań w tym zakresie. Zwraca uwa­
gę koncentrowanie się czynników 
odpowiedzialnych za sprawy soc­
jalne załóg na zapewnieniu moż­
liwie dobrych warunków spędza­
nia urlopów oraz zabezpieczeniu 
takichże warunków dzieciom pra 
cewników (kolonie). Wypoczynek 
sobotnio-niedzielny jest traktowa 
ny jako zadanie druąoolanowe. 
No i trudniejsze, chociażby ze 

względu na to, iż urlopy w więk­
szości zakładów sq w pewnym 
stopniu rozłożone, natomiast z 
wolnych dni korzystajq przeważ­
nie całe załogi równocześnie. W 
pobliżu wielkich skupisk miej­
skich powstaje coraz więcej zam­
kniętych ośrodków przywodnych o 
różnym standardzie, użytkowa­
nych sezonowo, budowanych na 
zasadzie „każdy sobie tzepkę...", 
w sposób rozpraszajqcy s.odki i 
materiały. Co więcej, w sposób 
nie przynoszący korzyści (jeżeli 
nie wręcz odwrotnie...) miejsco­
wej ludności.

Ponieważ model wyjazdowego 
spędzania weekendu zaczyna 
funkcjonować pośród społeczeń­
stwa jako swego rodzaju iaeat, 

nie od rzeczy będzie zacytować 
uwagi na ten temat doktora Zyg 
munta Skarżyńskiego, kiciownika 
Pracowni Kultury Czasu Wolnego, 
opublikowane w „Życiu Cospodcr 
czym" (nr 34). Ów znawca p^zed 
miotu wskazuje, iż zbyt wiele mó­
wi się u nas o brakach bazy ma­
terialnej dla weekendów, pomi- 
jajqc s p o I ecz n q rolę sobot­
nio-niedzielnej „odsanki". Dr ZS 
widzi (poza niedostatkami bazy 
gastronomiczna-noclegowej) istot 
nq przeszkodę w umasowieniu 
weekendowych wyjazdów, sześcio 
dniowy tydzień szkolny, bez moż­
liwości skondensowania progra­
mu nauki na przeciąg dni pię­
ciu. Uważa za niepożqdane ko- 
masowanie wolnego czasu z koń­
cem tygodnia, drogq pomniejsza 
nia jego codziennego wycinka 
(poszerzane zakupy i prace do­
mowe), byle owe dwa dni były w 
ogóle wolne od zajęć Poza tym 
warszawski naukowiec zwiaca u- 
wagę, iż stałe wyjazdy mogq wy­
eliminować z naszego życia kon­
certy, teatr, kino i lekturę; ostrze 
ga nawet przed „zbytnim fascyno 
waniem się spędzaniem weeken­
dów we własnych domkocn wypo 
czynkowych"; po okresie wstęp­
nej krzqtaniny przy >ch budowie 
i urządzaniu — przechodzi się do 
siedzenia przed telewizorem. Czy 
li życie domowe, tyle, ze gdzie 
indziej.

Ale sedno wypowiedzi dr. Skó- 
rzyńskiego tkwi w stwierdzeniu, 
nawolujqcym do przewidywania 
funkcji wypoczynkowych także 
w obrębie miast, nie tyl­
ko poza nimi, do rewalory­

zacji warunków życia 
codziennego, które - jak to 
określa — nie powinno być kosz­
marnym przeciwstawieniem 
weekendowego błogostanu.

Ma wiele racji rozmówca „ży­
cia Gospodarczego" wskazwjgc i 
na to, że gdyby wyjazdy sobotnio- 
niedzielne miały stać się czymś 
powszechnym, niezbędna byłaby 
eksplozyjna rozbudowa gastrono­
mii i hotelarstwa. Musiałaby chy 
ba powstać - powiada — druga 
Polska: weekendowa. A to nie 
jest realne w dobie ogromnego 
zapotrzebowania na stale 
mieszkania.

Może dyskusje toczone obec­
nie na temat racjonalnego wyko­
rzystywania wolnego czasu sq nie 
co przedwczesne i przypominają 
dzielenie skóry na nieupolowa- 
nym niedźwiedziu. Ale na pewno 
jest istotne, by wolne soboty nie 
obrastały mitologiq. Bo, po pierw 
sze — czas wolny od pracy zawo­
dowej niekoniecznie jest dla nas 
obecnie czasem wolnym w ogó­
le. A po wtóre — dopiero czas 
pracy razem z czasem wolnym 
liczony, nadają kształt i barwy na 
szemu życiu.

WIESŁAW PORZYCKI

♦) Patrz też felieton „Czas wol 
ny pomnożony” — „Głos” z 1 bm.

*♦) „Podwójna niedziela”, po nie 
miecku: „Doppelsorntag” — okre­
ślenie NRD-owskie.
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^fakiż to tam ogród? Zwy- 
kliśmy mówić, że zupeł- 

& na pustka, to tylko n e- 
bo i ziemia. Nad zdobytym 
prostokątem 15 na 20 m było 
tylko niebo, natomiast w miej 
sou gdzie powinna być ziemia, 
nie było nic zupełnie nic. Zie­
mia była co najmniej o pół 
metra niżej od naziomu. na któ 
rym być powinna Miejsce po­
między „była" a „powinna" 
permanentnie co wiosnę wyneł 
niała woda Wa^ty dokonując 
masowego mordu co delikat­
niejszych roślin Bywało nrzy 
chodzisz w piękny, wiosenny 
poranek bu zobaczyć jak po 
zimie wyalada twój ogród i... 
nie ma go r miejscu. gdzie 
był, skrzy sie w dłońmi tafla 
wody, a do nie! dzikie kaczki 
pływają. Zalewane wgłębienie 
należało wypełnić. Czym? 
Przecież nie urodzajnym czar- 
noziemem. To dobre dla milio 
nerów Brało sie wiec .ziemie" 
z wykopów, jakie czynią bu­
dowlańcy nod każda budowę. 
Ile metrów sześciennych na­
szło na wypełnienie tej kotli­
ny, lepiej nie wspominać Cze­
go w przywożonej „ziemi" nie 
było: wszystko, czym pokole­
nia całe zaśmiecały krajne chy 
ba od czasów Piasta kołodzie­
ja. Wszystko, oprócz ziemi. 
Brakowało tylko szkieletu ich- 
tiozaura

Po wybraniu z tej „ziemi" 
różnych głazów cegieł, desek, 
papy, rur. poplątanych przewo 
dów, szkła, na nozostału groch 
z kapusta sypało sie pieprz i 
sól nawozów różnorakich, roz 
poczynała sie właściwa zaba­
wa w ogrodnika.

3K DOBRYCH NAJLEPSI

Zapał potrzebny do wszystkiego
Czesław Piechocki rozpo­

czyna rozmowę od ref­
leksji. Na PKP zaczął 

pracę jako hamulcowy, w 
czterdziestym piątym roku. 
Jeździło się wtedy po dwa, 
trzy tygodnie bez przerwy. W 
pociągach z amunicją na za­
chód, z rannymi żołnierzami 
radzieckimi na wschód. Jedze 
nie — chudo kraszona kasza 
— było ze wspólnego, wojsko 
wego kotła. Obsługiwał też po 
ciąg, którym na defiladę zwy­
cięstwa w Berlinie jechali ra­
dziccy generałowie.

W latach pięćdziesiątych 
przeszedł do pracy w biurach 
stacji Poznań — Główny. Zna 
każdy. zakątek stacyjnych na 
stawni, rejonów manewro- 
wych, bocznic i torów — od 
Jeżyc do Dębca, od Górczyna 
i Starołeki do Garbar. Kieruje 
praca biura kadrowego. Dba o 
to, aby na każdym stacyjnym 
posterunku zawsze czuwali od 
powiedni ludzie — od czyści­
cieli zwrotnic do dyżurnych 
ruchu. A to nie lada sztuka. 
— Bo młodzi — mówi — na 
kolei pracować nie lubią — 
chcą mieć wolne sobotnie po­
południa i niedziele. Chcą się

Nie sztuka
Dokończenie ze str. 3 

parametrach zanieczyszczenia 
powinno spoczywać w rękach 
fachowców zatrudnionych np. 
w BULiGL lub w Centrum 
Informatyki. Bo skoro zasady 
szacowania uszkodzeń oddano 
w ręce BULiGL, a sprawy roz 
liczeń Centrum Informatyki, 
to dlaczego ustalanie parame­
trów źródeł zanieczyszczania 
pozostawiono w rękach leśni­
ków, którzy powiedzmy otwar 
cie, na tym się nie znają".

Konieczna jest przeto grun­
towna zmiana systemu szaco­
wania szkód przemysłowych 
i rozliczeń ich miedzy poszczę 
gólne zakłady. Chodzi bowiem 
o szybkie zasilanie funduszu 
leśnego (służącego odnowie śro 
dowiska naturalnego): bez dłu 
gotrwałych sporów pochłania­
jących czas, energię i pienią­
dze. A spory takie są nieuni­
knione, jeżeli opracowania do 
tyczące szkód zawierają błę­
dy. Trudno mieć za złe zakła- 
dom. że nie chcą płacić za cu­
dze winy. Inna rzecz, że z ta­
ką sama pasją i konsekwencją 
administracja przemysłowa po 
winna traktować usprawnia­
nie urządzeń ograniczających
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Ogród nad Wartą

ponoszenie jeszcze

Czy kazał mi kto tak się 
ńięczyć? Po co? A po co np. 
włażą ludzie na Giewont? Zre­
sztą nie takie rzeczy się na 
„Bielnikach" robiło. Podnoszę 
nie czy przesuwanie altany w 
inne miejsce, czy 
furtki razem z potężną 
podmurówką, to dla działkow 
ca ..pestka". Holendrzy, wy­
dzierający ziemię morzu rów­
nież nam nie zaimponują. Me 
galomania? Nie. serdeczna za­
chęta do rozruszania się, dla 
ludzi, którzu muszą dużo sie­
dzieć przy biurku, warsztacie, 
telewizorze, samochodzie.

A wiec powstał w końcu naj 
prawdziwszy ogród, wczasów' - 
sko. prywatne sanatorium, Ze 
przesadzam? Gdzież tam! 
Przewodniczący bardzo noważ 
nego. któregoś z kolei Między­
narodowego Kongresu Ogrod­
niczego w Sztokholmie nazwał 
narodu działkowe lecznicami. 
Taki bardzo poważny, uczony 
pan chyba miał rację.

Przyszedł więc wreszcie czas 
zapłaty, zmaterializowały się 
słowa piosenki „niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie".

A potem już waliły się jed­
na za drugą kolorowe faie 
kwiatów najróżniejszych i aby 
było jeszcze okazalej, apliko­
wane gęsto żywumi klejnota­
mi: motylami, ważkami, pszczo 
łami. trzmielami. Natura sa­
ma dbała, aby obraz nie znu­
dził się. Od wiosny aż do póź­

bawić. Nie w smak im turnu- 
sowa służba w świątek — pią 
tek, we dnie i w nocy.

Przed kolejowymi kadrow­
cami co dzień tworzy się skom 
plikowana łamigłówka — 
kim obsadzić nastawnie, kto 
rozrządzi wagony, kto będzie 
konserwować zwrotnice i se­
mafory?

Na stacji Poznań — Główny 
w służbie ruchu pracuje prze 
szło 600 ludzi. Większość 
mieszka poza miastem. Dojeż 
dżają z Szamotuł, Wrześni, No 
wego Tomyśla. A i tam od 
stacji do domu mają parę 
czy parenaście kilometrów. 
Jadą rowerami, motocyklami, 
PKS-em. Kiedy nadchodzą je­
sienne słoty — wielu z tych 
ludzi przyłapie grypa i inne 
choroby. Braki kadrowe będą 
jeszcze większe. Tegoroczne 
„nijakie”, deszczowe lato też 
się dało we znaki wzmożoną 
absencją. Były dni, że na po­
sterunku w nastawni musiał 
pracować zastępca naczelnika 
stacji.

Czesław Piechocki od dwu­
nastu lat kieruje oddziałową

tylko płacić
wydzielanie szkodliwych sub­
stancji.

Wszystkie przedsiębiorstwa, 
o których była mowa, mają 
takie urządzenia, nie są one 
jednak w pełni skuteczne. O- 
rzeczenie, które zapadło w 
sprawie Huty, czy nawet fakt, 
że „Fosforom” wytoczono pro­
ces o 14 min zł — to sygnały 
m. in. dla zjednoczeń, którym 
podlegają owe zakłady. Sy­
gnały te zobowiązują do wni­
kliwego sprawdzenia czy za­
kład obciążony wysokim od­
szkodowaniem (lub zakład, od 
którego domagają się takiego 
odszkodowania) zrobił wszyst­
ko co było w jego mocy, by 
doprowadzić swoje urządze­
nia do stanu odpowiadającego 
współczesnemu postępowi te­
chniki i nauki. Maksymalne 
usprawnienie urządzeń sta­
nowi bowiem podstawo­
wą i najbardziej racjonal­
ną formę ochrony przy- 
rody. Niszczyć i pokrywać 
szkody to oczywiście lepsze 
niż niszczyć i nie płacić, ale 
przecież gorsze, jeśli można 
wyeliminować czy ograniczyć 
wydzielanie substancji szkodli 
wych dla środowiska natural­
nego.

MICHAŁ ŁUCZAK 

nej jesieni barwy zmieniały 
się jak w kalejdoskopie. Przy 
chodzisz więc sobie po Pracy 
do swojego królestwa i oprócz 
piękna masz zagwarantowane 
300 m kw. ciszy, pomnożonej 

przez liczbę działek.
Przez gąszcz zieleni ledwie 
przecieka zgiełk wielkiego mia 
sta, jak szum dalekiego morza.

A jak tam z terapią zaję­
ciową? Zajęć nigdy nie za­
braknie, a choć czasem trochę 
męczące, dają ogromne zado­
wolenie. Pewna pani — proce­
sor języków obcych — po wcza 
sach nad morzem wróciła znu 
dzona i zmęczona. Następny 
urlop, spędzony na wsi przy 
żniwach, wspomina latami jak 
najmilej. Inwalida o kulach 
potrafi dwa razy dziennie onu 
ścić swoie niebotyczne piętro 
bez windy i całkiem wydajnie 
pracować na działce. Mocny 
człowiek z powieści Polewoja. 
Inny starszy pan, dźwigający 
już ósmi krzyżak, o nogach 
tak szybkich jak za bardzo, 
bardzo dawnych harcerskich 
swoich lat, codziennie jest 
pierwszy na działce.

Ale nie zawsze i nie wszy­
stko bywało na działkach tak 
różowe. Powoli poznawaliśmy 
naszych wrogów: kota o prze­
miłym pyszczku — pierwszego 
bandytę, wroga zaciekłego po­
żytecznych ptaków i we ustę­
pującą mu w tum fachu sro­
kę elegantkę. Powoli zawiera-

organizacją partyjną na sta­
cji. Zna wszystkie stanowiska 
pracy w rejonie Poznania 
Głównego, zna wszystkich lu­
dzi, którzy je obsługują. Może 
dlatego szczególną uwagę 
przywiązuje się w tej komór­
ce PZPR do poprawy warun­
ków pracy kolejarzy.

Wspólnym wysiłkiem koleją 
rze z Poznania Głównego, 
wymalowali wszystkie pomie­
szczenia części administracyj 
nej dworca, wyremontowali 
wiele budynków nastawni, 
biur dyżurnych ruchu, schro­
nisk dla manewrowych. Za­
instalowali ogrzewanie, suszar 
ki do odzieży roboczej dla pra 
cujących na dworze, lepsze 
oświetlenie. Trudna praca 
na torach stacji, odby­
wa się w lepszych warun­
kach.

Teraz w okresie jesiennego 
szczytu przewozowego na 
PKP, członkowie partii mają 
szczególnie odpowiedzialne za 
danie — tam, gdzie jest naj­
trudniej, gdzie wzmożony 
ruch pociągów wymaga szcze 
gólnego wysiłku i uwagi, 
swoim przykładem i autoryte 
tem mobilizują kolegów kole­
jarzy. Praca poszczególnych 
służb na stacji musi być bez­
błędna, mimo braków kadro­
wych, mimo nadmiaru pocią­
gów, do których obsługi tory 
stacyjne po prostu są za cias­
ne.

A jeśli średnio co półtorej 
minuty po torach stacji 
Poznań Główny jedzie pociąg 
pasażerski, towarowy lub ma 
newrowy, tp jest to zasługa 
ludzi, któjjzy tę plątaninę szyn 
obsługują.

T. T. 

liśmy dalsze „miłe" znajomo­
ści: z kwieciakiem jabłkow- 
cem, owocówką, pierścienicą, 
piłecznicą agrestową, mszyca­
mi.

Bywało, spotykaliśmy się też 
z ironicznymi uwagami, że a 
to łopata, a widły i co najgor­
sze: gnój. Zaliżbyś\ piękno­
duchu jeden z drugim nie wie 
dział o tym, że najwspanial­
sza o niewinnym wyglądzie 
lilia, królowa kwiatów róża, 
■fiołek, maciejka upojna, naj­
piękniej rosną na mierzwie 
śmierdzącej? Bo ogród, łąka, 
las to najwspanialsze labora­
torium, I to właśnie labora­
torium, to twoja własność 
Chodzisz sobie no nim — i 
nie k;erujesz nim Dasz tu ta 
ką a taką dawkę określonerw 
nawozu, tu wzruszysz cl ehe 
tam podlejesz przytnies? 
drzewka czy krzewy, ale ta1- 
po prawdzie, to nie wiesz, cc 
się naprawdę dzieje w naj­
skromniejszym listku.

Pozwólcie, że zakończę per­
ła mistrza Wańkowiczu z ksiąź 
ki „Tworzywo”: „Ten proces 
tajemniczy — przetwarzania 
energii słonecznej drogą prze 
miany dwutlenku w atmosfe­
rze, krótko mówiąc — recepta 
na robienie Chleba z powietrza, 
entuzjazmował uczonych ni? 
mniej niż rozbicie atomu. Na 
wydarcie tajemnicy atomu rzu 
rano miliardy i osiągnięto cel 
Tajemnica ziarna się ostała"

A pod wieczór, wszystkie o- 
orodu zaczynają buchać istna 
kakofonią zapachów. Prvm 
"■iedzie oczywiście maciejka 
Kos — ogrodowy Caruso, któ^u 
w dzień nie miał czasu, siadł 
-a wierzchołku wyniosłego 
'wierku, urządzając nam. za 
znój i trud,*koncert na „faje- 
rant". Nad Ratajami wypełzł 
ogromny księżyc o gebie czer­
wonej jak nasze wielkie nomi 
dory. Zegna nas i śnieszu na^ 
koncert żabi, który się właśnie 
rozpoczął w pobliskim bajorze.

ALOJZY BERESZYŃSKI

Koszyk podstawowych potrzeb
Dokończenie ze str. 3 

sytuacji grup znajdujących się 
bądź w trudnym położeniu 
materialnym, bądź po prostu 
najniżej uposażonych. Rzecz 
również w tym, aby ludzie ży 
jący poniżej średniego stan­
dardu partycypowali w tym co 
wypracowało całe społeczeń­
stwo. Minimum socjalne po­
winno więc stać się instrumen 
tem sprawiedliwego podziału 
dochodu narodowego — żarów 
ro poprzez politykę płac, jak i 
świadczeń z funduszu spożycia 
zbiorowego.

Wprowadzenie do planowa­
nia gospodarczego kategorii 
minimum socjalnego ułatwiło­
by też badanie przemian w po 
ziomie życia całej ludności po­
przez konfrontację ewolucji 
standardu życiowego najgorzej

Szosa biegnie tu wśród la­
sów. spoza których raz 
po raz prześwieca nad­

brzeżny piasek i wody Zatoki 
Fińskiej. Rozsiadły się nad nią 
liczne obozy pionierskie. Gdy 
w pogodny, niedzielny ranek 
22 czerwca 1941 roku armie 
hitlerowskie i satelitarne bez 
uprzedzenia uderzyły na Zwią 
zek Radziecki, jak co roku 
obozy te wypełniały setki naj­
młodszych mieszkańców Lenin 
gradu. Linia frontu tak szyb­
ko zbliżała się do miasta, że 
nie wszystkich udało sie ewa­
kuować. Część z nich pozosta­
ła w mieście.
- W czasie blokady Lenin­
gradu pionierzy mieli swoje 
rejony, w których codziennie 
obchodzili każde mieszkanie, 
by sprawdzić, czy jego miesz­
kańcy jeszcze żyją. czy ktoś 
nie potrzebuje pomocy. Zimą 
1941—42 roku na ulicach mia­
sta ginęło z głodu i zimna 
dziennie około 7 000 ludzi...

Lidia Aleksandrowna Kosti- 
na. dyrektorka Domu Pioniey 
rów rejonu krasnogwardyj-^ 
skiego. trzyma w reku stu- 
dwudziestopięciogramowy ka­
wałek czarnego chlebaT Tyle 
wynosiła dzienna racja żywno 
ści w oblężonym mieście. Pod 
suwa go nam, sytym i wypo­
czętym, z kamiennym wyra­
zem twarzy. I mówi o tych, 

'którzy ten kawałek dzielili 
jeszcze ną połowę, by nakar-

Na zdjęciu: Zygmunt Gromadzińs 
kowie”

ki „Stocznia remontowa w Cza;n 
- olej.

PLASTYKA

Pejzaże bez
Dwie pożenione ze sobą 

wspólnym hasłem wywotaw 
czym wystawy poznańskie­

go BWA w staromiejskim Arsena 
le — fotograficzna i malarska — 
skłaniają przede wszystkim do re 
fleksji nad tym, jak różne są moż 
liwości obu tych dziedzin wtedy, 
gdy twórcy ich chcą wypowiedzieć 
się na ten sam w gruncie 
rzeczy temat: ukazać piękno i do 
rebek swego regionu.

Fotografik nie zna tutaj żad­
nych ograniczeń. Podporządkowu
je się bez reszty tematowi, sam 
usuwa się w cień, rejent uje zja­
wiska, wybiera, selekcjonuje. Dla 
malarza taki punkt widzenia wy­
doje się, oczywiście całkowicie nie 
do przyjęcia. Dla niego nie temat 
jest sprawą najważniejszą, lecz 
jego interpretacja, słowem — nie 
to, co maluje, lecz w jaki sposób. 
Dlatego też odbiorca fotografiki, 
bombardowany konkretem o bo­
gatej nieraz zawartości poznaw­
czej, przechodząc do sal g-orna- 
dzących prace malarskie na próż 
no usiłuje sobie wyrobić jakiś po­
gląd na temat najbardziej typo­
wych i charakterystycznych cech

sytuowanych z średnim przy­
rostem stopy życiowej. I jesz­
cze jedno: ustalenie minimum 
socjalnego w rzeczowej posta­
ci określonego koszyka towa­
rów miałoby olbrzymi walor 
praktyczny: dla kontroli ryn­
ku i cen.

Wprowadzenie i funkcjo­
nowanie minimum socjalnego 
jako pełnoprawnego narzędzia 
polityki społecznej wymaga 
jednak pewnego czasu i szero­
kich badań przygotowawczych. 
Jednak sam fakt włączenia tej 
kategorii do arsenału środków 
polityki społecznej i zapowiedź 
wykorzystania jej w przysz­
łych programach płacowo— so- 
cja'nych jest znamiennym 
doskonaleniem tej polityki.

BOŻENA PAPIERNIK

Kartka z Leningradu
mić obce, osierocone nagle 
dziecko. Przypominają się prze 
czytane kiedyś słowa lenin- 
gradzkiego profesora Frenke- 
la. który w swym dzienniku pi 
sał: „Czołgając się osiągnąłem 
ulicę — i w ten sposób dotar­
łem do mojego instytutu i mo­
głem odbyć wykłady. Jutro, 
jeśli przeżyję, skończę 72 lata”. 
Profesor przeżył blokadę. Ze 
120 pionierów, którzy znajdo­
wali się w początkach oblęże­
nia w drużynie Lidii Aleksan- 
drowny — marca 1942 roku, 
kiedy zaistniała możność ewa 
kuacji, doczekało zaledwie 30.

Lidia Aleksandrowna mówi 
o tym wszystkim spokojnie, ale 
spokój to pozorny, raz po raz 
zdradza ją silniej wyakcento­
wany szczegół niespodziewa­
ne podniesienie głosu. Wów­
czas, w owym tragicznym ro­
ku 1941. miała lat 18. liczną 
rodzinę i bogate olanv na przy 
szłość. Najbliżsi zginęli. Pa­
trzyła na ich śmierć, jak mała 
Tania Sawiczewa. która w 
swym dzienniczku notowała 
straszriy plon pierwszych mie­
sięcy blokady: „Żenią umier- 
ła’28'dekab. 12 czas utrą 1942... 
Babjasźka umierła 25 janw. 
1942 goda...’’.

Osiem wykutych w kamie­
niu stronic słynnego dzien­

Wielkopolski
pejzażu Wielkopolski — mm prze­
kona się wreszcie, że twórcy ci 
chcą ukazać same tylko obrazy, 
ich istniejące poza tematem, war 
tości artystyczne: warsztatowe i 
malarskie. Własne impresje zro­
dzone z kontaktu z naturą, co gor 
sza, w malarskiej pracowni.

Jeśli tylko zaakceptujemy ich 
punkt widzenia na sprawę, jeśli 
zgodzimy się z tym, że na tym wla 
śnie polegać ma współczesna 
twórczość pejzażowa i główny
sens organizowania tego typu te 
matycznych ekspozycji, okoże się 
natychmiast, że istotnie wiele in­
teresujących formalnie i dobrze 
postawionych malarsko pejzaży 
znaleźć można na tej wystawie.

Z bogatego i zróżnicowanego 
tematycznie materiału porównaw 
czego, na plan pierwszy zdecydo 
wonie wysuwają się frapujące ma 
larsko pejzaże leśne Edmunda Łu 
bowskiego, obrazy romantyczne w 
całym swym charakterze, nastro­
jowe, wieloznaczne. Sprawiają 
wrażenie na zwiedzających, oow- 
stałe przeważnie w trakcie nie­
dawnego pleneru chodzieskiego, 
płótna malarzy ze środowiska pcz 
pańskiego: Zygmunta Giomadziń 
skiego, Zenona Kaczmarkiewicza, 
Edwarda Michalaka, Wacława 
Twarowskiego, Barbary Houwal- 
towej oraz zaproszonych nań 
przedstawicieli z innych środowisk 
plastycznych kraju: Ew/ Arcinow- 
skiej z Warszawy, Jerzego Panka 
z Katowic. Osobiście najwięcej sa 
tysfakcji sprawił mi jednak tym ro 
zem kącik akwarel i gwasz/, tych 
najbardziej spontanicznych, rże- 
wykoncypowanych i bezpośred­
nich notatek i szkiców z natury, a 
w nim prace Drogomiry Krajew­
skiej, Teresy Simińskiej-Usarewicz, 
Eugeniusza Gabryelskiego, Ed­
warda Michalaka.

Czy jednak zestaw najlepszych 
nawet prac z jednego czy dwóch 
plenerów może pretendować do 
miana tematycznej wystawy ood 
tak bardzo zobowiązującym tytu­
łem jak „Pejzaże Wielkopolski' ?

OLGIERD BŁAŻEWICZ

niczka, aż do tej stronicy ostat 
niej, na której bezsilna ręka 
umierającej dziewczynki zapi­
sała: „Astała adna Tania”, 
wzniesionych zostało tuż 
pod miastem, niedaleko wsi 
Kowalewo, ze składek lenin- 
gradzkich pionierów i odsłonię 
tych w 50 rocznicę powstania 
ich organizacji. ..W imię życia 
i przeciw wojnie dzieciom — 
najmłodszym bohaterom Le­
ningradu 1941—1944”, jak głosi 
wmurowana obok tablica. Sta

Pomnik „Kwiat życia".
Fot. — M. Wojciechowski



Rozmowy z pisarzami

Pasja tłumacza
Irena Naganowska jest człon 

kiem Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów 

Polskich. Należy do grona 
tych oisarzy którzy swój ta­
lent literacki noświecaia trud 
nej sztuce artvstvczn?go orze 
kładu Tłumaczv z iezvka nie 
mieckięgo (m. in utwory To­
masza i Henryk? Mannów 
Guentera Grassa). Ma w swvm 
dorobku 23 nozvcie książko­
we (kilka wesnół 7 Egonem 
Nag^nowskim). wvHane orzez 
Wydawnictwo Poznańskie,
.Czytelnika” „Śląsk”. PIW i 
Wydawnictwo Literackie.
Ostatnio w jej nrzek>adzie 
ukazały sie m. in. .Droga 
nrzez moczary’’ Elisab<=th 
T ang^aesser ..Zjazd rodzin­
ny” Petera HaertHngą. ..Polo- 
wąnie na świstaki” Ulricha 
B^chera. a do druku zostały 
oddano...

— N?e proszę jeszcze nie 
nznneTniać tej informacyjnej 
"otki — zwracam sie do nani 
T,-pny Najranowskiej. — Chciał 
bym raczej, aby powiedziała 
rani słów kHka o początku 
swego pisarskiego żvciorvsu.

— Naioierw, no studiach no 
^nistycznych. nrzez sześć- 
siedem lat zajmowałam sie 
y^aca dziennikprcka dla radia 
i dla nrasv. W „Widnokręgu” 
(taki tvtvł nosił dodatek kul 
turalny ..Gazety Poznańskiej”) 
zamieszczałam felietony, pro­
wadziłam — tak iak nan te- 
^az — wvwiadv i rozmowy li 
t°rankie. tłumaczyłam z nie- 
miockieco opowiadania. O wy 
borze pilarskiej drogi tłuma­
cza zadecydowały moie za­
interesowania germanistrka i 
studia, w których towarzyszy 
łam mężowi.

— W jaki snosób sztuka li­
terackiego przekładu wyróż­
nia sie z potocznego rodzien 
neeo rzec można, działania. 
polegającego na tłumaczeniu 
z języka obcego na ojczysty?

— Tekst artystyczny ma 
funkcje nie tylko informacyj­
ną. Po przetłumaczeniu musi 
on wywołać u czytelnika ta­
kie obrazy, takie «koiarzenia 
i uczucia, jakie chciał uzys­
kać autor oryginału. Osiaga się 
to środkami czysto literacki­
mi. Pisarz-tłumacz rwsi 
umieć wżyć sie w tekst artvs 
tyczny, który chce tłumaczyć, 
odbywa on niejako podróże 
no „duszach” autorów, docie­
ra nawet do ich podświrdn- 
mości. Wpierw utożsamia się 
z tekstem, aby następnie ode­
rwać sie od niego i przeka­
zać go środkami wyrazu ję­
zyka ojczystego. Im przekład 
trudniejszy, tym bardziej wcia 
ra. Poświęca sie temu mnó­
stwo czasu — całe dnie i no­
ce się z tym chodzi. Przekład 
to moia pasja życia.

— Czy nazwisko autora ob­
cego tekstu może być wystąp 
czająca zachęta do podjęcia 
przekładowego trudu?

— Tak. ale przede wszyst­
kim decyduje gatunek literac- -

jemy wobec tego pomnika bez 
słowa. Ręce odruchowo wiążą 
harcerski krąg braterstwa i 
przyjaźni, i choć nikt, albo 
prawie nikt z nas — harcerzy 
i instruktorów Hufca ZHP Po 
znań-Jeżvce tamtych lat nie 
pamięta i nawet nie bardzo 
może sobie je wyobrazić, czu- 
jemy potrzebę zamanifestowa­
nia swej jedności z tymi, któ­
rzy polegli, i z tymi, którzy 
o nich pamiętają...

Na sąsiednim wzgórzu, obok 
resztek zachowanych na pa­
miątkę zasieków, z ukośnie 
ustawionych liści wystrzela w 
górę kamienny kwiat, na któ­
rego listkach wyrvto słowa 
Popularnej swego czasu pio­
senki: „Pust” wsiegda budiet 
sołnce”. Zawsze niech bedzie 
słońce. Nazwano ten pomnik 
„Kwiatem życia”. W dniu 
rozpoczęcia roku szkolnego i 
w święto zwycięstwa, każda le 
ningradzka szkoła składa nod 
nim wiązankę kwiatów. 
Wzdłuż ścieżki łączącej oba 
Wzniesienia wyrasta aleja 
drzew, posadzonych przed czte 
rema laty rekami delegatów 
IV ogólnozwiązkowego zlotu 
Pionierów. Cała młodzież zbie 
ra dokumentację dotyczącą 
martyrologii jej rówieśników 
sprzed lat trzydziestu trzech...

Pomnik postawiono na 
Pierwszych kilometrach tzw.

ki i treści dzieła. Mnie najbar 
dziej pociągają utwory filozo­
ficzne, poetyckie — teksty o 
wysokich walorach artystycz­
nych.
~ Tłumaczyła pani wraz z 

mężem ..Wizytę starszej pa­
ni” Duerrenmatta. która już 
przedtem była przełożona na 
język polski. Na czym polega 
la inność nowego przekładu?

— Myśmy dążyli do wyraź­
nego zrytmizowania wypowie 
dzi zwłaszcza pod koniec 
sztuki. Nip bvł to jedynie za­
bieg stylistyczny. Chodziło o 
większa wierność duchowi 
oryginału i o lepsze wydobycie 
jego sugestywnej atmosfery, 
której uchwycenie zależy od 
barwy i tonacii użytych słów, 
nieraz od drobnych, pozornie 
nieważnych elementów jezyko 
wych.

— Czy w tłumaczeniu da­
nego utworu można osiągnąć 
ideał?

— Stosunek twórcy orzekła 
du do tego, czego dokonał, 
jest taki, jak do własnego 
dziecka — bardzo silne sa wie 
zv z tym. co sie zrobiło. Wy­
dalę sie. że nie można już 
zrobić lepiej, dać z siebie wie 
cej. Lecz źle jest, gdy tłu­
macz zbyt łatwo nabiera po­
czucia. że osiągnął doskona­
łość. Pisarz w ogóle zawsze 
powinien odczuwać niedosyt 
i kontrolować własne „samo­
poczucie”...

— Dzięki czemu praca tłu­
macza jest działalnością twór 
czą?

— To trudne pytanie... Aby 
przekładać teksty artystycz­
ne, trzeba posiadać wrażli­
wość i pewien talent literac­
ki. Przekład nie jest aktem 
odtwórczym. Cała warstwa 
stylistyczna dzieła zależy prze 
cięż od tłumacza. Niesie ona 
treści fabularne, wartości ideo 

Pośród nowości MONow- 
skiej oficyny na plan 
pierwszy należy wysunąć 

poszerzone, poprawione • — 
popularne — wydanie świeirre 
napisanej książki, autentycz­
nej opowieści — reportażu — 
dokumentu, mianowicie „Po­
czątku drogi — Lenino” Alojzę 
go Srogi, odznaczonej I na­
grodą ministra obrony naro­
dowej. Ogromnie szanuię wy­
siłek pisarski popularnego ra­
diowca, Srogi. Szanuję i ’u- 
bię. Sroga, podobnie jak war. 
szawskim, konspiracyjnym i 
powstańczym sprawom Les­
ław Bartelski, niezmiennie 
wierny jest tematowi walk I i 
II armii WP. Sam Sroga woj­
nę poznał w 7 pułku piechoty 
3 Dywizji Piechoty 'm. Ro­
mualda Traugutta, ale klimat, 
nastroje, a wreszcie niełatwe 
wojowanie zna z autopsji. Ng- 
domiar, nieobciążony subiąk- 
tywizmami, może właśnie cn 
naibardziej był zdatny do pod­
jęcia tego wielkiego i trudne-

„Drogi Życia”. Każdy kilometr 
tej drogi, prowadzącej w kie­
runku jeziora Ładoga. znaczy 
kamienny obelisk. Tędy, wraz 
z grupą innych leningradz- 
kich dzieci, w marcu 1942 ro­
ku przedostały sie na „wielka 
ziemię” resztki pionierskiej 
drużyny Lidii Aleksandrowny.

Jezioro Ładoga. położone na 
północ od Leningradu, naj­
większe w Europie i najbar­
dziej burzliwe, zimą zamarza 
i może służyć jako droga ko­
munikacyjna. Od 24 grudnia 
1941 roku do 30 marca roku 
1942 dostarczono tedy dla Le­
ningradu 218 tysięcy ton amu 
nicji, broni i żywności, ewa­
kuowano 88 tysięcy osób z ob­
lężonego miasta. Kierowcy 
kursowali po kilka, a nawet 
kilkanaście razy na dobę z 
jednego krańca jeziora na dru 
gi.

Wiele istnień ludzkich wchło 
nęła Ładoga, by inni mogli 
żyć. „Nigdy dotychczas w dzie 
jach nie było drogi tak strasz 
nej, tak trudnej, a zarazem 
tak pięknej” — pisała poetka. 
Różne sa miary bohaterstwa. 
Czv może być czyn większy, 
niż dzielenie sie przez zagło­
dzone dziecko kawałkiem chle 
ba ze znalezioną przypadkiem 
sierota?

BOGNA WOJCIECHOWSKA

we. Tłumacz przez swą pracę 
staje się pośrednikiem między 
obcą a ojczystą kulturą. Jego 
trud jest bardzo odpowiedział 
ny: wobec autora, którego mo 
że „skrzywdzić’’, dając czy­
telnikowi przekład nie dorów 
nujący oryginałowi i wobec 
czytelnika. który oczekuje 
wartościowej literatury, a tak 
że w stosunku do siebie sa­
mego. gdyż on wie najlepiej, 
czy dał z siebie wszystko, na 
co było go stać.

— Ten piękny twórczy trud 
pozostajc często dla czytelni­
ka niezauważalny, bezimien­
ny...

— To prawda, że satysfak­
cja płynącą z zewnętrznego 
odzewu nie jest zbyt wielka, 
lecz u nas w Wielkopolsce ro 
bi sie dużo, żeby przybliżyć 
czytelnika do tłumacza. Ma­
my częsty kontakt z czytelni 
kami na spotkaniach w szko 
łach czy klubach. Miałam 
spotkania również w środowis 
kach wiejskich, podczas któ­
rych przekonałam sie. że lu­
dzie żywo interesują sie pro­
blemami literackiego przekła­
du.

— Jedno z przysłów Dale­
kiego Wschodu mówi, że gdy 
ktoś zna jakiś język obcy, to 
tak. jakby źvł dwa razy. Czy 
znaczyłoby to. że pisarz-tłu- 
macz ży.ie dwu lub może na­
wet wielokrotnie?...

— W przypadku tłumacza 
jest to przede wszystkim zwie 
lokrotnione myślenie. To ży­
cie wśród słów, wśród ency­
klopedii i słowników, dociera 
nie do różnych warstw języ­
kowych we współczesności 
oraz w przeszłości, odnajdy­
wanie barwy emocjonalnej 
wyrazów, poszukiwanie ich 
odpowiedników potocznych, 
żargonowych czy dialektycz­
nych. nie mówiąc o sięganiu

go pod każdym względem te­
matu. Czytałem książkę, posze 
rzoną i poprawioną w sposob 
istotny w porównaniu do I wy 
dania, czytałem ją do raz dru­
gi. Jest to praca poprzedzo­
na olbrzymim wysiłkiem doku­
mentalisty. Jest w tej książce 
wielki oddech, jest udane wyj 
ście poza suchą wymowę do-

Z książką na ty

Spod znaku

MON-u
kumentu przez dotarcie do 
człowieka, do jego psychik..

Dobrze się stało, że akurat 
teraz, gdy w RFN publikuje 
się osobliwe dokumenty ma­
jące potwierdzić urojone te­
zy, ukazują się u nas książki, 
będące świadectwem gorz­
kiej, bolesnej prowdy, której 
nigdy zapomnieć nie wolno. 
Do takich książek należy 
Wacława Zdrodowskiego — 
„Żywi niechaj mówią - opo­
wieść o Stutthofie”. Zdrudow- 
ski należy do tych nielicznych, 
którzy przeżyli koszmar tego 
okrutnego obozu, należy też 
do tych, którzy już u ptogu 
wyzwolenia ruszyli zza drutów 
w kolejną drogę, tym razem 
żelaznymi barkami. I ta druga 
skończyła się dla olbrzymiej 
większości śmiercią w Żalące 
Lubeckiej, tej fatalnej zatoce, 
gdzie w tych samych dniach 
zbombardowane przez po­
myłkę lotników alianckich, za 
topione zostały dwa stciki 
niemieckie, mające łącznie 
na pokładzie 14 tysięcy więź 
niów z obozu w Neuengam- 
me... Jest to opowieść głę­
boko humanistyczna o sile 
człowieka, o woli wytrwor.ia 
i walki, o zawsze żywej na­
dziei...

Tej nadziei, dla pomnaża­
nia której walczyli żołnie'ze 
na frontach, a zakonspi-o- 
wani, nieraz w samym sercu 
wroga, działali ludzie wy­
wiadu, przyczyniając się do

Irena Naganowska
Fot. — „Głos”

do realiów kulturowych. To 
także przystosowywanie
warstwy językowo-stylistycz- 
nej do wymagań języka pol­
skiego. Język niemiecki na 
przykład dopuszcza ..kilome­
trowe” okresy z wieloma zda 
niami pobocznymi, zaczynają­
cymi sie od „który”, czego 
polski nie znosi. Z tego też 
chociażby względu tłumacze­
nie pięknej prozv Tomasza 
Manna staje sie niekiedy dla 
tłumaczy prawdziwa „droga 
nrzez meke". Droga nrzez me 
kę jest też trudna i bardzo ob 
szerna — 1345 stron liczącą — 
powieść Heimito von Dodere- 
ra „Demony” nad która w tej 
chwili pracuje.

— Pozwoli pani, że kończąc 
naszą rozmowę, poproszę o 
uzupełnienie zawartej na 
wstępie noty, która dotyczy 
pani pisarskiej biografii: .....a 
do druku oddane zostały”...

— ... „My. Meisegeierowie” 
Hugona HarturPa „Serce re­
kina” Ulricha Bechera i opo­
wiadania do antologii opowia 
dań pisarzy NRD, która wvj- 
dzie niebawem nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW KOSCIELAK

dekonspiracji poczynań prze­
ciwnika. Pisarz ukraiński, 
Rościstaw Sambuk, w opar­
ciu o autentyczne fakty, napi 
sal sensacyjną opowieść „Ju­
biler na tropie”, ukazującą 
jeszcze jeden mniej znany 
wycinek wojny. Faktv były 
podstawą wyjścia, natomiast 
w budowie akcji czy kon­
strukcji autor skorzystał z 
praw pisarza, budując opo­
wieść dynamiczną, pełną na­
pięcia, zaskakujących nie­
spodzianek, nieoczekiwa- 
r.,ch rozwiązań, co sprawia, 
iż czyta się książkę dosłownie 
z zapartym oddechem.

Równolegle z tekstami 
współczesnymi, czy penetru­
jącymi dzieje ostatniej woj­
ny, Wydawnictwo MON skrzę 
tnie dba o kultywowanie na­
rodowych tradycji, sięgając 
po przekaz historii, podawa­
ny w przeróżnej £ormie. Os­
tatnio ukazała się popularno 
naukowa, żywo napisana cen 
na monografia Zdzisława 
Spieraiskiego - .Stefan Czar­
niecki - 1604-1665”. Autoi 
główną uwagę skupił na woj 
skowej stronie życiorysu wo­
dza, śledząc ją od począt­
ków drogi żołnierskiej jako 
zwykłego towarzysza chorąg­
wi, aż po tytuł hetmana polne 
go.

Bibliofilom, zwłaszcza mło­
dym spieszę donieść, iż w 
cyklu książek „Bitwy - kam 
panie — dowódcy” ukazała 
się bardzo ciekawie opracowa 
na przez Marka Boruckiego, 
sylwetka „General Józef
Orłowski 1742-1307”. Z
książek bezpośrednio zwią­
zanych z dniem współczesn/m 
interesującą pozycją jest no­
wy tom reportaży i relacji są 
dowych pióra Marii Osiadacz 
- „Za barierą prawa”. Cześć 
tych relacji publikowano by­
ła już w prasie, część ukazu­
je się w druku po raz pi°iw- 
szy.

Pouczająca to książka.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PRESIE

OLEMiK!

Miesiąc pamięci
/?ały postępowy świat 

obchodzi we wrześniu 
miesiąc solidarności z walczą 
cym narodem chilijskim. Te 
liczne spotkania, o których 
tyle się pisze w prasie, okoli­
cznościowe artykuły czy audy 
cje telewizyjne, są wymow­
nym świadectwem potępienia 
faszystowskich metod rządów 
w Chile i wyrazem hołdu dla 
zamordowanych w tym kraju 
patriotów m. in. prezydenta 
Allende, którego sylwetkę tak 
pięknie pokazała ostatnio 
nasza telewizja.

Mamy i my przecież swoje 
powody, aby przyłączyć się do 
ogólnoludzkich protestów prze 
ciwko represjom stosowanym 
w Chile. Zwłaszcza teraz — 
we , wrześniu. To co się dzieje 
w Chile przypomina przecież 
aż nazbyt mieszkańcom nasze 
go kraju ponurą noc hitlerow 
skiego faszyzmu, która dla 
nas rozpoczęła się właśnie we 
wrześniu, przed 35 laty.

STEFAN ST.USAREK 
Poznań

Dla kogo pieczone
(/: czwartek 29 sierpnia br.

o godz. 10.50 wszedłem do 
sklepu wędliniarsko-drobiar- 
skiego przy ul. Czerwonej Ar- 
mii 19 z zamiarem kupna pie­
czonego kurczaka z rożna. Na 
pytania klientów o której go­
dzinie będą sprzedawane pie­
kące sie akurat, kurczaki, ek­
spedientka obsługująca kasę 
grzecznie i cierpliwie odpowia 
dała, że o 11.15. Ustawiła się 
wiec w sklepie spora ko­
lejka po to tylko, by o go­
dzinie 11.20 — tj... po roz­
ładowaniu rożna — dowie­
dzieć się, że do sprzedania 
są zaledwie dwa lub trzy kur­
czaki, bo reszta jest zamó­
wiona.

Byłem w koleice piąty, a 
więc bez szans. Zapytałem za­
tem panią „od rożna”. dlacze­
go się klientów nie informuje 
w czas, że to. co sie na rożnie 
w sklepie piecze, n:e jest do 
sprzedaży? Otrzymałem odpo­
wiedź, że przecież wisi tablicz 
ba z napisem „wykonujemy 
usługi w zakresie pieczenia 
kurczaków z rożna za opłata 
6,60 za 1 kg.” * Moim zdaniem 
jest to oczywiście przede 
wszystkim informacja o cen w 
za ewentualną usługę, a nie 
stwierdzenie faktu, że to co 
się akurat na rożnie piecze — 
nie jest do sprzedania. Ponad­
to, dlaczego wprowadza s;ę 
ludzi w błąd, informując ich, 
że kurczaki z rożna będą o 
11.15?

Ponieważ oprócz mnie zde­
nerwowana była takim obro­
tem sprawy większość „wy­
stawionych do wiatru” klien­
tów z kolejki, proponuję, aby 
tego rodzaju „zamówione v- 
sługi” przenieść na zaplecze 
sklepu. (27121

MARIAN MARCINIAK 
Poznań 

„Więcej skrzynek 
na listyu

fftydzielony Dworcowy U- 
rząd Pocztowo-Teleko- 

munikacyjny Poznań 2 po 
zbadaniu sprawy, opisanej w 
„Glosie” z 11. VIII br. w no­
tatce pt. „Więcej skrzynek na 
listy” stwierdził, że rozmieszr 
ozenie skrzynek pocztowych 
w miejscu określonym w no­
tatce (ul. Fredry i ul. 27 Gru­
dnia) jest wystarczające i nie 
widzi potrzeby instalacji do­
datkowych skrzynek poczto­
wych.

Ogłoszone w Dzienniku Łącz 
ności nr 8 z dnia 26. 5. 1.962 r. 
zasady rozmieszczania skrzy­
nek pocztowych na obszarach 
miejskich i dzielnicach zwar- 
me zabudowanych przewidu- 
:ą jedną skrzynkę średnio na 
1 do 1,5 tys. mieszkańców, co 
w tej okolicy miasta o charak 
terze handlowym, a nie miesz 
kalnym, jest właściwe. Dla

przykładu podaję rozmiesz­
czenie skrzynek pocztowych 
w/w obszarze miasta: 1) Ka­
wiarnia „WZ” ul. Fredry, 2) 
Delikatesy ul. Dąbrowskiego, 
3) Hotel „Merkury” 4) ul. 27 
Grudnia narożnik Kantaka, 
5) Plac Wolności „Bar Mlecz­
ny”, 6) Uniwersytet Poznański 
ul. Stalingradzka 1, 7) Woje­
wódzka Rada Narodowa ul. 
Stalingradzka 18.

Ponadto wyjaśniam, że w 
całym śródmieściu ze względu 
na wąskie ulice i obowiązują­
ce przepisy drogowe są trud­
ności z opróżnianiem skrzynek 
pocztowych tam usytuowa­
nych. W maju br. urząd był 
zmuszony zdjąć skrzynki pocz 
towe z al Marcinkowskiego — 
„Bank Narodowy”, gdyż aby 
opróżnić skrzynki tam usytu­
owane, nie przestrzegano prze 
pisów drogowych, co zagraża­
ło bezpieczeństwu drogowemu.

(2410)
Dyrektor

mgr Z. KACZMAREK

Medal za rekord
Qf.lipca 1974 r. nadałam pac~ 
^^kę w Urzędzie Pocztowym 
nr 28 Poznań, ul. Matejki na 
adres Mariola Wożniak Mię­
dzyzdroje ul. Zwycięstwa 19 
m 2, awizo w Międzyzdrojach 
doręczono 13 sierpnia 1974 r., 
tj. 18 dnia od daty nadania, 
tymczasem 11 sierpnia 1974 r. 
adresat wyjechał już do Po­
znania. Zwrot paczki w Po­
znaniu doręczono nadawco 20 
sierpnia 1974 r. za... dodatko­
wą opłatą 13 zł Ogółem pacz­
ka bida w drodze 25 dni- Liczę 
lat 70, ale wyprzedziłabym 
nawet pieszo nasza Pocztę.

Chciałabym wiedzieć ponad­
to dlaczego i za co obarczono 
mnie do^r't'mninrr>' kos-temd?

HET.ENA ROZMIAREK 
Poznań

Pomysłowe zabawki
LUiele. dbałości o dzieci 

mieszkające na wino- 
gradzkich osiedlach wykazuje 
Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa. Place zabaw rozloko­
wane w sąsiedztwie poszcze­
gólnych bloków są na ogół u- 
rządzone pomysłowo i este­
tycznie. Każdy z nich dyspo­
nuje wszystkim tym co przy­
sparza radości najmłodszym, 
a więc piaskownicami, huś­
tawkami itp.

Spółdzielnia zademonstro­
wała ostatnio, że miejsca dzie­
cięcych zabaw mogą być ele­
mentami zdobiącymi osiedla. 
Właśnie w tych dniach umiesz 
czono na Osiedlu Przyjaźni 
(przed blokiem 12) pokaźnych 
rozmiarów kolorową kulę z 
plastyku, cieszącą się wielkim 
zainteresowaniem najmłod­
szych, Sądzę, że w podobny 
sposób można by przyozdobić 
także inne osiedla.

EDMUND NADOLNY 
Pozmań

Kłopoty z gazem
7niwa są niewątpliwie je- 

dnym z najcięższych okre 
sów na wsi. Mimo znacznej 
poprawy w zaopatrzeniu, zda­
rzają s'ę jeszcze dokuczliwe 
niedociągnięcia. Np. co roku 
w okresie tym brak gazu (pro­
panu). Właśnie wtedy gospo­
dynie najbardziej go przecież 
potrzebują. Tymczasem przy­
chodząc z pola muszą palić w 
piecu. To trwa długo a poza 
tym trudno w mieszkaniu z 
gorącym piecem wytrzymać, 
gdy na dworze upał. Ostatnm 
z gazem buli u nas na począt­
ku lipca i powiedzieli, że Przy 
jadą dopiero we wrześniu. 
Brak ponadto naboi do syfo­
nów. Podobno zakłady sa w 
remor^ip alę dlaczego akurat 
latem’’ U’656)

GOSPODYNIE Z LUBINIA 
pow. Kościan

Ina krótszy list do redakcji 
tym większa ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” - skryt­
ka pocztowa 1074 80-959 Poznań
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MUZYKA

Zespolone wartości
Na estradzie Filharmonii Poz 

nańskiej, czyli w auli UAM 
wystąpił w piątek znakonii 

ty zespół kameralny, noszący wy­
wodzącą się z dwa wioki liczącej 
tradycji muzycznej naszego mia­
sta nazwę: Collegium Musicorum 
Posnaniensium. Stwierdzenie, że 
jest to zespół znakomity, nie jest 
zbyt odkrywcze w świetle jego kra 
jowych i zagranicznych sukcesów. 
Sądząc jednak z liczby siuchacz/ 
piątkowego koncertu, nie od rze­
czy będzie przedstawić naszej pu­
bliczności kilka danych o zespole. 
Otóż jego kierownikiem artystycz­
nym jest Włodzimierz Kamiński, 
znany w Polsce i wielu innych kra 
jach instrumentolog oraz dyrek­
tor poznańskiego Muzeum Instru­
mentów Muzycznych. W tymże mu 
zeum rozpoczął swój żywot o- 
mawiany zespól, którego czionkc- 
wie, w wyniku owego związku u- 
zyskali dostęp do bezcennych in­
strumentów z muzealnego zbioru. 
Dzięki temu popularyzują oni nie 
tylko piękną i wciąż jeszcze zbyt 
mało znaną muzykę dawną, lecz 
także równie urzekające brzmie­
nie starych instrumentów, zwła­
szcza arcydzieł XVI i XVil-wiecz- 
nych mistrzów sztuki lutniczej.

W koncercie, o którym mowa, 
prymariąsz zespołu Jadwiga Ka­
liszewska grała na skrz/pcach 
żłobionych Marcina Grobliczc I 
(Kraków XVI w.) i skrzyocach Bal 
tazara Da n kwarta (Wilno 1602 
r.); Barbara Werbińska - na 
skrzypcach Marcina Groblicza iii 
(Kraków XVII w.); Wojciech Ma­
liński — na dyszkantowej violi da 
gamba (Francja XVII w.) i skrzyp 
cach Marcina Groblicza II (Kra­
ków ok. 1600 r.); Andrzej Muraw­
ski — na altowej violi da gamba 
Ignacego Eibicha (Wrocław XVII! 
w.) i altówce I. Hoffmanna (Niem 
cy XVIII w.); Wojciech Wrotkow- 
ski — na tenorowej violi da gam 
ba Marcina Groblicza I (Krawów 
XVI w.) i wiolonczeli Giusepoa 
Testore (Mediolan 1679 r.); Anna 
Ulrich-Skalska — na polskim po­
zytywie (przenośnych organach) z 
ok. 1640 r. oraz na pochodzącym 
z Niemiec XIX-wiecznym klawe­
synie Neuperta.

Żeby jednak ukazdć pełnię wa­
lorów brzmieniowych mistrzow­
skich instrumentów, tizeba być 
wysokiej klasy artvstą-,rnuzykiem. 
Występ Collegium Musicorum Pos 
naniensium dowiódł, że tę wspa­
niałą część kolekcji, ooznańskiego

Dyżury radnych
W poniedziałek, 16 bm. w godzi­

nach od 15-tej do 17-tej radni Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej peł­
nić będą dyżury w siedzibach po­
wiatowych rad narodowych w 
okręgu, w którym zostali wybrani.

W dniu tym również w godzi­
nach od 15-tej do 17-tej dyżury peł 
nić będą: radni powiatowych rad 
narodowych w siedzibach rad na­
rodowych miast, gmin, miast i 
gmin w okręgu, w którym zostali 
wybrani; radni Miejskiej Rady Na 
rodowej w Pile w siedzibie Miej­
skiej Rady Narodowej, (na)

W PRASIE
W „PERSPEKTYWACH": Ha­

lina Maliszewska pisze: — Kiedy 
porównuje się wzrost kolejowych 
przewozów (w latach 1960-72 prze­
wozy towarowe wzrosły n ok. 70 
prod., pasażerskie — o 1/3) z wa­
runkami technicznymi, w jakich 
dokonywano tego dzieła (stan to­
rów, jakość i ilość taboru, sprzę­
tu załadunkowego itp.) — rzecz 
zakrawa bez mała na cud. O tym. 
co się robi dla odrobienia zale­
głości, autorka pisze w artykule 
„PKP w ,,szczycie”. Konieczny 
renesans”.

W „POLITYCE": — Po latach 
pretensji, narzekań na oświatę — 
dziedzinę życia społecznego nie 
Pylko z natury rzeczy skłonną do 
niejakiego konserwatyzmu, a’e 
również przez lata zaniedbywaną 
— pora z satysfakcją odnotować 
cały kompleks zmian istotnych, 
które powinny zrewolucjonizować 
naszą szkołę i system wychowa­
nia — pisze Wiesława Grochola 
w artykule „Coś się dzieje”.

W „WALCE MŁODYCH”; Bole­
sław Porowski proponuje zmany 
w statusie szkoły pomaturalni 
oraz w systemie rekrutacji r 
wyższe uczelnie. W sprawie tego 
ostatnieg- utor pisze: — Nie r ■ 
— moim zdaniem — potrzeby or- 

muzeum dano w godne ręce. Ze­
spół zaprezentował bowiem bar­
dzo zbliżony do ideału Kunszt ka 
meralnego muzykowania. V/ jego 
grze nie znalazłem cienia dążno­
ści do efektownej wirtuozerii. 
Przeciwnie, zdumiewała mnie 
zgodność działania wszystkich je 
go członków w celu osiągnięcia 
całkowitej spójności, przede wszy 
stkim w zakresie współbrzmienia 
i rytmicznego pulsu zespalające­
go muzyków w jeden organizm. 
Barwność i urzekające c>eplo 
dźwięków, umiejętność połączenia 
pełni z intymnością brzmienia c- 
raz rzadko spotykana ptostota wy 
razu, to najwyraźniej wybijające 
się cechy gry zespołu.

Z trudną do opisania przyjem­
nością wysłuchałem Y/ięc progra­
mu w wykonaniu zespołu instru­
mentalnego. Były to następujące 
pozycje: Giovanpi Herluigi da 
Palestrina: Ricercar, Walentyn 
Bekwark: Fantasia ąuattuor
«ocum, Diomedes Cato: il Fanta­
sia,. Georg Philipp Telemann: Kon 
cert polski G-dur, Georg Friedrich 
Haendel: Concerto grosso D-dur 
op. 6 nr 5, Jan Sebastian Bach: 
Koncert skrzypcowy a-moi! (so­
listka — Jadwiga Kaliszewska).

Hegemonistyczne aspiracje 
przywódców pekińskich 

0'

Obecna działalność przywódców ChRL jest w jaskrawej 
sprzeczności z politycznymi przemianami zachodzącymi na 
arenie międzynarodowej, z odprężeniem, które stało się do­
minującą cechą rozwoju sytuacji międzynarodowej — pisze 
dziennik „Krasnaja Zwiezda” z 14 bm.
Ze szczególną niechęcią od­

noszą się przywódcy chińscy 
do pozytywnego rozwoju sto­
sunków między Związkiem Ra 
dzieckinW USA. Starają się 
oni nie dostrzegać tego wpły­
wu, jaki poprawa stosunków 
radziecko-amerykańskich wy­
wiera na polepszenie klimatu 
politycznego na kuli ziemskiej. 
Negatywne stanowisko zajmu­
ją oni również wobec sprawy 
przekształcenia Europy w stre­
fę trwałego pokoju. Starają 
się wszelkimi sposobami prze­
szkodzić zwołaniu Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie.

Dziennik wskazuje następnie 
na groźme konsekwencje sta­
nowiska przywódców chiń­
skich wobec najważniejszego 
problemu współczesności, ja­
kim jest rozbrojenie. Nie chcą 
się oni przyłączyć do żadnych 
propozycji, międzynarodowych 
umów i porozumień, zmierza­
jących do zmniejszenia niebez 
pieczeństwa wojny jądrowej. 
Pekin zajął negatywne stano­
wisko w sprawie zwołania 
Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej.

Prawdziwe przyczyny dla 
których przywódcy chińscy 
przeciwstawiają się odpręże­

ganizowania dwukrotnego w cią­
gu kilku miesięcy misterium dla 
młodych ludzi zwanego egzami­
nem: raz — matura, drugi raz — 
egzaminy wstępne. Trzeba zdecy­
dować się na jedno sito, ale do­
brze ustawione. Nic nie sto-i na 
przeszkodzie, żeby tym sitem se­
lekcji był właśnie egzamin matu­
ralny i czteroletnia obserwacja 
postępów w nauce, rozwój talen­
tów. uzdolnień i predyspozycji 
ucznia w sokole średniej. Można 
chyba pogodzić wymagania szko­
ły wyższej z wymaganiem świa­
dectwa dojrzałości.

W t,ITD”: Waldemar Siwiński 
pisze o doświadczeniach Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych w 
zdobywaniu dla siebie inżynierów. 
Autor przedstawia opinię, iż prak­
tyka zawodowa w formie obozu 
naukowego jest najlepszą propo­
zycją zapoznania studentów z 
charakterem przyszłej pracy. a 
tym samym zachęcenia do przy­
jęcia pracy właśnie w danym za­
kładzie.

W . TYGODNIU”: Zenon Bosa- 
cki blikuje artykuł „Nowe
M-l€ Ha stulatka”, czyli zestaw 
cieką ych informacji na temat 
poznańskiego zwierzyńca.

W „ŻYCIU GOSPODARCZYM”: 
doc. dr inż. Wojciech Suchorzew-

Zjawiskiem godnym oddzielnej 
uwagi był współudział w koncer­
cie śpiewaczki Jadwigi Gałęskiej, 
stałej członkini zespołu, z którego 
towarzyszeniem wykonała ona 
Concerto a 3 Veni Sancte Spiri­
tus Stanisława Sylwestra Szaizyń- 
skiego oraz Arię z Pasji wg św. 
Mateusza J. S. Bacha. Cudowny 
z natury głos Galęskiej, głęboki, 
miękko zabarwiony altowe, w po­
łączeniu z wyborną techniką ko­
loraturową (w Starzyńskim:) wy­
wierał silne wrażenie. Ale najistot 
niejszą wartością sztuki artystki 
była umiejętność zupełnego wto­
pienia się w gatunek bizmienia 
zespołu w sposób dowodzący wy 
sokiej kultury muzykowania.

Mamy zatem w Poznaniu z 
prawdziwego zdarzenia zespól ka 
meralny, mogący służyć za wzór 
wszystkim chętnym uprawiania 
tej dziedziny wykonawstwa. Piąt­
kowy koncert Collegium Musico­
rum Posnaniensium sprawił mi 
wiele szczerej radości, której nie 
umniejszył nawet fakt, ze jego 
członkowie poprzebierani byli w 
stroje mniej więcej ze stosownej 
epoki.

ANDRZEJ SATURNA

niu — pisze „Krasnaja Zw;ez-j 
oa” — kryją się w ich hege- | 

monistycznych aspiracjach. Na | 
pięcie j konfrontacja, zimna j 
wojna oraz nierozwiązane pro- i 
bierny międzynarodowe — oto 
atmosfera i grunt, które po­
winny — w opinii Pekinu — 
pozwolić mu narzucić swoją 
wolę małym i średnim kra­
jom, wygrać na czasie w ce­
lu zwiększenia własnej potęgi 
rakietowo-jądrowej, a następ­
nie dyktować swoją wolę in­
nym krajom i narodom. Oto 
treść obecnej linii Mao Tse- 
tunga w polityce zagranicznej.

PAP

Polska wystawa 
w Ghanie

W trzecim co do wielkości 
mieście Ghany — Takoradi zo 
stała otwarta wystawa z oka­
zji 30-lecia PRL. Przedstawio­
ne na niej fotogramy mówią o 
życiu, pracy i osiągnięciach na 
szego narodu. Wystawa wzbu­
dza duże zainteresowanie zwie 
dzających. (PAP)

ski — I zastępca dyrektora Insty­
tutu Kształtowania Środowiska 
wypowiada się na temat ochrony 
środowiska. — Chodzi — mówi — 
o zapewnienie właściwych j bio­
logicznych warunków życia czło­
wieka, właściwych możliwości 
rozwoju społecznego i właści­
wych dróg w ewolucji i postępu w 
standardzie życia. Zajmujemy 
się wiec środowiskiem człowie­
ka, które w części należy chro­
nić, a w całości kształtować. Isto­
tną częścią tego środowiska są 
osiedla ludzkie, a tu ochrona ma 
już tylko niewielkie zastosowa­
nie. Nie będziemy przeereż chro­
nić Górnośląskiego Okręgu Prze- 
nąysłowego takim, jakim go dzi­
siaj mamy!

W „PRAWIE I ŻYCIU": .Tan 
Amborski i Wiktor Łyszczak pi- 
szą o „Mieszkaniu twoich marzeń” 
czyli o projektach budowy mie­
szkań według nowych normaty­
wów. — Ci, którzy odpowiadają 
za budownictwo mieszkaniowe — 
czytamy — otrzymali możliwość 
przekazania społeczeństwu tak:~’’ 
mieszkań, które w znacznym stop­
niu są mieszkaniami marzeń, o-’ 
budowlanych głównie zależy by 
marzenia te zostały spełnione.

W „ARGUMENTACH": W
związku z barwną adaptacją fil­
mową „Potopu” Zygfryd Czarno- 
horski publikuje artykuł „Legen­
da o „Potopie” i rzeczywistość”.

W „ŻYCIU LITERACKIM": 
konkurs (dla uczestników przez­
nacza się 100 nagród i wyróżnień) 
na temat ,,Jaki bohater jest po­
trzebny współczesnemu pokole­
niu”, LEKTOR

W poniedziałek 1 dni poświą- 
teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ­
NYCH. HISTORII m. POZNANIA 
— są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
17) — codziennie g 10—18

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” codzien 
nie e. 10—15. wtorki i niatki g. 12— 
18, soboty, dni przedświąteczne i 
15 IX zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rvnek 45) - co­
dziennie g. 9—17, niedz. i święta 
10—16.

I RADIO J
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ka: 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 74”; 9.15 Magazyn Wojsko 
wy; 10.05 „Echo” — słuch, dla 
młodzieży: 10 30 Poranek filmo­
wy; 11 Niedzielna musicorama; 
12.10 Public, międzynar.; 12.15 Gra 
ja polskie z^sp. rozrywk.; 12.45 
Na krakowska nutę — graja i 
śpiewają kapele ludowe; 13 „To 
i owo” — magazyn literacki; 14 
Recital z pauza — cz I; 14.10 Ty 
rodniowy przegląd prasy; 14.20 
Recital z pauza — cz. II; 14 30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 „Przedsionek raju” — 
słuch.; 16.45 Jazz z różnych lat; 
17.15 Niedzielne snotkania Studia 
Młodych; 18.08 3 XR — Radiowa 
Rewia Rozrywkowa: 18.53 Dobra­
nocka; 19.15 Przy muzyce o snor- 
cie; 20 Dyskusja na tematv mię- 
dzynarodowe; 20.15 Gwiazdy Dol­
skiej operetki: 20.40 Snotkanie z 
nisarzem — Ewą Szelburg-Zarem 
biną; 21.03 Polska poezja śniewa- 
na; 21.30 Zespół „Dziewiątką”: 
22 Z nagrań grupy SP.B: 22.30 
Rewia piosenek; 23 05 Ogólnon. 
wiadom. sport.; 23.20 Śpiewa Jac- 
ques Brel: 23.40 Serenada za sere 
nada; 0.05 Kalendarz Kultury Pol 
skiej; 0.10 Program nocny z Kra 
kowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05. 16. 19. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 6.40 Niedzielna 
pozytywka: 7.35 Felieton literac­
ki; 7.45 W rannych pantoflach; 
8.25 „Zawsze w niedziele” — fel. 
literacki: 8.35 Radioproblemv;
10 Wielkopolska niedziela: ’ 12.05
Poznański koncert życzeń; 12.35 
Czy znasz te zagadkę? — zagadka 
literacka: 13 Poranek symf. muz. 
barokowej: 14 Program z dywani 
kiem: „Zabrzański wrzesień”;
15.05 Z twórczości Tomasa Lui- 
sa de Victorii; 15.30 „Kubel wo­
dy za worek piasku” — teatr dla 
dzieci i młodzieży; 16.15 Z księ­
garskiej lady; 16.30 Konc. cho­
pinowski; 17.01 „Czarne słońce 
września” — fragm. pow. J. Ra­
tajczaka; ‘ 17.30 Utwory Francis*a 
Poulenc’a; 18.35 Felieton aktual­
ny; 19 „Łuk wolności” — słuch.; 
19.45 Muzyka; 20.10 IX Symfołiia 
C-dur „Wielka”; 20.58 Sniewa ze­
spół „Novi”; 21 Bałtycka wach­
ta: 21.15 „Gwiazdy współczesnych 
scen operowych”: 21.50 Michelan- 
gelo Rossi — 2 toccaty: 22 Pozn. 
wiadom. sport.;' 22.10 Zwycięzcy 
międzynarodowych ' konkursów 
muzycznych; 22.30 Kroki we mgle 
..Panna Amy” — onow.; 23 I. 
Strawiński „Les Noces”; 23.27 A. 
Kurylewicz: „Oberek”; 23.35 Kła 
sycv jazzu.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30. 
€.30. 7.30, 8.30. 12.30. 18.30, 21.30. 
23.30.

PROGRAM ni: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn słow­
no-muzyczny; 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Śmierć Artemia Cruz” — 
ode, 17; 9.10 Tuwim śpiewany: 9.30 
Gdy sic mówi A... — aud. Public.; 
9.50 Grajace listy: 10.15 Bustrowa 
nv Magazvn Autorów; 11.15 Wiel­
kie recitale — „Swiatosław Rich­
ter we Włoszech”: 12.07 ..Bakterie 
miały wygrać wojnę” — ode. 3; 
12,30 Między ..Bobino” a „Olvm- 
nia”: 13 Żarty muzyczne: 13.15 
Przeboje z nowych płyt: 14.05 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.30 „Anostrof” — Fran­
ka Zappy; 14.45 Za kierownica: 
15.10 Leśmian śpiewany: 15.20 Syl 
wetka muzyka — St.eve Wonder; 
15.50 Mistyfikacje jazzowe — ga­
węda muzyczna: 16.15 Pomarzyć, 
nomarzyć...; 16.45 „Anostrof” — 
Franka Zanny; 17.05 ..Śmierć Ar- 
temia Cruz” — ode. 18: 17.15 Za 
nraszamy dn studia — „Middle of 
the Road”; 17.40 Lektury, lektury... 
— nrzed mikrofonem J. Adamski 
i J. Pvtlakowski; 17.55 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki: 18.30 „Obrona pra­
cy doktorskiej z archeologii” — 
słuch.; 19 Wizie SBB; 19.35 Muz. 
noczta UKF; 20 Pół wieku z Po 
lihymnia — gawęda; 20.10 Gdyby 
Peethoyen odzyskał słuch — dyg­
resje muzyczne A. Niesłuchow- 
skiej i B. Wiernika: 20.50 ...Arku­
sze pamięci” — słuch, poetyckie; 
21.10 Polski jazz — monografie nłv 
towe — Mieczysław Kosz: 21.40 
Puszkin śpiewany: 21.50 On^ra — 
S. Moniuszki: „Flis”: 22.08 Śpie­
wa Jose Felicjano: ??J5 W’-czo- 
ry z Diderotem; 22.30 Joan Bacz i 
’ej ballady; 23 Poeci angielscy — 
R. Browning: 23.05 Aktorzy o nlo 
sence — Tadeusz Pluciński: 23 30 
Jazz z Finlandii — gra Kwintet 
Heikki Sermanto; 23.59 Na dobra 
noc śpiewa Mouloudji.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14,
19.30. 22. /

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I.

7.40 Takty i minuty; 8.05 'U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Duety wokalne — druety 
instrument.; 9.05 Muzyka; 9.23 So­
liści i ludowe zespoły meksykań­
skie; 10.08 Rytmy Meksyku; 10.30 
„Umarli rzucają cień” ode. 22;

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18. 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — do 15 września nieczyn­
ne. codziennie g. 10—15. środa — 
g. 10—16, sob. — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — „Wielkopolska sztuka lu 
dowa”, „Ogólnopolska wystawa 
prac laureatów nagrody im. Oska 
ra Kolberga”. „Medalierstwo w 
XXX-leciu Polski Ludowej” — g. 
9—18. niedz. g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. U-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
- g. 9—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — g. 10—18. niedz. i święta 
g. 11-20.

10.40 Tańce z różnych epok; 11 
„Górnik” — express muzyczny; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Alfabet Polski: Koszalińskie; 
11.30 Łódź na muzycznej antenie; 
12.25 Łódź na muzycznej antenie; 
12.40 Konc. życzeń; 13 „Zagrajcież, 
mi sztajereczka” — rzeszowskie 
mel. lud.; 13.15 Alfabet Polski: 
Koszalińskie; 13.30 Od „Pięknej 
Heleny” do „Wesołej wdówki”; 
14 Wieś tańczy i śpiewa; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Z płvt El- 
tona Johna; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 W kręgu muz. meksykańskiej; 
15.35 Gra katowicki zespół Metrum 
pod dyr. Z. Kalemby; 16.10 Radio­
wa kronika muzyczna; 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 „Na 
krawędzi” — Suita Grupy „Yes”; 
17 Radlokurier; 17.20 Dyskoteka 
młodych; 17.40 Festiwal jazzowy w 
Molde; 18 Muz. i aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 Non 
stop przebojów; 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad; 19.45 Społem dla 
wspólnego dobra; 20 Naukowcy 
rolnikom; 20.15 Płytoteka; 20.50 
Kronika sportowa; 21 Kwadrans 
dla Billy Mc Guffie; 21.15 Oui 
Pro Quo” — kochana stara buda; 
21.40 „Mała muzvka na smyczki” 
A. Głazunow — B. Smetana: 22.15 
Mikrorecital wieczoru — Dorita; 
22.39 Poznajemy style jazzowe; 
23.05 Koresnondencja z zagranicy; 
23.10 Muz>?ka na estradach świata 
festiwal Pabla Casalsa 1973 r.;, 
Heitor Villa-T obes — I Koncert 
fortepianowy D-dur: 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II

7.35 Alfabet Polski: Koszalińskie; 
7.45 Poznańska 15-tka Radiowa pod 
dyr. Z. Mahlika; 8.35 My 74; 8.45 
Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich; 9 Dla kl. 
V i VI (wych. muzyczne) „Spotka­
nie z Filharmonią”; 9.25 Opolskie 
propozycje muzyczne; 9.40 Tu Ra­
dio — Moskwa; 10 „.Kraina naj­
czystszego powietrza” fragm. pow.; 
10.20 Konc. Chóru P R i T we 
Wrocławiu pod dyr. E. Kajdasza; 
10.40 Alfabet Polski Koszalińskie; 
11 Dla kl. VIII (historia) „Z po­
wstańczego sztambucha” 11.20 Jazz 
na wibrafon; 11.35 Postęp, dom 
nowoczesność — porady praktycz­
ne dla kobiet; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — mel. lud. regionu ra­
domskiego; 12.30 Czas dobrych gos­
podarzy; 13 Z oner J. F. Haendla; 
13.35 „Mity i złodzieje” fragm. pow. 
J. Sulimy-Kamińskiego; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Mek­
syk; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Alfabet Polski: Koszalińskie; 14.35 
Z twórczości kompozytorów mek­
sykańskich; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Muzyczny 
pasiak łowicki — aud. folklory­
styczna; 16 Alfa i Omega — „Kraj­
obrazy historyczne”; 17.20 „Antena 
Młodych” magazyn młodzieżowy; 
17.45 Po”’edz’e1ne remanenty «;nort. 
E. Pacholskiego; 17.50 Radioex- 
press; 17.55 Konc. popołudniowy; 
18.40 Alfabet Polski: Koszalińskie; 
19 Jazz; 19.15 Jezvk angielski: 19.30 
Warto przypomnieć o fraszkach i 
satyrach F . Szymańskiego mówi 
H. Ładosz; 19.40 Konc. wielkiej 
Ork. P R i T nod dvr. Louisa La­
ne (stereo): 21.55 Radiowy Teatr 
Sensacji „Komisarz Ben^tti szuka 
Magdaleny: 22.20 Jazz; 22.35 Dzie­
ła K. Pendereckiego — Kn-moeo- 
nia. De natura sonoric; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Jazz.

WIADOMOŚCI: 3.36, 4.30, 5.36,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III

7.30 Zawsze w poniedziałek Ja­
cek Fedorowicz; 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Z folkloru zrodzone; 9 „Śmierć 
Artemia Cruz” — ode. 18; 9.10 
R. Strauss — II Koncert Es-dur na 
róg i orkiestrę; 9.30 Nasz rok 74-ty; 
9.45 „Cztery temperamenty” — czy­
li muzyczna terapia; 10.35 Męskim 
okiem — magazyn; 11.40 „Od zmro 
ku do świtu” — ode. 20; 11.50 Pio­
senki warszawskiego podwórka”; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na poznań­
skiej antenie; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z\ różnych szuf­
lad — przed mikrofonem W. Ko­
paliński; 15.45 Flamenco beat; 16 
Pod dachami Paryża; 16.30 Fla­
menco jazz; 16.45 Nasz rok 74-ty; 
17.05 „Śmierć Artemia Cruz” — 19 
ode.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Spektakle roku: 18 Muzvkobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Przypominamy Yoko Ono: 19 Po­
wieść w wyd. dźw. — „Głownictwo, 
moglitwa i praktykarze” — ode. 3; 
19.35 Muz. poczta UKF; 26 C’as 
teraźniejszy i przeszły: 20.15 Mo­
dern Jazz — Bach; 20.25 N'e czy­
taliście — to posłuchajcie; 20.45 
60 mjnut na godzinę; 21.45 Opera 
tygodnia — Umberto Giordano: 
„Andrzej Chćnier”; 22.08 Śpiewa 
— Cat Stęyens; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Poeci angielscy 
— R. Browning; 23.05 Collegium

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—16, sob. g. 9—13 

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefo 
nicznie. tel. Pusżczvk£*vo 190).

TMMP (Stary Ryn<ć 10) — Wy­
stawa wyrobów rękodzielniczych 
„Forma” — g. 10—13 i 16—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Pejzaż Wielkopolski” i „Wielko­
polska w fotografii” g. 11—18, nie 
dzieła i św. g. 10—15, poniedz. nie 
czynna do 29. IX.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Współczesna architektura Bułga 
rii w fotogramach Andrzeja Ku- 
pidury” — g. 10—20, niedz. i św. 
g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Zwie 
rzęta i My” — g. 10—19. niedz. i 
św. g. 10—15 (od 16 do 22. IX).

musicum — Wieczór pieśni Schu­
berta — Elisabeth Schwarzkopf i 
Edwin Fischer; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Mina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

K TELEWIZJA 1

NIEDZIELA

PROGRAM I:

6.30 — TTR — Matematyka 1. 21 
— „Ciąg arytmetyczny”; 7 — TTR 
— Uprawa roślin — 1. 15 „Zabiegi 
uprawowe”; 7.35 — TV Kurs Rol­
niczy; 8.10 — Przypominamy, ra­
dzimy; 8.20 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie; 8.45 — Bieg po 
zdrowie; 9 — Dla młodych widzów 
— Teleranek — Niewidzialna ręka 
— TV Klub Śmiałych — Galeria 
— film; 10.20 — Z cyklu „Drogi 
zwycięstwa” — „Zwyczajny fa- 
szyzm” — film dokum. prod. radź.; 
12.40 — Dziennik — (kolor); 13 — 
Ludzie naszej wsi — program wiej­
ski; 13.15 — Studio Muzyki Roz­
rywkowej nr 13. Scenariusz I.. 
Landowski, reż. T. Piotrowski, 
wykonawcy: Wielkopolska Ork.
Rozrvwk. n. dyr. Z. Mahlika. B. 
Hardy — fortepian. K. Prońko i 
Zespół Band, „Albert-Strebel” — 
duet gitar klasycznych, grupa ba­
letowa Teatru Muzycznego w Po­
znaniu — (Poznań); 13 45 — Nie tyl­
ko dla pań; 14,15 — Dla dzieci — 
Juliusz Wolski — „Tajemnicza 
szuflada” — widowisko Państwo­
wego Teatru T alki i Aktora „Ku- 
huś” w Kielcach; 15.15 — Losowa­
nie Toto-Totka; 15.36 — Bank
Miast — U) „Wyszków — Rawa 
Mazowiecka”; is.*5 — I ekturv Pe­
gaza; 17.65 — Pilskie skrzydła — 
teleturniej; 19.10 — B^k Miast 
(II): 18.25 — Piosenki z klaksonem 
— nrogrom rozrywk. — (kolor); 
19.15 — Dobranoc i Dziennik —• 
(kolor); 20.26 — z cyklu I.ove sto- 
r'-” — film feb. nrod. ang. pt. 
..Spotkanie po latach” 21.16 — 
Bank miast — (TTDt 21.50 — Do­
bry wiee-^ńr — tu T.Adż — reż. J. 
Rzeszowski — (kolor); 22.40 — In­
formacyjny magazyn sportowy — 
(kolor).

«
PROGRAM n

13.05 — Rnort i zabawa — pro­
gram TV NRD; 13.50.— Wojskowy 
film dokumentalny; 14.20 — Tele- 
teka melomana; 14.45 — Finał Dru- 
żrnowych Mistrzostw Świata na 
Żużlu; 17.15 — Świat, Obyczaje, 
Polityka; 17.45 — Klub filmowy —• 
„Staroświecki dramat” — film fab. 
prod. radź, od 16 lat — (kolor); 
19.15 — Dobranoc i Dziennik — 
(kolor); 20.20 — Estrada Poetycka 
— „Posłuchajmy przez chwilę mu­
zyki”; 20.55 — Śpiewają Plamieni 
— program rozrywk. TV CSRS; 
21.35 — Twarze Teatru — J. Trela.

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM 1;

12.45 — TTR — Historia 1. 2 Kul­
tura starożytnej Grecji; 13.25 — 
TTR — Matematyka 1. 56 Przed­
miot i metody geometrii analitycz­
nej; 16.15 — Oferty; 16.30 — Dzien­
nik — (kolor); 16.40 — Dla dzieci 
„Zwierzyniec” — (kolor); 17.25 —
Echo stadionu; 17.50 — Stolica 
— „wielkopolskiej Szwajcarii”;
18.10 — Telereklama; 18.25 — Tele­
skop; 18.45 — Z cyklu Światłoczuły 
notatnik — „Rodzice” — (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik — 
(kolor); 20.20 — Teatr TV — R. Fre- 
lek i Wł. Kowalski „Sprawa Pol­
ska 1944” — cz. I reż. Wionczek, 
real. TV J. Wiśniewski — (kolor);
22.05 — Wiadom. sport, oraz Kro­
nika XXXI Międzynarodowego Wy­
ścigu Kolarskiego dookoła Polski 
— (kolor); 22.20 — Bez togi — pro­
gram publ„ 23 — Dziennik — 
(kolor).

PROGRAM II.

17.20 — Program II proponuje;
17.30 — z cyklu „Nic no­
wego” — „w Saskim ogro­
dzie” — (kolor); 17.55 — Mek­
syk — program public. — (ko­
lor); 18.25 — Sport . u sąsiadów;
19.20 — Dobranoc i Dziennik — (ko­
lor); 20.20 „W krainach dziwnych 
zwierząt” — film dok. prod. radź.; 
21.35 — 24 godziny — (kolor); 21 45 
— Po festiwalu muzyki kameralnej 
instrumentów dętych; 22.15 —
„Podziemny front” — ode. II „Po­
ste Restante” — film ser. TVP —■ 
reż. S. Nowicki.Str. 6 - GŁOS - 15'16 IX 1974



Drużynowe MŚ na żużlu

Dziś finał
Od specjalnego wysłannika

Unia i „Głos" 
zapraszają na Wolę

A więc już dzisiaj o godz. 11 rozpocznie się pierwszy 
bieg Międzynarodowych Zawodów Motocyklowych o I Me­
moriał Jerzego Mielocha na to rze trawiastym Woli.

Posnania druga 
w zrzeszeniowych MP 
Na torze regatowym Jeziora Mai 

fańskiego w Poznaniu rozpoczęły 
się Mistrzostwa Polski Zrzeszenia 
Sportowego „Start” w kajakar­
stwie. Uczestniczy w nich ponad 
200 zawodniczek i zawodników. 
W konkurencjach rozegranych w 
pierwszym dniu zwyciężyli: se­
niorki (dystans 500 m) — K-l Z. 
Bujko (Admira Gorzów); K-2 Z. 
Bujko — B. Filipczuk (Admira); 
seniorzy (dystans 1000 m) — K-l 
J. Włodek (Posnania); C-l R. Woj- 
talak (Admira); K-2 M. Buszko — 
Z. Tomyślak (Posnania); C-2 M. 
Klimek — E. Dratwa (Nadwiślanin 
Chełmża); K-4 Rzeczotek — Olsza 
nowicz — Kardasz — Szewczyk 
(Czarni Szczecin); juniorki (dy­
stans 500 m) — K-2 Cz. Żuk — T. 
Lein (Cresovia Białystok); junio­
rzy (dystans 1000 m) — K-l Z. To 
rzewski (Posnania); C-l R. Trcś- 
cienko (Admira); K-2 P. Rogowski 
— A. Mikuła (Czarni); C-2 E. Bie­
licki — R. Matusiak (Czarni); K-4 
Bajka — Torzewski — Dybiona — 
Lewandowski (Posnania); młodzież 
ki (500 m) — K-2 M. Wojciechow­
ska — T. Kunicka (Admira); mło­
dzicy (500 m) — K-l K. Stefański 
(Start Wieruszów); C-l R. Różań­
ski (Czarni).

Drużynowo po pierwszym dniu 
prowadzą Czarni Szczecin — 129 p., 
przed Posnanią — 114 p. 1

nora?
Godz. 10 — Kajakowe mistrzostwa 

Polski ZS Start. Jezioro Maltań 
skie.

— Grunwald II — Gwardia Kosza­
lin. Mecz piłkarzy ręcznych o 
wejście do II ligi. Boisko, ul. 
Świerczewskiego 53a.

Godz. 10.30 — oficjalne otwarcie 
Międzynarodowych Wyścigów 
Motocyklowych o I Memoriał Je 
rzego Mielocha. Początek zawo­
dów godz. 11. Tor wyścigowy na 
Woli.

— AZS Poznań — AZS Koszalin. 
Mecz piłkarzy ręcznych c wej­
ście do II ligi. Boisko, ul. Bu­
łeckiego.

Godz. 11 — Warta — Zawisza Byd­
goszcz. Mecz piłkarski o mistrzo 
stwo II ligi. Stadion im. 22 Lip­
ca.

— Grunwald — Motor Warnemucn 
de — międzynarodowy mecz w 
zapasach (styl wolny). Sala, ul. 
Marcelińska.

Godz. 15.30 — 'Tecze piłkarskie o 
mistrzostwo kl. międzywojewódz 
kiej. Warta II — Pogoń Skabnie 
rzyce, bo:sko ul. Rolna: Olim­
pia II — Przemysław, boisko na 
Golęcinie i Polonia Poznań — 
Polonia Piła, boisko, ul. Harcer­
ska.

WRZESIEŃ

15 
Niedzielo

16 
Poniedziałek

Albina, Emila

Edyty, Kornela

Słońce: 5.14—17.56

NIEDZIELA

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 
malowane”.

POLSKI — g. 19 Wiśniowy 
sad”.

NOWY — g. 19 „Wacława dzie­
je”.

LALKI I AKTORA (Scena Mar­
cinek g. 17 „o Kasi, co gąski zgu­
biła”.

PONIEDZIAŁEK

NOWY — g. 19 „Wacława dzie­
je”.

t KIPA
niedziela i poniedziałek

kdf muza — g. 
Ja pani Anderson” 
M, poniedz. g. 10, 
^Hry” (fr. isl.ijr 
działek g. 14, 16, 18 „ 
k>” (szwedz. 16 1.1?.
czyna inna niż 
18 1.).

10. 12 „Czwar- 
(wł.-hiszp. 16

12 „Droga do 
i<?dz. i pnnie- 
Szenty i krzy-

20 „Dziew-
wszystkie” (ang.

KDF PAŁACOWE — g. 15 „W 
Pustyni i w puszczy” (poi. 7 1.), g. 
F' 19 „Ojciec chrzestny” (USA 18 

■X poniedz, nieczynne.
APOLLO — g. 10.30, 13.45, 17 

2 ’6 „Potop” (pcl. 11 1.).
bałtyk — g. 9.4Ś, 13, 16.15, 

1 „Potop” (poi. Ili 1.).
GONG — g. 10, 12, 14, 16 „Bu­

łeczka” (poi. 6 1.1. g. 13, 20 „Czy- 
ręce” (rum. lis 1.). poniedz. g, 

i/,}2’ 18> 20 „Goście” (USA
16 1.).

GRUNWAI.D — g. 12 „Muchomo-

W gronie faworytów nie wi- ten przeciętny, Jansson i Johans- 
dzę Polaków. Przeszło son jeszcze bardziej, 

dwugodzinna obserwacja ofi­
cjalnego treningu na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie pozwo­
liła Wyrobić sobie wyobraże­
nie o startujących dziś druży­
nach.

Rozpoczęli go zawodnicy radziec 
cy, niezbyt fortunnie. Na drugim 
okrążeniu przewróci się Chłynow- 
ski prowadząc stawkę zawodników. 
Ten fakt zwrócił uwagę na tech­
nikę jazdy zespołu ZSRR. Budzi 
ona sporo zastrzeżeń. ।

Najlepszym z tego zespołu wy­
daje się Chłynowski, ale jego bra 
wurowa i niebezpieczna jazda mo 
że zakończyć się dla tego żużlow­
ca wykluczeniem o ile nie wypad­
kiem (podczas treningu miał upa­
dek). Gordiejew (Grigorij), Kras- 
now i Kałmykow — przeciętni.

Może dlatego, że jako drudzy na 
tor wyjechali Szwedzi, obraz się 
bardziej wyostrzył. Aktualnie po 
tym, co widziałem, są oni o kla­
sę lepsi. Michanek wygrał wszyst­
kie starty, był nienaganny w lu­
kach, opanowany w momentach, 
gdy stawka się zagęściła. Wiado­
mo jednak, że nerwy u tego za­
wodnika odgrywają decydującą ro 
lę (przypomnijmy sobie jego nie

Pod dyktando Collinsa przebie­
gał, dobrze zorganizowany trening 
Anglików. Collins jeżdżący niena­
gannie, niezwykle spokojnie i pew 
nie prowadzący maszynę, jest głów 
nym faworytem biegów, w któ­
rych będzie startował. Dobrze po-
jechali też Louis i Jessup, Sim- 
mens zaś nie powinien się liczyć, 
Wilsona nie widziałem. Ale wyda­
je się, że wyspiarze mają najbar­
dziej wyrównany zespół.

Zafrasowana mina Józefa Olej­
niczaka była najlepszym komen­
tarzem do występów Polaków. Jeż 
dzili słabo, aż trudno pojąć, co się

dzieje z Jancarzem i Szczakielem. 
Pewniakiem wydaje się być jedy­
nie Piech.

W trakcie jednego z biegów, Ma 
rek Cieślak najechał na Jana Mu­
chę. Mucha wyszedł z tej kraksy 
obronną ręką, natomiast Cieśla­
kowi odnowiła się kontuzja i 
wprost z toru odwieziony został 
do szpitala.

Choć wiem, że jeżeli moje przy­
puszczenia się nie sprawdzą, od- 
biorę w poniedziałek ze 300 tele­
fonów, spróbuję zaproponować ko 
lejność miejsc jutrzejszych fina­
łów. Anglia, Szwecja, Polska i 
ZSRR.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

udany start 
IMS).

ubiegłorocznych

Najbardziej pracowitym na tre­
ningu okazał się Lofquist, który 
długo po tym, jak jego koledzy 
zjechali do parkingu ćwiczył sta­
le elementy jazdy na torze. Sjoes-

Lekkoatletyka
Mityng z okazji 
Dnia Energetyka
Na stadionie Energetyka w Poz­

naniu odbył się wczoraj mityng 
lekkoatletyczny w międzynarodo­
wej obsadzie. W punktacji prowa­
dzonej za sześć pierwszych miejsc 
wg tabeli wielobojowej najlepszy 
rezultat uzyskał Miedziałek Burza 
Wrocław, startujący w skoku w 
dal po dłuższej kontuzji — 7,59 m.

Poza tym: w biegu na 400 m ppł. 
zwyciężył Sokołowski Olimpia 53,3 
przed Hemmerlingiem Orkan 54,8; 
na 400 m triumfował Rodziejczak 
Olimpia 49,9; 400 m ppł. wśród pań 
wygrała młcdzićzka Kubiak z E- 
nergetyka 1.07,5. Inne ciekawsze 
rezultaty: kobiety — 200 m Swigoń 
Warta 25,2; skok w dal Kiczko 
Śląsk Wrocław 5,65; mężczyźni — 
100 m Ludwig Magdeburg 10,7, 
przed Soporowskim Olimpia 10,9 
(w grupie młodzieżowej tę konku­
rencję wygrał Pawlak Energetyk 
11,2); oszczep — Ahlert Magdeburg 
71,08; 110 m ppł. Osik Olimpia 14,8, 
tyczka — Dziamski (rocznik 1958) 
Energetyk 4,06. Sztafetę szwedzką 
(400—300—200 m) o puchar Energe­
tyka wygrała Olimpia 1.58.8 przed 
Energetykiem 2.00,4, a w biegu 
głównym na dystansie 5000 m 
zwyciężył Neliński Olimpia 14.46,6.

EWWJJKS

rek” (bajka), g. 17, 19.30 „Wielki 
łup gangu Olsena” (duń. 14 1.), po­
niedziałek g. 17, 19.30 „Był sobie 
glina” (fr. 14 1.).

GWIAZDA — niedz. i poniedz. 
g. 10, 12, 14, 16 „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” (poi. 14 1.), nie­
dziela g. 18, 20 „Westerplatte” 
(poi. 14 1.), poniedz. g. 18, 20 „Og­
niomistrz Kaleń” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 11 „Kraina wiecz­
nej młodości” (rum. 6 1.). niedz. 
i poniedz. g. 17.30, 20 „Ciemna rze­
ka” (poi. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Nie oszukuj 
kochanie” (NRD 11 1.), g. 18^ 20.15 
„Włoch szuka żony” fwł. 14 1.), 
poniedz. g. 15.15, 17.30, 20 „Prywat­
ne życie Sherlocka Holmesa” (ang. 
14 ].).

MINIATURKA — g. 13.30, 14.30 
„Jacek i jego pieski” (,pol. 7 1.), 
g. IR.30, 18, 20.15 „Łobuz” (fr. 14 1.), 
poniedz. nieczynne. f

OLIMPIA — g. 11 „Azor za kie­
rownicą” (bajka), g. 12 „Na tro­
nach bengalskiego tygrysa” 'baj­
ka), g. 13 i poniedz. g. 10, 12.30, 15 
„Stara panna” (fr. 11 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Winnetou w 
dolinie śmierci” (jug. 11 1.). g. 19 
„Piosenkarka z tawerny” Gap 15 
1.), poniedz. g. 16, 19 „Kiedv le­
gendy umierają” (USA 14 1.).

PANCERNI AK — g. 11 „Zuzanna 
i zaczarowany pierścień” (NPD 7 
1.1. p. 17, 19.30 ..Był sobie glina” 
(fr. 14 1.). poniedz. g. 17, 19.30 „Po- 
dróże z Jakubem” (we?. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 17.45. 20.15 
„Nadieżda” (radź. 11. 1.), poniedz. 
nieczynne.

RTALTO — g. 10. 12.30. 15. 17 30 
„Rodeo” (USA 16 1.), g. 20.15 „Po- 
ton” (nol. 11 1.).

RUS4T-T<A (Swarzędz) — p. 16 
,.Na dzikim zachodzie” (nol. 7 1.), 
g. 17, 19.30 „Kiedy legendy umie­
rają” (USA 14 1.), poniedz. nie- 
c-„„r>e.

SCALA — g. 14. 16. 18 20 „Taś­
ma prawdy” (USA 16 1.), g. 16, 19 
„West Side Story” (USA 14 1.).

TFCZA — ?. 14.30 Zestaw bajek; 
g. 16.30 „Wilk morski” (I er. — 
rum. 14 1.), g. 18 „Zemsta rDka 
morsk:ego.” (II cz. — rum. 14 1.). 
g. 19.30 „Prawo gwałtu” (USA 16 
1.1. poniedz. g. 17 DKF „Hipolit” — 
„Bezbronne nagietki” (USA — s. 
zamkn.). g. 19.30 „Buntownik bez 
powodu” (USA 16 1.).

WARTA — g. 12, 13 „Autosto-

Ruch Lech 5:0 (2:0)

Pięć prezentów obrony
W Chorzowie rozegrano wczoraj spotkanie o mistrzostwo 

pomiędtzy mistrzem Polski Ruchem i poznańskim Lechem, 
czyło się ono wysokim zwycięstwem gospodarzy 5:0 (2:0).
zdobyli: w 2 minucie 
w 85 — Marx.
Ruch: Czaja, Bajger, 

Drzewiecki, Wyrobek,

Zakoń- 
Bramki

Beniger, w 16 — Marx, 64 i 72 — Beniger oraz

Osta fiński, 
Maszczyk

(Wira), Bon, Marx, Buk (Faber), 
Beniger, Chojnacki.

Lech: Karwecki, Grala, Płotka, 
Stępczak, Barczak, Napierała (Rut 
kowski), Milewski, Szpakowski, 
Jakóbczak, Olszyna.

Może perspektywa środowego 
spotkania pucharowego sprawiła, 
że Ruch zagrał we wczorajszym 
spotkaniu ulgowo, ale i to wystar 
czyło, by poko-nać lechitów, by
nie rzec rozgromić.

Poznaniacy weszli na boisko
kompleksem utytułowanego

। z 
mi­

strza, co nie tłumaczy jednak fak-
tu, że zagraj ślamazarnie. Brak 
było w ich poczynaniach polotu 
i przemyślanych akcji. Specjalne 
„słowa” należą się naszym obroń 
com. Już w 2 minucie spotkania,
po ich błędzie padła pierwsza 
bramka. Kilkanaście minut póź­
niej, niemal analogiczna sytuacja, 
bezwzględnie wykorzystana przez 
napastników Ruchu. W drugiej po 
łowię obrońca kiksując podaje pił 
kę Benigerowi, a ten nie ma prób 
lernów z umieszczeniem jej w siat 
ce.

Za wszystkie bramki odpowie­
dzialność ponoszą nasi obrońcy 
(którzy, jak się ktoś wyraził, spra 
wili Kuchowi 5 prezentów). I by­
ło tak rzeczywiście, ponieważ Kar 
wecki, po kilku innych kiksach, 
uchronił lechitów od większej 
kompromitacji, będąc wśród gości 
bezsprzecznie najlepszym zawodni 
kiem. Z pozostałych naszych pił­
karzy nie ma kogo wyróżnić.

Piłka ręczna
O WEJŚCIE DO II LIGI 

GRUNWAI.D II — AZS KOSZA­
LIN 25:19 (11:10) 
AZS — GWARDIA KOSZALIN 
18:13 (6:9)

pem do miasta” (bajka), g. 10, 14, 
16, 18, 20 i poniedz. g. 10, 12, 14. 
16, 18, 20 „Pułapka na generała” 
(jug. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.15 „Jezioro starej sowy” 
(NRD 11 1.), g. 14.45, 16.45 „Węgorz 
za 300 milionów” (wł. 16 1.), g. 18.45 
.Poczekam aż zabijesz” (czes. 
16 1.), poniedz. nieczynne.

WILDA — g. 9.30, 12.45, 16, 19.15 
„Potop” (poi. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 16.30 „Pu­
łapka na generała” (jug. 14 1.), 
g. 18."0 „Dwoje na huśtawce” 
(USA 16 1.), poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Na­
pad pod choinką” (poi. 7 1.), g. 17, 
19.15 „Ned Kelly” (bułg. 16 1.), po­
niedziałek nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„T.ondrn cz. I — — Westminster”, 
poniedz. nieczynne.

t DVZURV
SZPITALE: NIIEDZIEŁA — in­

terna. chirurgia ogólna, okulisty­
ka, laryngologia, neurologia — ul. 
Lutycka: chirurgia dz!ecięca — ul. 
Krysiewicza 7; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29'33.

PONIEDZIAŁEK — interna, chi­
rurgia ogólna, laryngologia — ul. 
M'ckiewicza 2; okulistyka — ul. 
Walki Młodych 7: neurologia — 
ul. Lutycka: psychiatria — ul. 
Szpitalna 29 33.
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Pogotowie P'’tun,'n”'e d’-' Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20) wy­
padki uliczne, tel 999; nagle za 
chorowania i .lżejsze wypadli' 
tel. 66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel 989

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
— g 9—21 fw nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140'142. Głogowska 107/109. Głów­
na 53, Mickiewicza 22. Mazowiec­
ka 12. Kórnicka 24. Słowiańska, 
Starołecka 18.

Czynna całą dobę! al. Marcin­
kowskiego 11.

Przez cały mecz Lech oddał zale­
dwie dwa strzały w światło bram 
ki, nie stwarzając jednak żadnej 
sytuacji,- która zmusiłaby do wy­
siłku bezrobotnego Czaję.

Ruch grał tak, jak przeciwnik 
pozwalał. Też nie najlepiej, ale 
sporo akcji, szczególnie w drugiej 
połowie mogło się podobać. Uroz­
maicone rajdy, częste przerzuty, 
zdecydowany pressing na całym 
boisku to zalety gospodarzy, dys­
ponujących również większą szyb­
kością i strzelncścią, która we 
wczorajszym spotkaniu okazała się 
owocna, (ask)
Gwardia — Wisła 0:0

Z list startowych wynika, iż 
zobaczymy ich dzisiaj na to­
rze blisko pięćdziesięciu. Przy 
jechali najlepsi motocykliści z 
NRD z klubów MC Post z Lip 
ska, MC BKW Jugend z Lueb 
benau (o.kręg Cottbus), MC 
Eergring Teterów, MC Lud- 
wigslust i MC Grimmem Nie 
zabraknie czołowych jeźdźców 
poznańskiej Unii z Francisz­
kiem Kulasem i Czesławem 
Molikiem.

Organizatorzy imprezy, MO 
TOKLUB UNIA i redakcja 
GŁOSU WIET KOPOLSKIE- 
GO, również chcieliby obej­
rzeć transmisję z żużlowych 
drużynowych Mistrzostw Swia 
ta. Po 13 (a nie jak wcześniej 
zapowiadano 14) biegach ro­
zegrany zostanie bieg główny 
na dystansie o Memoriał Je­
rzego Mielocha. Wystartuje w 
n’m 14 zawodników z klasy 
250 ccm i 6 z klasy 500 ccm. 
Wyrównanie między klasami 
wyniesie na starcie 15 sekund.

Raz jeszcze zapraszamy ser 
decznie na tor na Woli.

*

■Wczoraj o godz. 17 przed­
stawiciele Motoklubu Un:a, za

II LIGA POŁNOC 
Poloira — Lechia 1:0 (0:0) 
Bałtyk — Ursus 1:1 (1:0) 
Motor — Widzew 2:1 (2:0)

Liqa angielska
1. Birmingham — Derby 3:2, 2. 

Burnley — I.eeds 2:1, 3. Chelsea — 
Arsenał 0:0, 4. Everton — Wolver 
hampton 0:0, 5. Leicester — Quens 
Park 3:1, 6. Luton — Ipswich 1:4, 
7. Manchester City — Liverpool 2:0, 
8. Newcastle — Carlisle 1:0, 9.
Sheffield Utd — M:ddlesbrough 1:0, 
10. Stoke — Coventry 2:0, 11. Tot- 
tenham — West Ham 2:1, 12. Bol- 
ton — Sheffield Wed 0:1, 13. Bris­
tol Rovers — Aston Villa 2:0.

wodnicy i działacze drużyn 
NRD-owskich zgłoszonych do 
dzisiejszych zawodów oraz na­
szej redakcji złożyli wieńce i 
wiązanki kwiatów na grobie 
Jerzego Mielocha.

Belg Peeters 
znowu liderem WD?
VII etap Wyścigu Dookoła Pol­

ski wygrał M. Nowicki. Klasy fika 
cja po siedmiu etapach:

1. L. Peeters (Ijsboerke) 24:31.50; 
2. A. Delcroix (Ijsboerke) 24:35,37; 
3. Z. Krzeszowlec (Piast Gliw.) 
24:38.20; 4. T. Ochot (Gwardia Ka­
towice) 24:38.44; 5. J. Cerepan
(CSRS) 24:39.13; 6. J. Kowalski (Le 
gia W-wa) 24:39.21; 7. W. Planckaert 
(Ijsboerke) 24:39.52; 8. E. Barcik 
(Zieloni Opole) 24:40.05; 9. M. Na­
wrot (Górnik Mysłowice) 24:41.10; 
10. W. Matusiak (Arkonia Szcze­
cin) 24:41.13.

Zwycięstwo zapaśników 
Grunwaldu

W towarzyskim meczu w zapa­
sach w stylu wolnym Grunwald 
pokonał wczoraj NRD-owski zes­
pół Motor Warnemuende 7,5:2,5. 
Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie, tylko cztery walki zakończy­
ły się przed czasem. Przewaga 
wojskowych — wyraźna.

Dla Grunwaldu punkty zdobyli: 
Korszla, Wojciechowski, Łuczywo, 
Wojtyra, Jagodziński, Gierszyn, 
Kosmowski oraz Kro moli cki (re­
mis). Filipowicz nie walczył z po­
wodu lekkiej kontuzji, (ad)

CZŁOWIEK KTÓREGO
PAMIĘTAJĄ WSZYSCY

TZiedy Jerzy Mieloch, wy-
** soki blondyn o pogod­

nym usposobieniu, dosiadał mo 
tocykla, wyścig wydawał się 
bvć przesądzony. Tysiące, a 
nieraz dziesiątki tysięcy wi­
dzów. podziwiało technikę i 
sposób jazdy te?o motocykli­
sty, jednego z najponul^nrei- 
szvch sportowców Wielkopol­
ski.

Pamięć o nim w umysłach 
wielu ludzi przetrwała do 
dzisiaj, choć od śmierci Mie- 

I locha upłynęło przeszło 17 
1 lat. I nie ma chyba wspanial­

szej formy uczczenia Jego pa­
mięci, jak właśnie imprezą 
sportową. Stąd dzisiejszy wyś 
cig memoriałowy na torach 
wolskich, zorganizowany przez 

: macierzysty klub Jerzego Mie 
locha — UNIE POZNAŃ .oraz 
redakcje „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”.

Kiedy matka Mielocha, w 
l tajemnicy przed ojcem kupiła 

16-lemiemu chłopcu wyścigo­
wy motocykl Rudge, z silni-, 
kiem Jappa — nikt chyba nie 
przewidywał, że będzie on jed 
nym z najlepszych Kierowców 
Polski, że jego kariera ułoży 
się w wielkie pasmo zwy­
cięstw i tryumfów. A zaczęło 
się niepomyślnie: w pierw­
szym poważnym wyścigu na 
trasie z Bielska do Poznania 
w 1' ”5 roku Mieloch podczas

Na zdjęciu: Jerzy M;eloch wśród 
zdobytych przez siebie trofeów. 

Fot. — K. Przychodzki

wypadku doznał wstrząsu 
mózgu i długo nie mógł odzy­
skać przytomności.

W 1936 roku Mieloch zaczy 
na trenować na szosie Kornic 
kiej, na Nortonie. Ton ciężki 
motocykl wymagał od zawod­
nika dużej sprawności fizycz­
nej, więc wolne chwile Mie­
loch poświęcał lekkiej atlety­
ce. Zaś jego mechanik Michał 
Nagengast przerobił Nortona 
tak, że można było w nim 
stosować mieszankę alkoholo­
wą. Motocykl ten, zdolny był 
doz osiągania zawrotnej wów­
czas szybkości — 172 km na 
godzinę. W rok późn:ei, star­
tując dwukrotnie w Warsza­
wie Mieloch wygrał swoje bie 
gi, zdobuwając mistrzostwo 
stolicy. Wp wrześniu- 1938 
roku, w Tallinnie (Estonia), w 
swym pierwszym zagranicz­
nym starcie zajął II miejsce.

W połowie sierpnia 1939 
roku Jerzy Mieloch zmobilizo 
wany zestaje jako pilot do III 
Bazy Lotniczej w Poznaniu. Z 
tym oddziałem przeszeoł kam 
panię wrześniową, dostał się 
do Rumunii, skąd po prawie 
półrocznej ciężkiej chorobie w 
obozie internowanych, w’raca

do kraju. Bierze udział w 
Powstaniu Warszawskim, po 
którym, jak wielu innych do- 
staje się do niewoli.

Pierwszą powojenną impre­
zę Grand Prix Warszawy wy­
grał zawodnik Unii Franci­
szek Nowacki, a startujący w 
niej Mieloch nie ukończył 
wyścigu z powodu upadku. 8 
września 1946 roku w Grand 
Prix Śląska Mieloch uzyskuje 
najlepsze czasy, następnie 
wygrywa Grand Prix PZM w 
Sopocie.

Od tego momentu sukces 
goni sukces: Jerzy Mieloch 
zdobywa sześciokrotnie „Zło­
ty Kask”, zajmuje II miejsce 
w Grand Prix Polski rozgry­
wanym na ulicach Poznania, 
jest znów drugi na wyścigach 
ulicznych w 1948 roku w War 
szawie, w tydzień później wy 
grywa wyścigi motocyklowo- 
kolarskie w Poznaniu, zdoby­
wa wielką nagrodę X Jubi­
leuszowego Grand Prix Pol­
ski w 1949 roku, w tym sa­
mym roku mistrzostwo Polski, 
w 1952 r. — „Puchar Pokoju”, 
w rok później Wielką Nagrodę 
Warszawy. W 1953, oklejony 
plastrami, po wypadku w oko 
licach Gniezna, startuje Mie­
loch w Katowicach, gdzie zdo 
bywa kolejny tytuł mistrza 
kraju.

Dwa lata później następny 
wypadek, który zdaje się być 
początkiem końca wielkiej 
kariery. Urazy i dawne kon­
tuzje dają znać o sobie czę­
stszymi bólami głowy. W 
maju 1957 roku, Mieloch zosta 
je przewieziony do szpitala, 
gdzie lekarze stwierdzają no­
wotwór. Po półrocznym poby­
cie w klinice w Krakowie, 
Jerzy Mieloch poddany zosta- 
je operacji. W nocy z 3 na 4 
października 1957 umiera.

Pogrzeb Jerzego Mielocha 
był manifestacja powszechne­
go i szczerego żalu po stra­
cie jednego z najlepszych spor 
towców. Młode pokolenie, któ 
re nie miało okazji podziwiać 
go na torze. zna jedynie z opo 
wiadań wspaniałe wydarze­
nia, których był autorem. Zaś 
ludz:e, uważani za znawców 
sportów motocyklowych, 
twierdza czadem, że takich 
sportowców długo jeszcze nie 
będziemy oglądać, (ask)
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Zasadnicza Szkoła 
Rolniczo-Gospodarcza w Łęknie 

pow. Środa Wlkp., p-ta Zaniemyśl, tel. 21

PRZYJMIE JESZCZE 
kilka uczennic do klas pierwszych

Miejsca w internacie zapewniamy. 
Szkoła przydziela stypendium.

Dziewczęta oprócz rolnictwa uczą się 
pieczenia, gotowania i krawiectwa.

Informacji 
udziela sekretariat szkoły codziennie. 

2371-K2

— Kobiety do pracy w przetwórstwie rybnym’ 
przyjmie Wielkopolska Przetwórcza Spółdziel­
nia Pracy w Poznaniu.

Praca na jedną zmianę.
Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu,

ul. Małe Garbary 4. 6U3-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
dowo i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa-/’ 
w Poznaniu zatrudni zaraz: 
— kierowców, 
— maszynistów sprzętu ciężkiego, 
— ślusarzy, 
— mechaników samochodowych, 
— spawaczy elektrycznych i acetylenowych, 
— cieśli, 
— murarzy, 
— zbrojarzy.

Szczegółowych informacji w sprawach zatrud­
nienia udzieli Dział Zatrudnienia i Płac „Hydro­
budowy 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, po­
kój 23, telefon 660-041 wewn. 215. 5772-K1

Elektromontera, pomoc­
nika i uczniów przyjmę 
Poznań, ul. Brzozowa 13 
m 5 (Dębiec).

Kupię bony towarowe 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40189g.

■ 40039g
Murarza - tynkarza przyj 
mę na stałe. Praca na te­
renie Poznania. Zgłosze­
nia, ul. wieżowa 31. tel.

Kupię bony PeKaO, tel. 
562-73, ż wyjątkiem nie­
dziel. 40187g

Syrenę 105 fabrycznie no 1 
wą sprzedam. Oferty

1 „Prasa”, Grunwaldzka 19 I 
। dla 40222g.

Sprzedam Fiata 125p. Po­
znań. Os. Jagiellońskie 3

741-06. 40070g
Przyjmę młodych czelad­
ników ewentualnie dwóch 
pracowników celem przy 
uczenia do zawodu, war­
sztat Ślusarski, Poznań, 
Niemcewicza 14a (boczna 
od Nałkowskiej).

_____  401 lig
Krawca, krawcową, spod 
niarzy zaraz zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40i0Cg.

® Lokale

Kupię prasę hydrauliczną 
Wojciech Kozłowski, ul. 
Dębicka 15, 61-315 Poz­
nań. 40216g
Motor do maszyny kra­
wieckiej duży ze starte­
rem kupię, tel. 433-02. 

40215g
Kupię bony PeKaO. Poz-
nań, tel. 590-39. 39842g
Wózki dziecięce całkowi­
cie składane, głębokie, z
wkładem spacerowym

in. 12. 39572g

Sprzedani Syrenę 103, w 
dobrym stanie. Kasprza­
ka 38 m. 3 — Adamski.

39645g
Sprzedam Fiata 125, rok 
1970, tel. 503-76, od środy. 

43292g
Trabant 601, rocznik 72 
sprzedam. Włodkowica 39
m. 8. 4o:ioog

Pracownicy poszukiwani
P.H.U. „Foto-Optyka” Oddział w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 81, zatrudni zaraz do pracy na 
terenie m. Poznania:

— rewidenta zakładowego — wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne wzgl. średnie ekonomiczne 
plus praktyka w specjalności odpowiadają­
cej charakterowi zatrudnienia,

— kierownika Działu Organizacji Techniki Han­
dlu — wykształcenie wyższe ekonomiczne, 
handlowe, wzgl. średnie oraz praktyka w 
handlu.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 81, tel. 508-62. 
______________________ 6 n 5 - K1 
Poznański Kombinat Budowy Domów Poznań — 
Suchy Las zatrudni zaraz:
— palaczy kotłów parowych i wodnych wodno- 

rurowych z uprawnieniami,
— pracowników do obsługi:

— pomp w ciepłowni z uprawnieniami.
— urządzeń uzdatniania wody, po Zasadni­

czej Szkole Chemicznej, pożądane upraw- 
nienia energetyczne i praktyka w zmięk- 
czalniach wody,

— aparatury kontrolno-pomiarowej w cie­
płowni z uprawnieniami,

— urządzeń hydraulicznych,
— laborantów z praktyką do laboratorium cie­

płowni — po Technikum Chemicznym,
— techników energetyków z uprawnieniami na 

stanowiska mistrzów zmianowych W' ciepłow­
ni,

— inżynierów lub techników budowlanych z 
praktyką na stanowiska kierownicze i na 
stanowiska inspektorów przy produkcji ele­
mentów wielkopłytowych,

— techników budowlanych na stanowiska maj­
strów linii produkcyjnej elementów wielko­
płytowych,

— projektanta organizacji i technologii budowy 
— wymagane wykształcenie wyższe,

— techników budownictwa ogólnego,
— inspektorów d.s. zaopatrzenia różnych spe­

cjalności z wykształceniem średnim,
— magazynierów’,
— mistrza zbrojami,
— operatorów stacji przesypowej cementu,
— manewrowych i ustawiaczy na bocznicy ko­

lejowej,
— robotników budowlanych.

Wynagrodzenie wg taryfikatora obowiązują­
cego w budownictwie. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Dziale Zatrudnienia i Szkolenia 
Poznańskiego Kombinatu Budowy Domów Poz­
nań — Suchy Las, ul. Łęgowskiego, tel. 420-51 
w. 16 i 17 oraz Poznań, ul. Ogrodowa 12, pokój 
504, tel. 573-11 w. 94. 6169K-1

Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu zatru-
dni zaraz:
— palacza — dozorcę.

Mieszkanie 2 pokojowe z kuchnią centr.
ogrzew. na miejscu.

Warunek: zamiana mieszkania na jednopoko­
jowe z centr. ogrzew.

Oferty „Prasa”, ulica Grunwaldzka 19 dla 
6090-KI

P.P.H. „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go 17 przyjmie do pracy z terenu m. Pozna­
nia i pow. poznańskiego na czas trwania M.T.P 
„TAKON 74” i na stałe: 
— kucharzy, 
— pomoce kuchenne, 
— mł. kelnerki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow-
niczych, pokój nr 7. 6179-K1

Opieknnka do dziewczyn­
ki potrzebna, tel. 508-97. 
___  40098g 
Solidną pracownicę przyj 
mę, warunki dobre. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40713g.

Ślusarz - spawacz, znają­
cy rysunek, dobry facho­
wiec oraz ślusarz - tokarz 
— potrzebni. Świerczew­
skiego U3A. 40588g
Ślusarze potrzebni. Głów 
na 47. 40648g

Panienka do (Sprzedaży w 
sklepie, uczeń cukierni­
czy oraz sprzątaczka — 
potrzebni. Poznań, Gaio-
wa 4 m. 7. 40596g

Przyjmę uczennicę fry­
zjerską od 18 lat — zaraz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38768gpr.
Uczeń — uczennica, po­
trzebni. Ciastkarnia, ul. 
Piękna 3. 40823g

spacerowe poleca Wytwór 
nia, Orzeszkowej 13.

39664g
Krzewy róż polianty i in­
ne sprzedam tel. 672-873.

40390g
Okazyjnie sprzedam kom 
piet standartowej aparatu 
ry elektroakustycznej do 
prowadzenia dyskoteki,

330-580.
„Selmer” telefon

41359g
Garaż blaszany sprzedam
tel. 594-37. 40264g
Sprzedam piec c.o. i grzej 
niki. Grottgera 9 m. 1.

40257g
Sprzedam kożuch damski 
na szczupłą osobę. Wino­
grady 35 m. 9. po 16.

40265g
Szwedzki elektryczny pal 
nik oleju do centralnego 
ogrzewania sprzedam, teł.
418-204. 40274g
Sprzedam silnik Star 25 
105 KM benzynowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4008ig.

Sprzedam Trabanta 601, 
oglądać Wojska Polskie­
go 6 m. 29, od 14—20.

40150g

Sprzedam fabrycznie no­
wego Fiata 128 Sport. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40155g.
Sprzedam Nysę po remon 
cie Kościańska 61 m. 2. 
(Górczyn za wiaduktem). 

40196g

Uwaga - Mieszkańcy Osiedla Winogrady!
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ J U W E L I A ” w POZNANIU

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE
w pawilonach usługowych na Osiedlu Przyjaźni 125 „B”
I piętro prowadzi działalność zakład usługowy branży

ZEGARMISTRZOWSKO - ZŁOTNICZO - OPTYCZNEJ
Zakład świadczy usługi dla ludności w zakresie: 
optyki okularowej, naprawy zegarków i zegarów oraz 

przerobu złota i napraw jubilerskich.
SPÓŁDZIELNIA GWARANTUJE SOLIDNE
ORAZ SZYBKIE WYKONANIE USŁUGI.

5922-Kl

Poznańskie Przedsiębiorstwo

Bezdzietne małżeństwo 
członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3980ig.
Mieszkanie 2-pokojowe, 37 
m\ nowe budownictwo — 
zamienię na większe 3-po 
kojowa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40584g 
Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub dużą ka­
walerkę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40266g.
Pracująca poszukuje jed­
noosobowego pokoju za­
raz. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40270g, 
Dwie panie po studiach 
poszukują pokolu z c.o. 
tel. 380-232, do 15.

40272g

Pilnie zamienię pokój z 
kuchnią centrum Słupska 
na podobne w Poznaniu. 
Poznań, tel. 33-18-96, ul. 
Kosińskiego 29 m. 8.

40256g

Instytut Organizacji i Zarządzania 
na Wydziale 

Mechanicznym Technologicznym 
Politechniki Poznańskiej

uruchamia w październiku 1974 roku

PODYPLOMOWE
STUDIUM ERGONOMII

Program Studium obejmuje problematykę 
ergonomii w aspekcie inżynierskim, pogłę­
bienie i rozszerzenie wiedzy teoretycznej 
w zakresie przystosowania narzędzi pracy
i środowiska pracy 
chofizjologicznych
Na Studium
mogą być przyjęte

oraz wyrobów do psy- 
możliwości człowieka.

osoby, które:

— posiadają dyplom ukończenia studiów 
wyższych, stwierdzający uzyskanie ty­
tułu magistra inżyniera lub inżyniera, 

— pracują zawodowo co najmniej dwa 
lata w swojej specjalności,

— zostaną skierowane przez zakład 
pracy.

Zgłoszenia na Studium przyjmuje sekre­
tariat Instytutu Organizacji i Zarządza­
nia Politechniki Poznańskiej, Poznań, ul. 
Strzelecka 11, pokój 206, w godzinach od 
9—13, teł. 575-21, wewn. 58 — w termi­
nie do dnia 25 września 1974 roku.

JEŚLI CHCESZ ZOSTAĆ DOBRYM
INŻYNIEREM

♦ TECHNIKIEM
♦ MISTRZEM BUDOWLANYM

powinieneś ukończyć
Zasadniczą Szkołę Budowlaną

w zawodach budowlanych.
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 
W' Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej przy 
PPBP-2 w Poznaniu na rok szkolny 1974/75

w następujących zawodach:
— murarz - tynkarz,

— monter konstrukcji drewnianych
(cieśla budowlany), 

— stolarz budowlany.
Nauka trwa 2 lata, w klasie stolarz 
budowlany — 3 lata.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone

wg nowych zasad:
w I roku nauki — 520,— zł mieś.
W II roku nauki — 600,— zł mieś.

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież robo­
czą i ochronną, narzędzia oraz inne 
świadczenia wynikające z układu zbio­
rowego pracy w budownictwie,

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie 
w internacie przyszkolnym, codziennie 
jednorazowy bezpłatny posiłek regene- 
racyjno - wzmacniający.

Po ukończeniu Szkoły zapewniamy do­
brze płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Budow­
lanego dla Pracujących.

Informacji udziela, zgłoszenia przyjmuje 
PPBP - 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 128, pokój 100, tel. 650-51, wewn. 211.

6120-K1
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Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wieru­
szewska 2 — Junikowo — zatrudni zaraz 

— pracowników spedycyjnych - ładowaczy, 
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy. 1 

Na w/w stanowiskach zatrudnimy także 
rencistów, którym zgodnie z postanowie­
niem Ministra Pracy, Płac i Spraw So- ! 
cjalnych, zarobek nie przekraczający 
2.000,— zł miesięcznie nie powoduje za­
wieszenia renty.

— monterów samochodowych,
— blacharzy samochodowych,
— palaczy i pomocników palaczy c. o.,
— dozorców,
— robotników gospodarczych.
Płace wg zasad w transporcie samochodo­

wym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Sekcja Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, i 
telefon 674-401, wewn. 77. 6172-K1 1

Transportowe Potrzebny pracownik do [ 
wszelkich prac w ogrod-

Urząd Wojewódzki w Poznaniu — zatrudni; 
palaczy c. o. — do pleców EK-IV.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Oddział Gospodarczy, ul. Kościuszki 93, pok. 
pok. 022 — 024. 6200-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Od
dział X Towarowo - Spedycyjny w Poznaniu, 
ul. Towarowa 39/43 — podaje do wiadomości, 
że od dnia 14 września 1974 r.

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA do prac do­
raźnych na terenie Międzynarodowych 
Targów' Poznańskich.

Codzienną rejestrację prowadzi Biuro Punk­
tu Dyspozycyjnego PKS na terenie MTP (kasa 
biletowa przy ul. Śniadeckich), godz. od 7—18.

Praca O Nauka |
Przyjmę montera insta- , 
lacjl sanitarnej oraz ucz । 
niów. Zakład Instalacyj- । 
ny Poznań, Kraszewskie- ! 
go 14. 40233g |
Ślusarz spawacz, pracow- ; 
nik fizyczny mogą być l 
renciści potrzebni. Poz- I 
nań, Żeromskiego 7.

40248g i
Tynkarzy przyjmę. Zgło­
szenia Poznań, Obornicka
129 (budowa) 40302g
Blacharza, dekarza, po­
mocników dekarza, ucz­
niów przyjmę, ul. Wieżo­
wa 23, po godz. 16.

40327g
Przyjmę pracownika fizy 
cznego do drobnej pro­
dukcji w warsztacie me­
chanicznym. Poznań, ul. 
Ogrodowa 11. 40146g
Opiekunka do dziecka od
7.30 14, potrzebna, ul/
Zakopiańska 55 — Podola
ny. 40137g

nictwie i w rolnictwie. 
Kaczmarek, Luboń 1, ul. 
Dworcowa 17, kod 62-030. 

40722g
Uczennicę — przyjmie pra 
cownia kapeluszy dam­
skich. Poznań, Czerwonej
Armii 23.
Opiekunka do 
nego dziecka. 
Wysockiego 6 
672-589.

40436g
10-miesięcz 
potrzebna, 
m. 10, tel.

40450g

Sprzedam typowe (metalo 
we) klatki do hodowli 
nutrii. Baranowo, ul. Roi 
na 18, pow. Poznań.

934p
Klacz l źrebię 1,5 roku 
sprzedam. Poznań — Wi- 
nlary Dobrzyckiego 1.

40231 g
Chippendale sypialnia Jas 
na, futro norki standard, 
stare płyty, adapter sprze 
dam. Pamiątkowa 1 m. 41. 

40289g
Chłopiec do lekkich prac, 
potrzebny. Zgłoszenia: Sie 
miradzkiego 3a m. 4.

40457g
Gosposia samodzielna, do 
bre gotowanie, do trzech 
osób, bardzo dobre wa­
runki, pokój, potrzebna. 
Świerczewskiego 113A.

40587g
Przyjmę emerytowanego 
ślusarza. Warsztat ślusar­
ski Poznań, Niemcewicza 
14a (boczna od Nałkow-

Sprzedam bibliotekę, biur 
ko, stolik, fotele, telefon
649-83. 40303g
Sprzedam w Poznaniu 
warsztat mechaniczny 
dobrze prosperujący z
kompletnym
waniem < 
akcesoriów

dla
oprzyrządo- 

produkcji
motoryzacy I

nych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40147g,
Dwa nowe fotele sprze-
dam tel. 618-61. 40079g

skiej). 40112g
Ucznia przyjmie warsztat 
silników samochodowych.
Poznań
Obornicka 286.

Piątkowo, ul.
39770g

Panią do prowadzenia do 
mu z zamieszkaniem lub 
bez przyjmę zaraz tele-

Sprzedam ciągnik Zetor 
na niskich kołach na cho 
dzie. Stanisław Napierała, 
64-708 fiuta pow. Czarn­
ków. 40092g
Sprzedam mierzwę byd­
lęcą Krzyżagórska, Usóty 
ki poczta Dopiewo, pow.

fon 67-21-76. 40482g
Poznań. 40128g

Poszukuję opiekunki do 
dziecka półtorarocznego, 
dochodzącej lub do domu

Sprzedam kalkulator elek 
tronowy Mini - Ilandy 80,
tel. 673-335. 39999g

opiekunki.
skiego 56 m

Szamarzew-
7. 40322g

Łóżeczko dziecięce (nowe) 
— sprzedam. Rutkowskie

Fryzjerka potrzebna siła . 
wysoko kwalifikowana. I

go 41a m. 7. 40178g

Garbary 56. 40389g
Akordeon sprzedam. Po­
znańska 57 m. 11, W pod-

Małżeństwo przyjmie pra ’ 
cę chałupniczą lub urny- । 
słową do domu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4ul38g.

Pracownika 
ogrodnictwie, 
sta 15.

do pracy w 
Promieni- 

40570g

wórzu. 40620g

Pomoc do 
wy eh 3 X

prac domo- 
tygódniu dob-

re warunki potrzebna. 
Zgłoszenia, Siemiradzkie­
go 3a m. 4.
Emeryt z własnym samo­
chodem przyjmie akwizy 
cję. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 40145g.

Panią do pomocy w ro­
dzinie lekarza, 6 godzin 
dziennie zatrudnię. Poz­
nań, Kordeckiego 2 m. 12
tel. 620-85. 40030g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Szycie wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
ćlzka 19 dla 40036g.
Dla chorej potrzebna po­
moc W godzinach 8—12. 
Ijobre wynagrodzenie. 
Zgłoszenia Głogowska 
80/26 telefon 66-06-76.

39998g

Galwanizera oraz pracow 
nika do galwanizerni za­
trudnię. wysokie wyna­
grodzenie, Zgłggzenia Ka 
mienicka J. Junikowo,

Łapki karakułowe (łatki), 
nowe, modne — sprzedam. 
Tel. 520-21. 40775g

Sprzedam sypialnię Bie­
dermeier. Słowackiego 35
m. 10, 40441g

tel. 673-605. 39692g
Udzielam laboratoryjnych 
lekcji angielskiego, Ośie-
dle Przyjaźni 19 
godz. 18—19.

m. 86,
40545g

Kupno O Sprzedaż
Rony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40591 g.
Betoniarkę kupię. Poz­
nań, Promienista 15. i 

405(bg
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40226g.
Kupię brylant czysty po­
nad 1 loarat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40166g.

@ Samochody
Sprzedam Skodę 100S. 
Wiadomość tel. 457-88, 

40898g

Sprzedam Fiata 
produkcja 1973 
el/sportowa na 
nach. Poznań, 
m. 3.

125p, 1500 
r. wersja 

Micheli- 
Woźna 21

40860g

Silnik Mercedes 
wraz z skrzynią 
(fabrycznie nowe 
Idam. Wiad.omość 
1675-966. /

200 D, 
biegów 
sprze- 

telefon 
39751g

Samochód Warszawa
Pick-up furgon w dob­
rym Stanie sprzedam. 
Panszek, Wągrowiec, plac 
Paszkowa 8. 40114g

Kandydaci winni przedłożyć:
— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów 

wyższych,
— zaświadczenie o odbytej co najmniej 

dwuletniej pracy w kierunku związa­
nym ze studium,

— skierowanie zakładu pracy,
— kwestionariusz osobowy,
— życiorys wraz z informacją o prze­

biegu pracy zawodowej.
Nauka na Studium trwać będzie od paź­

dziernika 1974 r. do czerwca 1975 r.

Zajęcia odbywać się będą dwa razy 
w tygodniu po 4 godziny dziennie.

6080-K1

Ford Anglia sprzedam 
lub zamienię na Fiata 125 
dopłacę. Mosina, Jeziorna 
5, tel. 543. 40060g
Fiat 1300 sprzedam, ul. 
Zbąszyńska 25. 39907g
Nysę furgon fabrycznie 
nową sprzedam, wiado­
mość tel. 675-966. 39750g

Sprzedam Syrenę 104 w 
dobrym stanie tel. 674-397. 

39983g

Mieszkanie własnościowe 
M-4. M-5 kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40242g.
2 studentki medycyny po 
szukują pokoju śródmie­
ściu lub w pobliżu ZOO. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40244g. . ,
Sprzedam mieszkanie włas 
nośeiowe M-4 w Poznaniu
oraz meble używane.

Fiat 127 sprzedam Par­
king przy „Merkurym”.

/. 39976g
Sprzedam Fiata 125p, 1300
68 r. tel. 429-73, godz.
16—22. 39328g

Oglądać wtorek 17 wrześ 
nia po południu, ul. Nie- 
stachowska 52 m. 80.

40255g
Nieruchomości

Pilnie sprzedam 
102. Poznań, ul. 
skich 11 m. 6.

Syrenę 
Popliń-

39652g

Sprzedam Moskwicza 408.

Kupię dom wyłączony, 
wolny, w Puszczykowie, 
Puszczykówku, Mosinie, 
Kórniku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40554g — IW*
Sprzedam dom mieszkal­
ny wraz z zabudowaniem

Informacje telefon
ogrcdem Kościanie.

690-322, po godzinie 16. 
40925g

Sprzedam Skodę 100 L na 
gwarancji. Mickiewicza 34 
m. 12. 40756g
Syrenę 104, prod. ma
rzec, przebieg 30.000, stan 
idealny — sprzedam. Os. 
Manifestu Lipcowego 39 
m. 2, po godz. 18. 40586g
Sprzedani Trabanta 601.
Chełmońskiego 15 m. 7, od
godz. 10. 40674g
Sprzedam Warszawę 204, 

‘ rocznik 67. Głogowska 78 
m. 15, tel. 631-36. 40394g

Oferty — „Prasa”, Grun- 
| waldzka 19_dla 40501^.__

Boni mieszkalny, z wol­
nym luksusowym mieszka 
niem o powierzchni 170 
m!. w mieście powiato­
wym, blisko Poznania, z 
powodu podeszłego wieku 
korzystnie sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40517g. .. 2
Wille lub dom komforto­
wy, jednorodzinny, pilnie 
kupię na Podolanach, 
Piątkowie lub Suchym Le 
sie. Objęcie może nastą­
pić za 1 rok. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4O772g.

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Przemysłu Drzewnego 
„ORED” w Poznaniu,

ul. Ratajczaka nr 19 - telefon 586-45

POSZUKUJE LOKALI
o powierzchni 30—200 m2 na pomie­
szczenia dla pracowni badawczych 
i projektowych — w’ obrębie miasta 

Poznania — na okres 2—3 lat.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wskaza­
nym adresem, pokój 34, III ptr. (Dział NZ).
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Praca ® Nauka c.o.

Hafciarnia przyjmie u- 
czennicę zaraz. Poz­
nań Dąbrowskiego 35/37 
m. 25. 40392g

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy-
niaka 15. 40402g
Elektromontera przyjmę 
zaraz Elektro - Neon, Po 
znań. Pałucka 17. 40438g
przyjmę uczniów i mała 
rzy Mostowa 2 godz. 

' 15.30—17. 40467g
Gospodarstwo rolne za­
trudni kobietę i mężczy­
znę z pełnym utrzyma­
niem. Matysiak. Poznań, 
ul. Starołęcka 184.
_________ 40469g
Młody mężczyzna może 
być student chętnie z prą 
wem jazdy potrzebny ja­
ko pomoc w częstych wy­
jazdach na dalsze trasy. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40488g.
Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Osobny pokój. 
Miejscowość blisko Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40359g.

powi^rzcK P°-
m2. Stalnwv • ~30 m>, stalowy mało uży­

wany sprzedam ogrodnic 
two Mrugalski, Swarzędz 
ul. Sredzka 5a.

- Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40151g.

._____________  40504g
Sprzedam przyczepę cam 
ping Tramp — Niewia­
dów, tel. 673-050. 40440g

Sprzedam urządzenie na 
I tel 40?58ę Pieczarkarni. I tel. 401-58.   40456g
! Nowoczesny sumator 
pisem tanio sprzedam.
Kościelna 48 m. 4.

i  40458g 
^a^uetofon kaset°wy. tel. 
|85*289- ____  __ 40479g

nową Szarkę, filodendron, tel. 674-626.
I _ ____ 40356g

oszukuję pomieszczenia 
na cichy przemysł do za 
nnany mieszkanie samo- 

-lelnę dwupokojowe 
kuchnia. łazienka (Ła- 
zarz). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40172g.

Pani pracująca z 6-letnią 
córeczką, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40183g.
Poszukuję małego miesz­
kania albo pokoju ume­
blowanego lub pustego. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40176g.

3 pokoje komfort, kwate- 
! runkowe samodzielne, Po 
| znań — Śródmieście za­
mienię na mniejsze, samo 
dzielne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40268g.

■ Chełmno woj. Bydgoszcz 
I mieszkanie 2-pokojowe, 
komfortowe zamienię na

; równorzędne lub pokój w 
: Poznaniu. Adres wskaże 
i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
. dla 39392g.

• Nieruchomości

Kupię w Poznaniu, domek 
jednorodzinny lub do wy­
kończenia, do 250 tys. zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39895g.
Sprzedani parcelę 3200 m8, 
przy dworcu kolejowym 
Chludowo, pow. Poznań. 
Irena Jankowska. Chludo 
wo, pow. Poznań, ul. Wod

Sprzedam pół domku par 
ter Smochowice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40026g.

na 3. 39684g

Sprzedam parcelę o pow. 
4500 m! w Poznaniu — Po 
dolany, Kosowska 8 z pra 
wem zabudowy trzech 
działek łącznie 1500 m!. 
Zgłoszenia M. Rembowski 
Mosina, Leszczyńska nr

Sprzedam piekarnię w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40518g
PILNIE zlecę solidnej fir 
mie murarskiej prace wy

Panna wykształcenie śred 
nie lat 2« pozna kawale­
ra. Cel matrymonialny. 
Oferty proszę kierować 
Konin 4 skrytka poczto-

kończeniowe budynek
wa 34. 40280g

W stanie surowvm, tele­
fon 674-604 i 528-57.

40465g

Uęzeń cukierniczy oraz 
pomoc cukiernicza po­
trzebna. Poznań, Murna 
3. 40333g
Uczniów do zawodu ko­
miniarskiego przyjmę.
Poznań, Winna 17. 40347g
Lekarz przyjmie gosposię 
dochodzącą lub pomoc do 
dzieci. Dzielnica Winogra 

. dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40506g.
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca do lek­
kich prac domowych po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40521g.
Ekspedientkę dzielną na 
kilka miesięcy zatrudnię. 
Warunki dobre. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40522g.
Zatrudnię w warsztacie 
panią biegle szyjącą na 
maszynie elektrycznej, 
praca stała. Zgłoszenia, 
Trybunalska 26 po 15.

40525g
Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika na stałe. 
Konarzewo. Szkolna 15 
pow. Poznań. 40558g
Przyjmę kobietę lub męż 
czyznę oraz ucznia w 
ogrodnictwie. Poznań, 
Grunwaldzka 232. 40561g

Kunno Sprzedaż
Rony PeKaO kupię, tele­
fon 477-49. 40388g
Zakupimy jedną szafę 
pancerna w dobrym sta­
nie. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 40459g.
Sax-AIt Weltklang i or­
gany farfi<m nowe sprze­
dam, tel. 69-07-03.
__  40363g

Sprzedam wyposażenie
warsztatu kołodziejskie­
go. maszyny, surowiec. 
Czapczyk, 64-510 Wronki, 
ul. Marchlewskiego 9.

Sprzedam warsztat w cen 
trum Poznania. Oferty 
dU a4S034i'„Grunwaldzka 49 
aia 40341g.__  40341g

drewniany składa­
ny 1-0 m8 na mieszkanie 
magazyn, kurnik oraz ko 
ctoł parpwy wysokopręż­
ny 8 ms sprzedam. 64-410 
Sieraków, Daszyńskiego 
35, tel. 118.40346g
Wapno hydratyzowane, 
gips, kreda, lepik, karbo- 
lineum, zasuwy komino­
we płyty suprema poleca 
składnica, Poznań, Gło- 
gowska 180. 40317g
Sprzedam 1,5 t tarabony. 
Radosna 66. 405O5g
Kompresor typ WAN 
sprzedam. Poznań, ul. Ro 
gozińska 5a. 4O578g
Sprzedam motocykl MZ 
ETS 250, stan idealny. Stę 
szew, Poznańska 33. 
___________________ 40495g

IB Samochody
Syrenę 105 premia PKO 
sprzedam. Dąbrowski, Po 
znań, Czerwonej Armii 
49 m- 29. 40435g

Młody pracownik nauko­
wy Uniwersytetu poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju (możliwość korepetycji 
2 fizyki, matematyki, che 
mii). Dzwonić tel. 538-64. 
P° 17- 40200g
M-3 na Ratajach przy ron 
dzie zamienię na podobne 
lub większe na Jeżycach 
lub Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40028g.

! Sprzedam parcelę budów 
laną Swierczewo przy 
Opolskiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3995ig.

i Sprzedam parcelę w
I Przeźmierowie 1550 ms 
lub zamienię na Fiata. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40607g.
Sprzedani bardzo tanio 
5 ha ziemi, 15 km od Po- 

. znania, tel. 67-16-37, po 16.
40541g

Kupię domek jednorodzin 
ny lub gospodarczy z o- 
grodem minimum 800 m8 
w Poznaniu lub okolicy 
do 220.000 zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40167g.

Sprzedam dom (2 lokato­
rów) ^piętro wolne po 
sprzedaży. Wa-runek M-4 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 40108g.
Sprzedam okazyjnie dom 
dwupiętrowy podwórze 
zabudowania, działka. Po 
znań, Kużdowicz, Małe 
Garbary 8b. 40221g

14, tel. 477. 40000g

Kupię działkę budowlaną 
na bliźniak lub zabudo­
wę pojedynczą w Pozna­
niu, dogodna komunika­
cja, tel. 554-74. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 4OO52g.

Działkę- rozpoczętą budo­
wą, Poznań, Ostrowska 
359 — sprzedam. Telefon 
727-95. 39670g

W okolicy Poznania ku­
plę ogrodnictwo do 
1000.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40116g.

Kołobrzeg — Dźwirzyno, 
obiekt wczasowy wynaj- 
mę przedsiębiorstwu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40500g.

Kawaler lat 31, spoza Po­
znania, wykształcenie śre 
dnie, zakład prywatny — 
pozna kulturalną panią, z 
prowincji mile widziana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39730g.

Matrymonialne
Zamożny, nrzystojny po­
ślubi spokojną panią. 
(Ewentualne dzieci u-

Bezdzietne małżeństwo, 
pracownicy Uniwersytetu 
poszukuje pokoju. Możli­
wość korepetycji z j. an­
gielskiego, matematyki, fi 
zyki i chemii. Oferty Pa 
lacza 18, pokój 333.
________ _ 40033g
Wynajmę pokój nieume- 
blowany bezdzietnemu 
małżeństwu, ul. Janiszew 
skiego 9, poprzeczna 
Buczka. 40046g
Dwa pokoje, kuchnia, cen 
trum zamienię na równo 
rzędne lub pokój, kuch­
nia Osiedle Warszawskie, 
Główna, Sródka. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40093g.
Mieszkanie Poznaniu

Sprzedani Warszawę gór- 
nozaworową. Szczepana 5 
m. 18, godz. 16—18.

40471g
Warszawę pik-up sprze­
dam — stan bardzo do­
bry. Brzeziński, Osiedle 
Plewiska, Łąkowa pod la

centrum zamienię na Wą­
growiec. Oferty „Prasa”, 
grunwaldzka. 19 dla 40115g. 
Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pilnie pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzką 19 dla 40127g.

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w z a k r e s i e :

malowania mieszkań
bramy garażowe, 
instalacje wewnętrzne — elektryczne 
w domkach jednorodzinnych

PRZYJMIE do wykonania w bieżącym 
BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA 
im. 25-Iecia PRL - Poznań,
ul. Wieruszewska nr 10, telefon

sem. 40335g
Samochód Zastawa surze 
dam. Sieraków, tel. 118. 
___________  _____  40345g
Sprzedam Syrenę 105, tel. 
67-21-67, po godzinie 16.
______________  ' 405 lOg
Sprzedam Żuka skrzynio 
wy oraz silnik do Fiata 
BMC 1500 Diesel. Tel. Tar 
nowo Podgórne 16 pow. 
Poznań. 40568g

Lokale
Pracuiący pan po studiach 
poszukuje pokoju, może 
być Wspólny najchętniej 
blisko śródmieścia. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40273g.
Asystent wyższej uczelni 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 403G5g.

. 40364g --- ;--------------------•-------------------------------- " Studentka I roku poszu-
Amerykański miriikalku-1 kuje pilnie pokoju. Moż- 
lator z gwarancją sprze- liwość opłaty z góry na 
dom in.000 zł, tel. 597-78, cały rok. Oferty „Prasa”.
godz. 15—1

roku
PRACY

67-20-31
6074-K1

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni 
asystenci uniwersytetu po 
szukuje pokoju z wygo­
dami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39996g.
M-2 Gdańsk — Oliwa luk 
susowę, blisko morza, 
spółdzielcze zamienię na 
równorzędne lub większe 
— tylko spółdzielcze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37 1 93g.
Katowice! Zamienię mie­
szkanie kwaterunkowe sa 
modzielne w centrum po­
kój z kuchnią 46 m* z te­
lefonem na podobne w 
Poznaniu; Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 1'9 dla 
39881 g. . .
Poszukuję lokalu na nie­
duży warsztat mechaniki 
pojazdowej przy granicy 
miasta lub dzielnica Jeży 

ice. Ławica. Oferty -„Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39769g. _ ____
5 pokoi, wszelkie wygody 
centrum Poznania zamie­
nię na dwa samodzielne 
1 i 2-pokojowe w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa” Grun

Puszczykowo — sprzedam 
nową willę piętrową, 4 po 
koję z kuchnią, w rozli­
czeniu mieszkanie w Po- 

, znaniu, minimum M-3. O- 
■ ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39858g.

1 Kupię domek w Pozna- 
. niu, do 300 tys. zł, naj- 
[ chętniej Grunwald — Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39946g
Sprzedam — wynajmę 
część domku parterowe­
go w ogrodzie (Grunwald) 
pod warunkiem fachowej 
pomocy przy remoncie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39771g.

Kupię działkę około 1 ha Sprzedam działkę rozpo-
blisko Poznania najchęt- czętą budową domu bliź­
niej Rogalinek, Mosina,
Wiry. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 40142g.
Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny Jędrzeje- 
wo Wlkp. pow. Czarn­
ków, Zenon Nowacki.
__________ 40263g

Parcelę 1000 m8 z prawem 
budowy domu wolnosto­
jącego w Piątkowie sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40267g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogródkiem 
Gniezno. Libelta 34, Frań

40455g Grunwaldzka 19 dla 40i73g.waldzka 19 dla 40269g.

Dnia 12 września 1974 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, wujek i szwagier prze­
żywszy lat 65, śp.

prof. dr med. CZESŁAW GERWEL 
porucznik Armii Krajowej, pseudonim 
Orłoś, uczestnik Powstania Warszawskiego 
odznaczony Odznaką Grunwaldzką, Meda­
lem Wojska, Krzyżem Partyzanckim, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 13, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

40986g

Dnia 12 września 1974 roku zmarł

dr nauk mat.-przyr., lek. med.

CZESŁAW GERWEL
profesor nadzwyczajny Akademii Medy-
cznej w Poznaniu, członek założyciel
i prezes (1956—1958) Polskiego Towarzy­

stwa Parazytologicznego.
Polskie Towarzystwo Parazytologiczne 

traci w Zmarłym wybitnego parazytologa 
wielce zasłużonego dla rozwoju parazyto­
logii lekarskiej.

Polskie Towarzystwo 
Parazytologiczne

40950g

4* Dnia 14 września 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nasza najukochańsza mamusia, te­

ściowa, babcia i prababcia, śp.

z Kolickich
WANDA SAWARZYŃSKA

odznaczona Odznaką 50-lecia PCK
Msza św. odprawiona zostanie dnia 

17 bm. o godz. 8.30 w kościele Księży 
Pallotynów.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

rodzina
41357g

• nia częgo mieszkanie 
I nań — Smochowice.

Poz
Po-

j trzebne M-3 lub inne z 
wygodami, tel. 660-671, od
godz. 10—16. 40089g

Oddam w dzierżawę czyn 
। ną lakiernię samochodo- 
। wą. Oferty „Prasa”. Grun 
i waldzka 19 dla 40395g.
| Warsztat ślusarsko - tokar 
| ski, przyjmie ucznia. Po­
znań, Dąbrowskiego 231.

39627g

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo, względnie zie 
mię, dam wysoką dzierżą 

■ wę. kaucja wykluczona. 
; Oferty — „Prasa”. Grun- 
; waldzka 19 dla 39987g.
I Sprzedam część domu z 
| mieszkaniem pokój, kuch 
j nia, łazienka, 48 ms, samo 
: dzielne, okolica Pa-rk.u 
; Kasprzaka. Oferty „Pra- 
1 sa”. Grunwaldzka 19 dla 
| 39799g.
j Sprzedam dom jednopię­
trowy. ogród, altaną, ga­
raż. Po kupnie wolne dwa 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. Adres: Sobkowiak — 
Poznań, ul. Parlyzancka 
13 m. 2 (przy Traugutta).

1 39693g

ł Dnia 13 września 1974 r. zmarła po 
• ciężkich cierpieniach przeżywszy lat

60, 
ka,

nasza najdroższa i najukochańsza mat- 
siostra, ciocia i babcia, śp.

JADWIGA ELLMANN
z domu Kasprowicz

ciszek Zięba. 963p

Kupię działkę ładnie po­
łożną pod budowę dom­
ku letniego lub z dom- 
kiem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40220g.
Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia w Po

। Wyjątkowa okazja! Posia 
. dam rewelacyjny artykuł 
I oraz zapewniony zbyt. Po 
: szukuję wspólnika z go- 
| tówka, celem uruchomię-: 

’ nia odpowiedniej produk- 
. cii. Możliwość wycofania 
wkładu dó końca roku

znaniu. Oferty „Prasa” . 
Grunwaldzka 19 dla-40190g.
Działkę z prawem zabu­
dowy Poznaniu kupię. 
Oferty z opisem, ceną 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40210g.
Kupię parter względnie
piętro domu do 350 tys. zł 
przy tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40104g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 1 
o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Wawrzyniaka 41 m. 34.

40985g
s

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 13 września 1974 r. odeszła od 
nas po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św. nasza naj-
droższa żona, matka, teściowa i babunia

FELICJA
z domu

Pogrzeb 
o godz. 13 
myślu.

odbędzie

WORSA
Szylko
się

na cmentarzu
dnia 16 bm. 

w Nowym To-

W imieniu rodziny
ks. Witold Worsa

40991g

tDnia 13 września 1974 r. zmarła we
Wrocławiu po długich i ciężkich cier­

pieniach — znoszonych z anielską cierpli­
wością — moja najdroższa, nigdy nie za­
pomniana żona i mamusia, ukochana, je­
dyna córka, siostra, szwagierka, synowa, 
bratowa, siostrzenica, bratanica, kuzynka 
i ciocia, śp.

KRYSTYNA
METZLER — ADAMCZYKOWA

lat 28
Złożenie drogiej nam Zmarłej do grobu 

rodzinnego w Kaśzczorze pow. Wolsztyn 
nastapi 17 bm. o godz. 14 — o czym zawia­
damiają zrozpaczeni

mąż z synkiem i córunią 
rodzice i rodzina

Bogatynia, Kaszczor, Chrzanów, Poznań.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

40993g
EM

1974. Tylko poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzką 
19 dla 40667g.
Naprawa lodówek, tel, 
33-16-07. 39406g
Róże kwitnące obejrzeć i 
zamówić można do jesień 
nych obsadzeń, ul. Świe- 
bodzińska 18, Junikowo.

4069 Ig
Wykonuję naprawy i re­
monty dachów. Jerzy 
Krobski, ul. Grudzieniec 
84 m. 3 . 40486g

Dnia 13 września 1974 roku, zmarł 
żywszy lat 87, nasz drogi ojciec, 
i dziadek, śp.

KAZIMIERZ WESOŁEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

17 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu 
kowskim.

prze- 
teść

dnia 
juni-

Rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Berlin, Anglia, Kanada.

40997g

t
ka, 
szy

Dnia 13 września 1974 r. zmarła na­
maszczona Olejami św. kochana mat- 
teściowa, babcia, prababcia, przeżyw- 
lat 86

ZOFIA ROMANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu na Górczynie.

Poznań, Kaszyńska 38.
Rodzina

41364g

tDnia 14 września 1974 r. zmarła nasza 
nieodżałowana żona, mamusia, teścio­
wa, babcia i prababcia przeżywszy lat 76

ANIELA KMIECIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 

cmentarzu w Owińskach.

Pogrążona w smutku
rodź

Czerwonak, Chlastawa.

bm. na

i n a

41363g

j, Dnia 13 września 1974 r. zmarł opa- 
• trzony Sakramentami św. nasz kocha­

ny mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
w wieku 85 lat, śp.

FRANCISZEK GRACZYK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16 na cmentarzu 
Krzyżownikach.

Pogrążona w smutku

. Poznań, ul. Notecka 8.

dnia 16 bm. 
parafialnym w

rodzina
40984g

Samotna wdowa, dobrej 
prezencji, nieruchomość, 
oszczędności poślubi war 
tościowego wdowca ren- 
cistę do lat 68 z wykszt^ł

O.YHUW1A Uleny ,.n«d , ceniem. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 40399g. Grunwaldzka 19 dla 40175g.
synowi). Oferty ,,Prasa

Przetargi
Powiatowa Spółdzielnia Pracy "Usług Wielo­
branżowych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie ELEMENTÓW FORM WTRYSKO­
WYCH na KWIATY SZTUCZNE.

Składanie ofert do dnia 1. X br., godz. 10 w 
sekretariacie Spółdzielni j. w.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2. X br. o go­
dzinie 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa uspołecznione i spółdzielnie rzemieślni­
cze.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Bliższych informacji udziela dział produkci’
Spółdzielni, tel. 620-29. 6047-K1

Poznańskie Zakłady Onon Samochodowych — 
„Stomil” Poznań, ul. Starołęcka 18, ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy-
konanie: 
— 100.000

opon z
— 50.0«0
— 50.000

szt. tarników do szorstkowan'' 
materiału wykonawcy
szt. wg 
szt. wg

Termin wykonania: 
dnia 1974 r.

Dokumentacja oraz

rys. PM-0518
rys. BM-0519
sukcesywnie do 30 gru-

wzory są do wglądu w
Dziale Zaopatrzenia, pokój 218, II piętro.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne 
przedsiębiorstwa koncesjonowane.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopi- 
sem „Przetarg na wykonanie tarników”, należy 
kierować pod adresem j. w. do 2 października 
1974 roku.

Komisvine otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3. X 1974 r. o godz. 11 w gmachu biurowca, 
I piętro, pokój 109. _

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez. no^a-
wania przyczyn. 6130-K1

ma

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 września zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, ojciec.,, 

syn, brat, zięć i dziadek, przeżywszy lat 48

CZESŁAW SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16 na cmentarzu 
Goślinie.

W smutku pogrążona

dnia 15 bm. • 
w Murowanej

rodzina
413332

Krewnym, Przyjaciołom, Zarządowi, Ra­
dzie Zakładowej i Współpracownikom 
Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej, 
Znajomym i wszystkim, którzy brali udział 
w uroczystościach pogrzebowych

IRENY ANDRZEJEWSKIEJ
z domu Potockiej

oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy 
współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

rodzina
40294g

Za słowa współczucia — pomoc i udział 
w pogrzebie naszego kochanego syna 
i brata, śp.

JULIANA KACZMARCZYKA

wszystkim Kolegom, Sąsiadom, Znajomym, 
KKS „Lech” i samochodowni PKP

NAJSERDECZNIEJSZE 
PODZIĘKOWANIE SKŁADA 

rodzina 
40205g

Jego Ekscelencji Ks. Biskupowi Tadeu­
szowi Etterowi, Duchowieństwu diecezji 
poznańskiej, kieleckiej, gdańskiej, warmiń­
skiej, byłym parafianom czarnoleskim,
społeczeństwu Ostrowa, Wyskoci oraz
Przyjaciołom i Znajomym, którzy oddali 
ostatnią przysługę niemu śp. bratu 

ks. radcy
STANISŁAWOWI ŚLIWIŃSKIEMU

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

w imieniu swoim i rodziny
Stanisława Śliwińska

Poznań, Sienkiewicza 21 m. 1. 40017g

Za udział w pogrzebie mej matki

JÓZEFY POLEWCZYŃSKIEJ

SERDECZNIE DZIĘKUJĘ.

i

Aleksandra Polewczyńska - Herchold
39716g '

OKQl



Dobre
(TAKIE SOBIE)

— Masz rację, tu 
nie, ale dla mnie za 
pów.

jest ślicz- 
mało skle

— Czy tu umiesz 
wiek zachować coś 
nicy?

kiedykol- 
w tajem-

— Ależ naturalnie. Byliśmy 
zaręczeni od dwóch miesięcy 
a tv dowiedziałeś się ostatni

— Była maszynistką. Wyszła
za mąż za swojego szefa, 
raz ona mu dyktuje.

Te-

— Pamięć mam dobrą, 
krótką.^

ale

— Jak 
przyjęcie

— Prędko.

mam się ubrać 
do Kowalskich?

na

— Zuziu, wyjdź wreszcie za
mnie Przez ciebie tracę naj­
lepsze lata twojego życia.

*
— Dlaczego nic nie mówisz?
— Znudziły mi śię te nasze 

głupie dialogi.'
*

— Jeżeli koniecznie chcesz 
coś zdobyć, zastanów się z 
czego zrezygnować, (o-ask)

Cała przyjenlność
po stronie szczurów

TI/ ygląda mi na to, że klu- 
ky czem do przetrwania ga 

tunku ludzkiego na zie­
mi stał się biały szczur. To na 
szczurach przeprowadza się 
większość eksperymentów ma 
lących ustalić, jakiego rodzaju 
wpływ wywiera otoczenie na 
człowieka. Dopiero wówczas, 
gdy wiemy, co dzieje się ze 
szczurami, podejmujemy dzia­
łania mające chronić gatunek 
ludzki.

Nikt nie zadał sobie trudu, 
zęby zbadać, co o tym sądzą 
szczury. Pewnego razu, w nie 
ustannej pogoni za prawdą 
odwiedziłem o północy newne

— Chciałbym, ale mi nie po­
zwalają.

— Co, u licha, wyprawia 
Sheldon? Skacze po całej klat­
ce.

— Wciągnęli go do doświad 
czeń z marihuaną. Każdej no­
cy marzą mu się podróże.

— To się nazywa mieć szczęś 
cie. Jakby tu wykręcić się od 
cyklamatów i dostać się do nar 
kotyków?

— Musiałbyś mieć protekcję.

— Nie chcieli mu dać nic in­
nego do jedzenia, więc nie 
miał wyboru.

— A gdzie jest Aluin?
— Nie słyszałeś? Dziś prze­

szczepiono Hazel jego serce. 
Jej własne wysiadło w czasie 
badań nad samochodową rurą
wydechową. 

— Biedny 
— Zdaje 

wzruszyło.

Alnin.
się, że go to nie 
Był wplątany w

laboratorium zanotowałem
'■ozmowę białych szczurów.

— Zelda, strasznie schudłaś.
— Karmią mnie cyklamata- 

mi. Straciłam w ciągu tygod­
nia chyba ze trzy uncje. A co 
z tobą?

— Zażywam glutamaty. Sma 
czne, ale głowa po nich boli. 
Horacy, przestań kasłać.

— Ehe, ehe, ehe Nie mogę 
się powstrzymać. Przyzwyczai­
li mnie do paczki papierosów 
dziennie.

— To przestań palić.

Co kraj to obyczaj
Dwaj nigeryjscy rybacy uczest 

niczyli niedawno we wła­
snym pogrzebie Kiedy kil 

ka dni wcześniej — w czasie po­
łowu na Atlantyku - ich łódź 
wywróciła się. koledzy uznali, 
że pochłonęła obydwu woda. 
Trzy dni później w rodzinnej wio­
sce zorganizowano uroczystość 
żałobną, na której nieoczekiwa­
nie pojawili się „nieboszczycy”. 
Zapanowała konsternacja — po­
grzeb czym prędzej przerwano, 
przekształcając stypę w bankiet 
na cześć „cudem wskrzeszonych".

Niezwykły sposób oświadczyń 
wybrał pewien młody Ame­
rykanin z Chicago. Zapro-

WIERSZAMI

KRZYŻÓWKA NR 36

Każdy szczur w tym 
toTium chciałby robić 
kotykach.

— Ja nie. Uważam,

labora- 
w nar-

że trze-

ALBI-

eksperymenty ze środkami 
uspokajającymi i kiedy go po­
proszono o serce, powiedział, 
że ma to wszystko w nosie.

— Kto tu płacze?
— Sandra. Kazali jej brać pi 

gułki antykoncepcyjne. A ona 
strasznie chciała mieć dzieci.

— No tak, ale ma przynaj­
mniej jakąś przyjemność, cze-

ba patrzeć prawdzie prosto w 
oczy, a nie szukać łatwych 
ucieczek. Dlatego jestem dum­
na, że mam do czynienia z ba­
daniami zanieczyszczonego po 
wietrzą.

— Jak możesz to wytrzy­
mać?

— To nie takie straszne. Co­
dziennie obwożą mnie po No­
wym Jorku, a ja tylko oddy­
cham. Jeśli umrę, będą wie­
dzieli, że procent skażenia po­
wietrza jest zbyt wysoki. Jeśli 
wyżyję, zwiedzę miasto.

— Chyba masz rację, Betti- 
no. Ja też zgłosiłem się ochot­
niczo do badań zepsutego po­
wietrza, ale jakiś komputer wy 
znaczył mnie do badań zevsu- 
tej wody. Rzygać się chce od 
codziennego picia tej brudnej 
wody rzecznej.

— A co z Białaskiem? Jest 
dziś taki spokojny.

— Od tygodnia jada wino­
grona posypane DDT i zdaje 
się, że już się wykańcza.

— Powiedziałem mu, żeby 
zbojkotował winogrona.

go nie mogę 
bie.

— A co ty
— Pracuję

powiedzieć o so-

robisz, Carlton?
dla Agencji Aero

Wyrazy 7-literowe:
NOS. KARIERA.

Wyrazy 6-literowe: ALAS-

„Głos Wielkopolski”, 
pocztowa 1074 60-959

do Unia 20 hm. Wśród

dakcii 
skrytka 
Poznań.

KA. ANGORA. ANTABA CO- 
BI.TA. GRANIT. ILORAZ ITA 
I.IA, KLAPAK. KRATER.

osób, które prześla nrawidłowe 
rozwiązanie, rozlosujemy 3 bo­
ny książkowe no 50 zł.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 35

Poziomo: zorza, parów, Rak­
sa, raróg, serce, obraz, arkan, 
Amado, akr, Zorro, matka, bet 
da, rober, sznur, ósmak, zenit, 
awans.

Pionowo: Zorba, Ruryk, ar­
gon, pasza, rurka, wieko, Ka­
rakorum, Rio, Air, moa, dok, 
zaraz, raban, obrót, maska, ren 
ga, arras.

W wyniku losowania nagrody 
w postaci bonów książkowych 
po 50 zł otrzymali: Władysław 
Płonczyński ul. Niecała 12 2 
Poznań; Zofia Forkiewicz skr. 
pocz. nr. 16 — Poznań, Euge­
niusz Rutkowski ul. Weyssen­
hoffa 11 Bydgoszcz.

nautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej; sprawdzam rezultaty sta 
nu nieważkości. Stale rzygam.

— Ale w programie kosmicz­
nym jest chociaż jakiś urok. 
A mnie wstrzykują bakterie 
grypy.

— Najlepszą robotę z nas 
wszystkich to ma chyba Samp- 
son.

— Co on robi?
— Stawiają go na cały dzień 

przed aparatem telewizyjnym 
odbierającym program koloro­
wy i sprawdzają, jak reaguje 
na. promieniowanie. To jedyny 
biały szczur, jakiego znam, 
który może oglądać westerny.

ART BUCHWALD

KRWIAK.
Wvrazy 

ASTMA. 
KRZAK.

SYGNFT SZKWAŁ.
5-literowe: 

CIAŁO.
KWANT.

AKANT,

ŁATKA.
NAKŁO. TARAN. TKACZ.

Wyrazy 4-literowe:
FIEL. EDEN. IKAT.
KRAS. OKNO. RANA.
RONT. ROPA. WIEK.
WOSK.

Wyrazy 3-literowe:
BAT. KOT, KRA. LIS

APTA, 
KANA, 
REDA, 

WOAL,

ALT, 
. NAO, .

NET. RAP WAG'. WON.
Litery w polach oznaczo­

nych od 1—16 utworzą rozwią­
zanie. które wystarczy nade­
słać do redakcji lako rozwią­
zanie całego zadania.
Ułożył:WŁADYSŁAW FIRLIK

Rozwiązanie krzyżówki nale­
ży przesłać pod adresem re-

nych jegomościów prowadzących 
pod pachę nieboszczyka. Z krzy 
kiem pobiegła do drugiej win­
dy. Tam wszakże stała ustawio­
na pionowo trumna. Okazuje się, 
że w budynku tym nie ma inne­
go sposobu na wyniesienie by­
łego mieszkańca. — Cóż, budu­
jemy domy tylko dla żywych i w 
takich domach umierać nie nale 
ży. (wig)

CHWILA REFLEKSJI

O WOJAŻACH

PRZECENA WARTOŚCI

U PROTEGOWANEGO

SĄ TAKIE SYTUACJE

UGŁASKANI

ACHILLES!!

Sposób na wszelkie zamki: 
trzymać się pańskiej klamki

Łagodnieją młodzi gniewni, 
gdy im gaże się zapewni

Gdy łuk losu napięty — 
uważajcie na pięty!

Niekiedy w jednakich opałach 
mistrz i patałach.

Gdy dla zawistnych ktoś w zbyt duże cenie — 
cóż pozostaje im? Niedocenienie.

- Już czwarty raz oglądam tę wystawę i 
zgorszony!

Czas coś rozcieńczył i coś czas zagęścił 
w tych nurtach życia, które los nam niesie: 
dziś coraz rzadziej mówi się o szczęściu, 
a coraz częściej — tylko o sukcesie.

Celu podróży skryte aneksy: 
jedni - na „saksy", drudzy - na „seksy”.

sił mianowicie swoją oblubieni­
cę na taras ulokowanej na wyż­
szych piętrach restauracji, skąd 
doskonale można było obserwo­
wać startujący z pobliskiego lot­
niska samolot, ciągnący napis: 
„Kocham się w Bever!y”. Zdu­
miona adresatka oświadczyn nie 
zdołała jesżcze ochłonąć, kiedy na 
niebie ukazał się kolejny napis: 
„Czy chcesz wyjść za mnie?” W 
tej sytuacji nie pozostało nic in­
nego, jak głośno odrzec: „Tak". 
— Ciekawe, czy równie wiele in­
wencji i pomysłowości wykaże 
mieszkaniec Chicago, gdy posta­
nowi się rozwieść?

H:storia wydarzyła się w 
Białymstoku. Jedna z mie 
szkanek tego miasta, wra 

cając któregoś dnia z pracy, 
chciała wejść do windy w swym 
wieżowcu, lecz szybko z tego za­
miaru zrezygnowała. Otwierając 
bowiem drzwi dźwigu, ujrzała 

wysiadających z niego czarno ubra

WITOLD DEGLER

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

Wenus 74“

- A to gdzie powiesić? - Drzwi proszę zamknąć! Jak się przeziębia, to będzie na mnie!

— Przez cały czas, gdy jq fotografo­
wałem, trzymała w ręku ten rewol-

- Wołałbym jakieś pejzaże, jestem 
ginekologiem!

- Przestań się tak gaoić! Nie
dzisz, że to nasza Zuzia?!!

jestem coraz bardziej - A propos, przypomnij mi, żebym kupi* pomarańcze!

Str. 10 - GŁOS - 15/16 IX 1974


